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MANIFEST KONGRESU 
Z -wiązku Boiow11ikó"W o "r olność i Delllokrację 

POLACY! 
Mija dziesięć lat od chwili najaz· 

du hitlerowskiego na Polskę, od tra· 
gicznej1 katastrofy wrześniowej. 

PAMIĘTAMY„. 

Pamiętamy wrześniowe dni klęski. 
kiedy żołnierz polski z karabinem 
szedł przeciw niemieckim tankom, 
kiedy do śmierci trwała załoga \Ve· 
sterplatte, kieay nieustraszona lud
ność Stolicv gołymi Tękdmi przez d!u 
!'.fie tygoc'nie broniła przed wrogiem 
dostępu do Warszawy. 

PA~flĘTA.ĄłY.„ 

Pamiętamy naszą bezbronność, mi· 
Eonv rąk daremnie wyciągających 
się po karabin, bezkarne harce wra· 
żvch samolotów i marsz faszystow
skich kolumn żądnych krwi i zdoby
c.zy, które miażdżyły żywe ciało na· 
rodu, 
Pamiętamy podlą zdradę rząd6w sa 

nacji, któ1e paktowały z Hltlerem, a 
odrzucały pomoc Związku Radzieckie 
go, nądów spr-ledajnych generałów 
i dygnił<>1zy, umykających ze zlotem 
zagranicę - ro?.wielmożnioną dvwe1 

Pamiętamy żołnierzy walczących stę l szpic·gostwo na ush1gach wroga. 
bez dowódców, robotników w szere-
gach batalionów ochotniczych, poi- Pamięt;1my gorycz zdrady i osamot 
skich komunistów, którzy wyłamaw- nie,nia, kil'dy rzekomi sojusznicy z za 
szy kraty prosto z więzień szli bro- c.hodu odmówiii nam przyrzeczonej 
r.ić ojczyzny, czerwonych kosynie- pcmocy i haniebnie porzucili Polskę 
rów gdyf.skich - wszystk'.ch tych, na pastw~ najeźdźcy. 
którzy walczvli i qinęli, piersią swą Nie z;:>pomnimy tragedii powstania 
zasłciniając drogę hordom faszystow- Y.'<.J szawskiego. 
skiC'h najeźdźców. !'<ie zapomnimy handlarzy krwi, 
c7.e~c bohaterom! Cześć "Poległym I kt?~zy bohaterskiej Stolky kazali 

w bojach wrześniowych obrońcom Zfl• 1•ąc na marne. · _ 
Ojczyzny! Pdmiętamy te gorzkie i krwaw" lek -z--------------1 cje historii. 

wi~to 
polskich 
skrzy del 

Cala Polska obchodzi dziś Swięt..'.> 
Lotnictwa. W piefWszą niedzielę 
września co roku sp-:iłeczeństwo za· 
poznaje si4' .• z naszymi osiągnięciami 
w dziedzinie lotnictwa, w dniu tym 
dokonuje się przeglądu rozwoju no· 
szych kadr lotniczych, jakości sprzę· 
tu i naszej wytwórczości lotniczej. 

Polskie lotnictwo wojskowe odro
dziło się w rol<u 1943 no ziemi ro· 
d:z:ieckiej, gdzie obok jednostek in· 
nych rodzajów broni powstały przy 
porr.ocy ZSRR pierwsze formacje lot
nicze. U boku potężnego lotnictwa 
radzieckiego polskie jednostki lotni· 
c:z:e operowały od roku 1944 na głów 
nym szlaku riotarcia, który spod m.:>s· 
kiewskich lolnisk prowadził popr%ez 
Warszawę no Berlin. 

Dzięki bojowemu duchowi i potrto· 
tyzmowi lotników polskich, di.ięki zna
komifemu sprzętowi radzieckiemu i 
doskonałym radzieckim instruktorom, 
młode lotnictwo polskie zapisało pięk 
nie korty swojej historii. Pułki lotnicze 
„Warszawa" i „Kraków" otrzymały 
sześciokrotnie podziękowanie od Na· 
czelnego Wodzo Armii Radzieckiej, 
Generalissimusa Stalina i najwyżize 
odznoczenio boiowe Odrodzonego 
Wojsko Polskiego. 

Nazwiska lotników-bohaterów, wy
rosłych w wolce z faszyzmem L'tl1!· 
rowskim, ppłk. pplk. GASZYNA i JA· 
KUSINA, mjr. CHROMEGO i llSlEC
KIEGO oraz kpt. SZWARCA przejdą 
no zawsze do historii ludowego lot
nic.two odrodzonej Polski. 

Stoły roi.wói lotnictwa wymaga roz 
budowy kadr lotniczych, których 
szkolenie odbywa ~ię w średnich i 
wyższych szkołach lotniczych. Mlody 
narybek kandydatów do tych szkól 
przygotowuje sieć aeroklubów oraz 
przysposobienie lotni-:z.e „Służby Pol· 
sce". KADRY LOTNICZE REKRUTUJĄ 
SIĘ W CORAZ WIĘKSZYM STOPNIU 
Z MłODZIE!Y RQBOTNICZO·CHŁOP· 
SKIEJ. 

W dniu dzisiejszego Swięto życzy
my polskiemu lotnictwJ oraz ludziom, 
któr;:y wysiłki swe poświęcają jego 
rozbudowle, oby lotnictwo nasze 
chlubnie wypełniło swoje zadania 
obrony pokoju, wzmocnienia pot~m· 

cjału obronnego Polski Ludowej oroz 
by przyczyniło się no swoim odcinku 
do rozwoju gospodarczego Polski. 
-------~ ... ~ .... ,---~' 

Przemysł M1eiscowy 
wykonał plan produkcii 

na rok 1949 

D7IS WIEMY.„ 
Słuszna była droga demokratów, 

któ1zy w jedno łączyli sprawę niepo
cll&głości 'le sprawą wyzwolenia ludu 
pracującego. 

Vv'olność narodu nie da się pogo
dzić z panowaniem reakcji. 

Tylko lud prncujący może wywal
C'IYĆ niepodległość. 

Tylko władza ludowa może ochro
nić i ugruntować prawdziwą wol
ność narodu. 

DZIS WIB.IY ... 
Słuszn:i była droga tych patriotów, 

któ1zy prc;wadzili nieustraszenie oręż 
ną walkę z wrogiem, wiążąc naszą 
f. l7yszłość ze zwycięstwem ATmii Ra 
czieckiej nad niemieckim faszyzmem. 
\Vclność przyniosła nam nie?.wyciężo 
na Armia Radziecka, armia kraju so
c3alizmu, który dwukrotnie w ciągu 
cwierćwieq:a rozbił kajdcrny niewoli, 
skuwające nasz naród. 

Tylko wspólnie z siłami narodu po 
stępu ł sprawiedliwości społecznej, 
tylko w bratnim sojuszu z twierdzą 
socjalizmu Związkiem Radzieckim, z 
kra tarni demokracji ludowej, tylko 
u boku milionów prostych ludzi, któ 
rzv walczą z imperializmem na całej 
kuli ;r;Jen1skiej przeciw wojnie, ucl
i.kowl I krzywdzie, ?.budujemy fnnda
menly trwalej niepodległości i za
pewnimy jasną przyszłość ludu pol
skiego. 

DZIS WIEMY ••• 
Nie zginęli na marne ci, którzy wal 

czyli o niepodległą Pólskę Ludową. 
kierowani dalekosiężną rewolucyjną 
myślą. 

5 lat budowy Polski Ludowej na 
ruinach od'liedziczonych po okupacji 
- podniosło nasz kraj ponad poziom 
przerlwojenny, uczyniło go bogat
szym, zasobniejszym, stokroć moc· 
nieiszym. niż przed JO laty. 
De>świadczenia tych, co padli w 

bojach za wolność, uzbrajają tych, 
co przetrwali i dalej walczą, budując 
ncwą, szczęśliwszą Polskę. 

WALKA TRWA! 
Trwa walka o pokój przeciw impe 

dalistom - magnatom dolara, któ· 
<ZY w nowej wojnie, w nowych polo 
kach krwi widzą swój ratunek, którzy 
z błogosławieństwem watykańskich 
pol:tyków wskrzesić chcą niemiecki 
militaryzm i zaborczą żądzę odwetu. 

Trwa walka o siłę narodu, o potę· 
gę gospodarczą nowej Polski, o po
konanie wiekowego zacofania i prze
kształcenie naszej Ojczyzny w k1aj 
nowoczesny i bogaty, w kraj przemy 
słowo-rolny, kraj wysokiej kultury 
l pełnej sprawiedliwości społecznej. 

Trwa walka z niedobitkami reakcji, 
szkodnikami i wichrzycielami, z ty· 
mi wszystkimi, którzy podnoszą zbro 
dniczą rękę na dorobek narodu, na 
jego tak drogo okupioną wolność i 
Lieµodleglość. 

Ta walka, która toczy się w kraju 
i w świecie całym, jednoczy nas 
w!:z)stkicll przedstawicieli różnych 
warstw narodu, partyjnych 1 bezpar· 
tyjriyci1, wierzących i niewierzących, 
rcbotników i pracowników nauki, 
chłopów i nauczycieli, księży patrio· 
tc',w i działaczy społecznych, ludzi 
rói:nych przekonań, zespolonych jed· 
ra ideą budowy Polski wolnej i spra 
wiC'dliwej. 

HA:lii'BA ZDRAJCOM NARODU, 
SPRAWCOM KLĘSKI WRZESNIO· 
WEJI 

Dzisiaj po dziesięciu latach my, 
żołnierze i uczestnicy walk o wolność 
i demokrację raz jeszcze przypomi
namy prawdę i naukę dni wrześnio· 
wych wszystkim Polakom. 

DZIS WIEMY„. 

Pol5ka zacofana, Polska nędzy,• 
c;ernnoty i wyzysku mas pracujących J 
oforzymiej i jedynie twórczej więk-1 
szo~ci narodu, Polska ucisku mniej- 1 
szoki nc:iodowych, Polska rządzona 
prz,,.7. ~a1M: wyzvskiwaczy i dla ich 
interesów. Polska zaprzeda!la między 
narodowemu kapitałowi, Polska od
cizielona murero kłamstw i intrygami 
micdzynai cdowej spółki wvzyskiwa
czy od Związku Radzieckiego, od sił 
postępu. nio&ących pokój światu, 
wolność lodom, wyzwolenie i god· 
i:ość pracującemu człowiekowi. 

Tuka Polska nie mogła być niepo
dleała, taka Pnlska musiałd sie stać 
bc>zbronną igraszką imperialistów i 
cfiarą ich zaborczości. 
PAMIĘTAMY I NIE ZAPOMNI· 

MY •.• 
Nie zapomnimy bezmiaru ofiar i 

bezmiaru hitlerowskiego barbarzyń-
stwa. 

My, Polacy widzieliśmy i nigdy 
nie zapomnimy i będziemy wołać 
wielkim !Jłosem, jako ostrzeżenie dla 
milionów: świat musi wiedzieć, do 
czego zdclnv jest faszyzm, ten zwy-
10dniały płód imperializmu! 

Nie zapomnimy m~nów pomor-
dowanych braci, ani na!l/..ych pole· 
glych towarzyszy broni, ani naszych 
spalonych miast i wsi, ani bestial
stwa najeźdźcy. 

cy powstania getta warszawskie· 
go, 

uczestnicy tragicznego powsto· 
nic warszawskiego, 

i:ołnierze I i Ił Armii Wojska Pol
skiego, którzx u boku Armii Ro· 
dzieckiej wyzwolili ziemię polską 
od krw.:iwego jarzma naieźdźcy i 
wyrąbali ortiżem grqnice nad O· 
drą, Nysą i Bałtykiem. 

Zespa!omy nosze szeregi w je· 
den Związek Bojo\lłników o W-Jl· 
ność i i:>emokrocję. 

Jednoci.ymy się w Polsce ·Ludo
wej, wcielającej w życie ha3ta 
i idee, które przyświecaly nam we 
wszystkich zmaganiach z zaborco
mi i ciemiężycielami naszego ludu 
w wałkach z reakcją i zaprzat\
stwem narodowym. 

Jednoczymy się, aby razem z 
klasą robotniczą, razem z masami 
ludowymi, razem z całym naro
dem wo!czyć i pracować nad J· 
trwaleniem podst!'.lw niepodległo
ści, demokracji luriowej i pokoju. 

Niech w dziesiątą rocznicę hitle
roY"skiej ~~pości no Polskę, nauki kle.
ski wrzesn1owej staną s:ę drogowsb
:z:em dla całego narodu. 

Niechaj skupiają się masy ludowe, 
tworzące lepsze życie w wolnej oj
CZ{źnie w jeden fro,1t narodu, który 
de końca wytrzebi siły wsteczne ob· 
cych imperiołistycznych najmitów, go· 
dzą~ych w dobro państwa i społe· 
czenstwa. 

Niech w codziennym trudzie każde
go z nos, w codziennej pracy rr.ilio
nc>w robotników, chł.o;>Ów 1 intelig'!n
lów, w codz.ien~i:j walce o plon, o 
\i.z~ost wydo1nosc1, o cszczędność, o 
wyzsze plony z hektara, o lepszą jo· 
kość produkcji, o wyi:szy poziom o· 
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W,Y obó.z _pokoju, .któremu przewodzi 
Ale nie wolno nam także puszczać r1~zwy.c1ęz~n~ twierdzo pokoju, po

w niepamięć winowajców klęski i slt')pu 1 .soqohzmu, związany z nami 
cierpieli narodu, tych, którzy walkę b1-.tersk1m przymierz~m wielki Zwią-
o wolndc chcieli zamienić na walkę zek Radziecki. 
o władzę wyzyskiwaczy, walkę z nie- Niechaj wbrew irnperiołistycznym 
mieckim okupantem - na walkę z zokusom krzepnie front wolnych no
wyzwoleńczą Armią Radziecką. ro~~w _i ~orodów wałczących 0 wol-

Nie zapomnimy tych, którzy w nosc, .~w.1otowy fr?nt pokoju, który 
zwierzęcym strachu przed ludem nie ~paral1zu1e -:brodnrcze zamiary pod· 
cofali się przed rozlewem bratniej zegacz:y wo1ennych. 
krwi, gotowi wydać Polskę na łup no POZDRAWIAMY ZWIĄZEK RADZIE· 
wym zaborcom, uwiecznić jej zaco- CKI, JEGO BOHATERSKĄ ARMIĘ RA· 1 
fanie, ciemnotę, słabość, byleby wró- DZIECKĄ, POZDRAWIAMY JOZEFA 
cić do steru rządów. STALINA, WIELKIEGO OBRONCĘ PO-

Dłatego my, bojownicy o spo· KOJU, 
l~czne i narodowe wyzwolenie lu· pozdrawiamy bratnie kroje demo-
du polsi;iego, kracji ludowej, 

uczestnicv r.ew.:>l.ucyjnych walk ~ozd~owiomy i ślemy wyrazy czci 
1905 r., bC>1ownikom o wolność i damokrocię 

rewolucjoniści i patrioci, prze· W CHINACH, GRECJI, HISZPANII 
sladowani i więzieni przez rządy I INDONEZJI, 
reakcji i zdrady narodowej, d 

weterani powstań śląskich i wiei· poz rawiamy klasę robotniczą świo 
kopolskich, to, pozdrawiamy wszystkich obroń-

żołnierze Brygady Dąbrowskie- cow pokoj~, 
go~ walczący w Hiszpanii „za woł . po~~raw10my to~~rzyszy broni, bo· 
nosć w.oszą i noszą", 10,ynikoy.'. o _wołnosc r demokrację 11a 

obroncy barykad Warszawy, t.clym sw1e_cie, 
Westerplatte i Wybrzeża, party-1 po:z:drowwmy i wzywamy do jedno
zanci i bojownicy ruchu oporu ś~o w walce o pokój - oż do zwy· 
przeciw bestialskiei hitlerowski~j l c·ęstwa. 
okupacji, Wr; Esień nie powtórzy się więcej. 
więźniowie polityczni hitłerow· NIE żY JE I ROZKWIT A WOLNA 

skich obozów i katowni, bojow11i· N1EPODLEGŁA POLSKA. LUDOWA. ' 

Naczelne władze 
nowopowstałego Związku Bojowników 

o Wolność I Demokrację 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 2 bm. w godzinach wieczornych 

ukonstytuowały się władze naczelne Związku Bojowników o Wol
ność : Demokrację. 

~rzew~dniczącym 9re~yd:u~ Rady Naczelnej wybrany został 
pri:1mer J~zef C~r~nldew~~· Wiceprze~odnicz.ącymi: członek Rady 
Panstwa Jozef Niecko, nun1ster Eugeniusz Szyr : w:.ceminister Zy
gmunt Balicki. 

Sekretarzem prezydium Rady Nacz~lnej został poseł J811 Gru
beckl. 

o Wolność Demokracię 

::'IJ'a sali obrad Kon~resu Bojownik ów o Wolność i Demokrację zna
leźli się liczni księża, którzy bra li udz'.ał w walec z okupantem 

niemieckim. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••all' 

' W dniu Swięta Lotnictwa 
----------------------------'--- • 
Rozkaz Marszałka Zymierskie·go 
do jednostek wojsk lotniczyclt 

WARSZAWA (PAP). Minister 
obrony narodowej wydał następu 
jący rozkaz: 

W dniu dzisiejszym Woj5ko 
Polskie wraz z najszerszymi ma
sami narodu obchodzi doroczne 
święto Lotnictwa. 

Data ta zbiega się z rf'\Cznicą 
agresji hitlerowskiej na nasz 
kraj. 

U źródeł kleski wrześniowej 
legła polityka ·obszarniczo - ka
pitalistyczna, oparta na wyzys
ku mas pracujących, na wrogo· 
ści do Związku Radzieckiego i 
na wiązaniu się z hitler(\wskimi 
Niemcami. 
Rządy reakcyjne musiały w 

nieunikniony sposób doprowa
dzić do zastoju, upadku gospo
darczego i sparaliżowania siły 
!'bronnej kraju. 
Również lotnictwo sanacyjne 

podczas kampanii wrześniowej 
okazało się bezsilne, a lotnicy 
hitlerowscy mogli do Wl'.li nisz
czyć z powietrza naszą ludność, 
miasta i wsie. 

Ale już w roku 1944 dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego 
mogły ruszyć n"we jednostki 
lotnictwa polskiego do walki z 
lotnictwem najeźdźcy hitlerow
skiego. 

Obok , żołnierzy 1 dywizji -
bojownika o niep"dległą Polskę 
Ludową, wystąpił lotnik polski, 
którego nauczyc:elami byli ofi
cerowie lotnictwa radzieckiego, 
wsławieni ofiarną :. br.haterską 
walką z hitleryzmem. 

LOTNICY! 
W walkach o wolność nasze

go kraju, przy wyzwoleniu War 
szawy, w okresie walk o przeła
manie Wału Pomr>rskiego, przy 
zdobywaniu Kołobrzega i Berl:
na, współdziałając z jednostka
mi lądowymi, wnieśliście zasz
czytny wkład w nasz udział w 
zwycięstwie nad faszyzmem. 

DROGA, KTÓRĄ ROZPO-
CZĘLISCIE W ZWIĄZKU RA
DZIECKIM, GDZIE TWORZY
ŁY SIĘ PUŁKI NOWEGO LOT 
NICTWA POLSKIEGO, DO
PROWADZIŁA WAS DO BER
LINA. 

W okresie i1owojennym, d:z:ię
ki trosce Rządu Polski Ludn
wej, dzięki dalszej ciągłej porno 
cy naszego sprzymierzeńca -
Związku Radzieckiego, który 
nam dostarczył nowoczesnego 
sprzętu i najlepszych swych in
struktorów "raz dz:ąki ofiarnej 
pracy oficerów, podoficerów i 
szeregowców wojsk lotniczych, 
jeszcze bardziej wzrosły i okrze 
pły szeregi naszego lotnictwa. 
DZIŚ NASZE LOTNICTWO 

STANOWI SIŁĘ, .JAKIEJ NIG· 
DY W POLSCE NIE BYŁO, 

Odr"dzone lotnictwo polskie 
jest dzisiaj jedną z przodują· 
cych części Wojska Polski Ludo 
wej, związanego nierozerwalnie 
z masami ludowymi. 

LOTNICY! 
Stojąc niezłomnie na straży 

powietrznych graniC', stanowicie 
wraz z całym ndrorlz011ym Woj
skiem Polskim potężny czynnik 
obrony naszej niepodległości, po 
koju, władzy ludu i zdobyczy 
społecznych demokracji ludf'
wej. 

Przez wytężoną pracę wyszko 
leniową wzmacn~acie siłę Pol
ski i całego obozu. pokoju, W<'l
ności i postępu. ' 

W codziennym swym trudzie 
bierzcie sobie jako wzór boha
terskich lr.tników radzieckich. 
ich heroizm podczas wojny i 
wspaniałe wyniki w powojennej 
pracy pokojowej. 

W dniu Święta Lotnictwa iy 
czę Wam, aby praca \\'asza 
przyczyniła się do dalszej rozbu 
d"WY lotnictwa, pełniącego za
szczytną służbę w obronie poko 
ju, w utrwaleniu naszej niepo
dległości i wznoszeniu zrębów 
przyszłej socjalistycznej Polski. 

Rozkaz odczytać w dnlu Swi~ 
ta LPfnictwa we wszystkich 
jednostkach wojsK lotniczych. 

I-szy 

(-) 

Minister obrony narodowej 
(-) lHICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek P"lski 

wiceminister obrony 
narodowej 

EDV'r'ARD OCHAB 
gen. bxyg. 

Dziś w niedzielę o goiłzinie 11 
ul. Narutowicza 20, odbędzie si~ 

w sali Filhannonii przy 

Manifestacyjne Zgromadzenie 
w którym wezmą udział przedstawiciele: Związlm Bojowni. 
ków o Wolność i Demok.-ację - ob. Minfoter lłćnryk Swiat 
kowski, Wojewódzkiego i\.omitctu O.brońców Pokoju - ,Je,;o 
l\fagnilicencja ob. rektor Politechniki prof. dr. Osman Ach
matowicz oraz delegaci ZSRR, Ludowej Grecji członkowie 
FIAPP. ' 

WOJEWóDZKI KOl\IITET 
OBROSCóW POIWJ't.J 

ZWIĄZEii BOJO.WNIKóW 
O WOLXOSć I DElIOJIBAC.JĘ 

nie 
Wybryki faszystowskiej chuliga.nerii 

odstr~szyły sławnego śpiewaka murzyńskiego 

Paula Robesona 
.No~ : JOR~ (PAP). - 1 ;vr':e5 I ~eekskill tłum. p<agn~::y posłuchać 
m~ wybitny śpiewak murzynsk1 ~ Jego śp:ewu - powróci on do 
dz;ałacz .społeczny. Paul Robeson Peekskill w dn:u 4 września. aby 
prze,n:iawiał na w1elk m wiecu w ~piewać na koncercie, zorganizow'l
No~ Jm Jork~. . nym przez komitet walki w obro-

Robeson osw1adczył. że wbreN nie prawa i porządku 
wybrykom chuliganeri: faszystow- • 
skicj, która dokonała w dniu 27 Wbrew no.padom i prowokac~om 
sierpnia bandyckiego 11apadu ::o iJs7.yslów - pow:edział Robeson -

Wojewódzka Dyrekcja Przemy
słu Miejsco\vego w Łodzi kieru
jąca 59-ma zakładami pracy, za
komunikowała, że plan produkcji 
na 1949 r. został wykonany w 
dniu 3 wncśnia br. 

Gdziekolwiek się ona toczy, w war 
5ztacie, czy na roli, w biurze, r:zy w 
s7k<'le. jest obowiązkiem każdego Po 
lal:;:. O''r:"ć wszystkie siły sprawie, za 
k!óra r111:i<Jnv braci oddałv swe życie. 

Zarząd Główny Związku wybrany został w następującym skla
dzie: przewodniczący Zarządu G lównego prezes Najwyższej Izby 
Kontroli generał Franciszek Jóźwiak - Witold, I w:ceprezcsem wo
jewoda kielecki Wadaw Rózca, TI wiceprezesem poseł Wilhelm 
Garnc&rczyk. Sekretarzem Zarządu Głównego wybrano dotychcza
sowego sekretarza z., ~· Związku b. Więźniów Politycznych .Józefa 
Passinlea-o, a skarbn:.1ce~.1 - ::>Osła Jcrzuo .Jodłowskiego, 

• z.llromadzony w sali koncertowe.i w bede śpiewał w :f'.eeksk:fo 
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na 
Wychowamy młodzież 
budowniczych socjalizm u 

stwierdza partyjny aktyw nauczycieli Łodzi województwa 
W dniu wc-zon.iszym odbyła się w 

Łodzi konferencja partyjna aktywu 
nau~yclelskiego z terenu Łodzi i wo 
Jewództwa przy udzia.le przedstawi
cie li Komitetu Centralnego tow. tow. 
Trojanowskiego, Spiewaka, członka 
Biura Organir,acyjneg1> KC, I-go se· 
kretarza Komitetu Łódzldcgo tow. 
Dworakowskiego, sekretarza KW -
tow. Wojciechowskieg1>, sekr. KL -
tow. Uzdańskieg1> 1>raz Ucznie zgr1>
mad:i:onych nauczycieli. 

W skład prezydium konf.-renc.il 
~eszli pr:iedstawiciele KC tow. tow. 
Trojanowski I S1>iewa.k, l·szy sekr. 
Komitetu Łórlzklego PZ·PR - tow. 
Dworakowski, I-ny sekr. K<>mitetu 
WojewódT.kiego tow. W1>jciechowski, 
11ekr. KŁ - to\'I, U'7.dańsld. kurator 
tow. Seniow oraz przedstawiciele 
nauc:eycielstwa - t1>w. tow. l\Ialapiń 
ska. Chudelska, Aliśniewicz, Kucho 

oświaty w Związku Radzieckim, w diet Ministerstwa Obrony Nitrl>do-I Po referacie rozpoc.,,ęła się dy1ku 
kra.jllCh demokra4'jl 111dowej I w wej. Te po'7.ycje świadczą o nasze.i sja, \V której towarzysze nauczycie· 
kraja.eh kapitalist:t·omych. Budżet pokojowej p1>lityce tak odmiennej od le wyp1>wiedzieli się na temat aktn-
na '7.brojenia w Stanach Zjednoczo· imperialistycznej polityki. aln:vch zagadnień szkoły dzislejnej. 
nych - i;twlerdzlł mówca - jest W llalszym ciągu swego referatu W dyskusji nau<'zyclele wypowla· 
stokr<>tnie większy, nit budżet prze tow. Uzdański przypomniał, ie na dali się w sprawie tej ("f.ęści młodzie 
znaC'zony na oświatę. W Anrłll redu nauc'7.ycielstwo spada zas:i:czytne za iy, która pozosta.ie pC>d wpływem 
kuje się jedną. trzecią, część persone danie wychowa11ia młodzieiy "' du- reakcyjnej części kleru. 
lu na11czycielsklef1>, W tym samym chu llO<'jalistycmym w oparciu o Dyskusję p0<lsumował J-szy sekre 
zas roku 1949 Zw. Raddecki prze-1 śwlatopoiląd ma.terialistyczny. Nie tarz KŁ tow. Dworakowski raz jc
znacza na :ibrojenla 68 miliardów mniej poważnym zacla.niem, stoją· szcze zwracając uwagę na wielkir. 
rubli, uś na oświatę 61 n1iliardów. c~·m przed nauczycielami - człon- zadania polityczne. sp1>łeczne i \VY

a na naukę 75 miliardów rubli. W I kami partii jest Ich współpraca 7. chowawcze, jakie Partia nałożyła na 
nasr.ym kraju budżet Ministerstwa najszernymi masami nauczycieli aktyw nauczycielstwa partyjn~go. 
Oświaty wielokrotnie pnekracza bu ber.partyjn~•ch Obrady trwają. 

Wifaina w-ykonała plan rocz11y 
Załoga uroczyście obchodzi swoje święto 

wlcz i Słomka. Wczoraj odbyła się w świetlicy I cen przedwojennych. Edmundowi Studziennemu - for. 
Zagajając konfcre11oJę, kurator P fabrycznej „Wifamy" podniosła u- Zbyt szczupła sala świetlicy nie m !erzowi, Stanisławowi Marusia-

kręgn Szkolnego Łód'lkiego - tow. t , · · k ł · · · h tk · h ł Senlow stwierdził, że konferencja roczys osc związana z wy ona- mog a pom: esc1ć tyc wszys ·1c kowi, Bronisławowi G ówczyń-
stać się winna dniem rozpoczęcia no mem planu rocznego, oraz odzna- członków załogi, którzy przyszli skiemu i Henrykowi Kordalew
wego stylu pra.cy na odcinku oświa- czeniem przodujących robotników tu, aby wspólnie z kierownictwem skiemu. 
towym, do któreg1> Rząd i Partia tak orderami „Sztandaru pracy" i od- fabryki, przedstawicielami Partii Odznaczeni robotnicy w gorą
szczególną przykładają wagę. znaczeniami przodowników. Rocz- i władz cieszyć się swym wielkim cych słowach d ziGkowali za wy-

W pierw:;rtym punkcie obrad głos ny plan produkcyjny został wyko zwyc:ęstwem. różnieni e przyrzekając zdwoić wy 
zabrał sekretarz KŁ tow. Uzdański, nany w dniu 30 sierpnia o godz. Na wstępie uroczystości prze- siłki w walce o dalsze osiągn!ęc: a. 
który w obszernym referacie omó- 16 . 4 . ' w·f 1 wił na wstępie międzynarodową sy· -eJ, a więc o m'esiące wczes- mówił naczelny dyrektor „ l a- Kiedy część uroczysta zakończy 

Gene1ało\\ie Rydza - którzy wyjech rli \\ 19a!l roku do Londynu po po· 
1noc dla walczącej Polski otrzymali <lnżo pt>1ii<lnych „7apew.nień'. W tym 
samym c7.asie, gdy żołnierze angielscy pod parasolami czuwali u „reflek· 
torów' , 1d1adzony naród polski ginął bol1ater~l<o od kul I bomb nlemlec· 

tuację polityczną oraz wzrost sił i niej niż przew:dywał termin i za- my" tow Gabiński. Złożył on zało ła się na podium weszli artyśc: 
wpływów obozu postępu i demokra- myka się bilansem wyprodukowa dze szczegółowe sprawozdanie z 

1 

scen łódzkich i dobrze znanej nam 
e;tl poczym zobrazował stos_unek d1> nej wartości 3.162.000 zł. według wykonania planu, omówił paszcze Opery śląskiej , którzy zgotowali 
------------------------------- gólne jego etapy i trudności, z ja- robotnikom - zwyc:ęzcom miłą n ie 

K . . . dl d ·co· w n rod I k. o kimi zwycięBtwo to wywalczał ·spodziankę w postaci bogatego ara smterCI a z raj a u po s me twardo każdy pracownik „Wifa- programu artystycznego. Udz:ał 

kich. 

Noc z 3 na 4 września peba I 
była odgłosó''.' detonacji. N:e1~1~y 
bombardowali bez przerwy hme 
kolejowe. Nie było już poląc<:e;'i 
z zachodem. L:nia Łódź - Kut
no przerwana. Ostatnie pociągi 

Wyrok na zbrodniczych dywersantów z grupy„Ceąrlia'' 
BYDGC :>ZCZ !PAP). - Woiskowy pracę z okupantem i działalność an· 

Sad Reionowy w By:lgoszczy ogłosił typaństwową po wyzwoleniu. 
wyrok w sprawie członków grupy Wszyscy trzei oskarżeni uznani zo· 
„Cecylia'1 Jerze~o Łozińskiego, W i1ol stali winnymi działania no korzyść 
da Milwida i Władysława Subortcw!· niaprzyiacie! a w okresie okupccii. 
cza, oskarżonych a zbrodniczą wspo! Działa.lność tę oska rżeni prowadzili, 
---------·------- współpracując z wywiadem niemiec· 
Armia Ludowa kim w W ilnie. 

Oskarżeni winni 5ą również denu:i· 

Zal• •la s1•n•1na ciacji członków - ·rizku Potriotó1v 'f & Polskich Władysława Borysewicza i 
Kazimierza Namysłowskiego, którym 
po uprzednim zmaltretowaniu besti-:il 
skimi metodami wydano w ręce Ge
stapo. 

LONDYN (PAP). Jak donosi agen 
c,la Reutera oddr.iały Chińskiej Ar
mil Luqowej zajęły Sining, stolicę 
prowinc)i Ts-inghai w Chinach pół
nocno • zachC>dnch. Sining położony 
jest w 1>dległośei około 200 km. na 
północny zachód od Lanczou - sto
licy prowincji Kansu. 

W Kantop.ie potwierdzono wiado 
mość, że formacje Armii Ludowej 
dotarły do Anhai oddalonego o 30 
km. na północny zachód od ważne
go portu Amoy. 

Bohatersko walczą 

Indonezyjczycy 
na Jawie i Sumatrze 
HAGA (PAP). - Jak donosi ogen-

cjo ANP no .Jawie i Sumatrze toczą 
si11 w dalszym ciągu zacięte walki. 
Oddziały indonezyisi<ie no Borrieo 
atakowały pozycie holenderskie w 
Kondong-an. 

Łoziński i Subortowicz brali rów· 
nież udział w aresztowaniu ukrywfJ· 
'.qcei się rodziny żydowskiei Katzów. 

Po wyzwoleniu oskarżeni, dążąc do 
obalenia przemocą ustroju Państwo 
Polskiego, wstąpili do nie!egalnej o r· 
oanizacji pod nazwą „ Ośrodek mo
bilizacyiny okręgu wileńskiego armii 
krajowej". Jako człon'.<0wie tei , rgo· 
nizacji oska~żeni Łoziński i Milwid pro 
wadzili robotę szpiegowską. Za pro· 
cę tę oskarżeni pobierali wynagrodze 
nie w '?larach i walucie polskie;.· 

Ponadto oskarżeni dopuścili s·ę in· 
nych przestępstw, iok np. przechowy· 
wania broni, posługiwania się fałszy 
wymi dokumentami :tp. 
Sąd skaza! wszystk:ch trzech oskor 

żonych na karę śmierci z pozbawie
niem praw publicznych i obywotal· 
skich praw honorowych na zawsze 
oraz z przepadkiem całego mienia. 

my". Omawiając walkę o lepszą w występach wzięli: Maria Kunic 
przyszłość stwierdził tow. Gabiń- ka, Brzez·ńska, Ruszkiewicz, Dur-

nadchodzą na wpół spal'1n~. 
zdruzgotane, peh1e rannyci1. 
N iemcy szturmują Sierlldz. gd1.:e ·ski, że nie znajdzie się dzis'.aj czło ski i inni. (Piek.) 

wieka, któryby nie odczuł popra- -----------------------------
wy sytuacji w okres:e od 1945 do 
chwili obecnej. - „I mimo, ~e n ie 
brak d z:siaj nikomu chleba - mó 
wił tow. Gabiński - niemniej jed 
nak borykamy się z trudnościami 
tego, czy innego rodzaju. Tak jed 
nak, jak usuwaliśmy konsekwent
nie do tego czasu wszystkie prze
szkody, tak będziemy je nadal u
suwat swoją pracą i nf arnością". 

Przedstawiciele Part:i i Związ
ków Zawodowych dziękowal i ko
lejno załodze W ifamy za wysiłek i 
wydajną pracę, która przyniosła 
tak poważne wyn;ld ,, . 

Po przemó\1.--ien ·ach, naczelny 
dyrektor wręczył w imieni~ Pr~
zydenta RP. Bolesława Bieruta 
legitymację orderu „Sztandaru 
pracy" dwóm najlepszym robotni 
kom tow. Mar anowi Rucie i Ka
zim ierzowi P :kale. Zebrani nie
milknącymi oklaskami wyrażali 
uznanie swym kolegom, którzy 
dostąpJi tego zaszczytu. Wzrusza
jący był moment k iedy tow. Ruta 
pragnąc podziękować swoim towa 
rzyszom pracy za uznan · e, wstał, 
wszedł na trybunę, ale silne wra
żen · a odebrały mu głos. Zdołał 
tylko powiedzieć: - .. N ·e mogę!" 
Następnie wręczono przodowni

kom pracy legitymacje, a w.ęc: 

Chcemy naprawić krzywdy 
wyrządzone przez hitlerowców 

Przemówienie tow. Wilhelma Piecka 
na Kongresie w Warszawie 

Na Kongres!~ Bojowników o wolność i dernokrację ~:'-brał gł?s przyby· 
ły na czele delegacji nieniiecklej na Kong~es tow. W11he_Im. P1eck, . prze
wodniczący Rady Ludowej Nierniec i przewodniczący Soc}ahstycz~eJ. Pa_r. 
tii Jedności Nientiec (SED). Poniżej podajemy streszczeme przemow1en1a 
low. Piec.ka. 

Tow. Pieck - stwierdza na wstę- I dze okupacyjne w Niemczech złama· 
pie, że jest dlań ....! jako dla Niemca ly umowę poczdamską i doko~ały po 
rteczą o~omnie. ~ciężką 'l'l'zemawiać działu Niemi~c ną <lwię? ozęśc1. • 
do Kongl'e~u w drtiu rocznicy wrze- Przez separatystyc~ną reforn:ę wa
śnj.owej. W dniu ty;m mija 10 lat od 1.ntową rozdar\o Berlm na dw1e . czę
chwili, kiedy hitlerowscy barbarzyń- ści, uniemb'Zti~°iając normalne ·zyc1e 
cy, działający rzekomo w imieniu na stoliq'.. Sytu~cj.a gospodarcz~ w . za
rodu niemieckiego, napadli na Pohkę chodmm Berlinie pogarsza się meu
i zadali tyle cierpień i bólu narodo- stannie. Mocarstwa zachodnie popie
wi polskiemu. Ale dziś powstają no- 1 ają świadomie neofaszyzm. Dawni 
we Niemcy, które pragną żyć w po- zbrodniarz~ woj~nni zajmują obecni~ 
koju i przv jaźni z narodem polskim. poZVCJe kierownicze w gospodarce 1 

W imieniu delegacji Niemieckiej arlministracji. Władze zachodnie u· 
Rady Ludowej i Związku Więźniów tr7;vmują wojskowe for;oacje. po~ do 
re:i'imu hitlerowskiego tow. Pieck wodztwem faszys towskich oflcerow. 
dziękuje serdecrnie tow. Premierowi Sy tuac.ia w nchodnich Niemczech 
za zapros7enie na Kongres, po czym stałil się możliwa jedynie dlatego, że 
oświadcza: wysługuj;;cy się zachodnim mocar

„Pragniemy, by przyjaźń rodząca stwom przywódcy mieszczańskich par 
sie m~Gdzy niemieckim narodem i poi lii i socjal-demokracji popierali od 
skim narodem, mogła zacieśnić się samr·rro r,cczątku politykę państw za 
bardziej. Wrogom pokoju nie powin- cbodnich,. prowadząc zaciekłą kampi! 
r.o się udać zer.vać tych przyjaznych nię antyrndziecką. 
stosunków. Zamiast pomóc w budowaniu no· 

1 WRZESNIA - DZIES POKOJU wej ojczyzny dla milionów przesie· 

Chiny Ludowe Ostrzeg~1· ą agl'O soro· w. K~~i~\;zu~~~ia_t~~eg~ch~~a~~r~~~ał~~~ ~1~;:;v·j:~1td~r:~ic~c~r;!i~~~~c~:r~ lf kt\JU w sprdw1e obchodu M1ędzyna- że będą oni mogli wrócić do daw
todowego Dnia Pokoju w dniu 2 paź- l'ych miejsc zamieszkauia. Szerząc . , . . h . clriernika br., tow. Pieck przypomina, histerię wojenną usiłują partie m1es:r. 

P rzed naruszeniem całosct SWO!C granic że Niemiecki Kongres Ludowy i Ko- czań~kic i socjal-demokracja uczynić 
m itet Walki o Pokój ogłosił jako z n~rodu niemieckiego powolne na-

10 dywizja piechoty · bagnl'!tami 
atakuje czołgi nieprzyjacielsk·.oe. 
Rozpoczęła się żażarta bitwa o 
P iotrków. 

Naczelne dowództwo naMyla 
z Warszawy, zam:a~t putków od 
wodowych. zam:ast cz<•łgów -
,.pocieszające informacje" o prze 
kroczeniu granicy n:emiecki~j 
przez armię francuską i angi!!l
ską .• o szturmowaniu Kolon:i, o 
ponownym bombardowaniu Bec
lina . Ludność Łodzi nadaremnie 
wygląda ob:ecanycfi samolotów 
z zachodu. · 

W ślad za tymi ,.informa:ja
mi" nadchodzą jednak inne -
prezydent Mościcki uc'.ekł ~ War 
szawy, sztab generalny uciekł z 
Warszawy, w ministerstwach pa 
lą ,.kompromitujące" dokumen
ty. Eleganckie l :muzyny Prezy
denta pomknęły do Ołyki, gd~e 
u Radziwiłła „zajęto apartamen
ty". 

;Prezyden~ Łodz! - :m11ny pra 
w1cowy socjalista. ,Przyjaciel Pił 
sudsk:ego, Kwapiftski. - wyjeż~ 
dża cichaci:em. Ci, ćo mają limu 
zyny, wymykają się za nim w 
Jl?śp:echu. Pasożyty, fabrykan
ci, kapitaliści udają się w b!!Z
pieczn:ejsze m iejsca. Na bruku 
łódzkim pozostają robotnicy. Sta 
rzy KPP-owc:v wychodzą na uli 
ce, ci z m'.eszkań, i ci z więdet'J. 
Przekradają się r. więz:enia w 
Sieradi:u. od Dominika!'ńw z Łę 
czycy. Próbują organizować o
bronę miasta przed Niel'!'lcami. 

Samonutn:e tworzą się gt"J}'IY• 
ochotnicze. Na sT.Os:e Konstan
tynowskiej. na ~zosie Zgierski!!; 
próbują wznosić umocnienia, ko 
pać row~· i;trzeleckie, wznosić ba 
rykady. N!estety. poJ;cjanc: roz
pędzają. nie pozwalają: droga 
ma zostać n ieus1.kodzona. .1by 
dygnitarze mogli uciekać 

Magaz.yny wojskowe, ltt6re 
jak się później ąkazało - t>!!łi'le 
bylv bron i i amun:cj~ - PoZ('
st:i.ł>· ~.amkniete. Komenda m :a
Ma nie chciała uzbroić ,.mo•ło
chu". PEKIN (PAP). - W zwiazku z Chińska Armia Ludowa - stw:er Każdy agresor konkludu je , . Dzil"ń Pokoju" - dzień 1 września, 11ędzie w ręku podżegaczy wojen-

niedawną próbą władz brytyjskich dza agencja, przytaczając liczne fak agencja - k1órv n:e uzna tego •'d- dziesiątą rocznicę bitlcrowskiE'go na- r.~· ch. . Miasto z::ipełnia się w dalseym 
i hinduskich wywołania powstania ty, świadczące o nierozerwalnym now:ska. któr:: odważy się w.vw·Jł'·- jaHlu na Polskę. W dniu tym odbyły . Przeciw temu występują w Niem- c1agu uc:ek:niera1ni z zachod~. 
\~ Tybecie. agencja nowych Chin o- związku Tybetu z Chinami w c:ągu wać prowokację na terytor'.u:n j się we ws2'ystkich wielkich miastach czech zder:ydowanie siły pokoju. de- W~'.ód tłumów krążą szaleńcy ze 
publ:kowala artykuł redakcyjny, w stuleci - musi wyzwolić teryto- Chin. który ośmieli się podiąć pró- I i we wszvslkich wielkich zakładach mokracji i jedności Niemiec, klório ~zp:t11Ja dla umvsłowo - chorych 
którym ostrzega agre-orów przed rium całych Chin, włączając w to bę raanC'ktow2nia Tybetu lub F'.ir-

1 

przemysłowych. potężne demon~tracje dorn«gają się zawarcia trnktatu po· "' War<'ie. którzy -po uclec!ce 
zakusami na chi1'tski Tybet. Tybet, S inkiang, Hainan i Formozę. moz:v. strzaska ~ob!e niewątpliw'.e na rzecz pokoju, przeciw podżega- kojowego i wycofania wojsk okupa· ob.,!ugi rusT.yli równ:eż w kie-

Próby oderwania Tybetu od Chin N:e pozwoli ona. aby chociażby je- łeb o mocarn:i p'ę~ć potężne.i Cb:ń- czom wojennym. cyjn ych. Demokrac.i niemieccy nie runku Łodzi. 
podejmowane w chwili, gdy Armia dna piędż terytorium chit'iskiego po skiei Arm;i Ludowe.i. l Nif'mcv stały się dziś ponownie d0puszczą, by granica na Odrze i Ny Nadc;hodzi koszmarna noc, 
Luclol\'a wyzwala ostatnie połacie zostawała poza obrębem Chi11skiej Ostrzegamy elcnl(' nty agresywne. ! pnriktem zanalnym Europy. podobnie ~ie rnshla wykonystana przez pod- przerywana dalek:m łoskotem 
kr„ju, zmierzają do pozbawienia Republiki Ludowej. abv zatrzymalv się przed Tvbetem 1 j<ik ongiś Bałkany. Tmperializm anglo- żegaczy wojennych jako pretekst do b:tw~' i hukami bomb. noc która 
Tybetu niepC>dległości i wolności do Tybet jest terytorium chińskim i . F d · . . · I c;meryka1iski daży do teqo, aby uczy prop;igandy wojennej. Niemieckie si- doprowadzała ludzi de• 

3
7.al"!li-

J>ł'Zekształcenia go w kolonię obce- żadna agresja obca nie będzie tole· 
1 'orrnozą. g :vz_ w prze_ci:;nvm wi• r.ić z Niemiec ·bazę wypadową przy· lv demokrntvczne pragną granicę na stwa i rozpaczy. Przerai'Jne oc!.y 

go imperializmu. Próby te przypo- rowana. · Naród tybetański jest nic- padku będą musiały pomesc całą vd szh1 wojny, skierowanej przeciwko Odrze i Nysie uczynić granicą poko- spoglądały z: brarn i okien do· 
minają analogiczny spisek władz oddzielną czę~cią narodu chińsk'.~6') powiedzi_alność za w"~ystkie ko!1-1 ~rai?m E'.1r_opy_ W!>chodniej i z~,rią~: ju U:iędzy Niemcami i Polską na pod i;nó'~ w. ulicę. czy rychło nie ?"-
amerykańskich anekte>wania For- i żaden podział ins'.Pirowany przez sekwencJe, wyplywaiąc<! z ich o;ow1 R<łoz1eck1emu. Dla reahzacJI 5taw1e tr vałego sojnszu gospodurcze Jawią się na niej pułk: hith-
mozy. obcych nie będzie uznany. akcj:. tvch plal"6w anglo-amerykańskie włil I go i kulturalnego. (Okla~ki) . rowskiej szarańczy. 
·-lłłl-U!łl!-1111-lllł-lłlł-llll-filł-lłll-llll-1111-11,lł-llł~llll-llll-llłl-lllł-lłll-llll-llll_,,llll-llll-1111-lłll-1111-IHl-lłlł--llll-1111-llll--1111-llll-1111-llll-llH-llll-lut-

~~ a:::=:::g~~~~~~~ 1:r1~jd zic oh.rr
1
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1
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1
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1
a "n1' wc':a~ . -1 ~iatla! 1nie.wkielku z nich p~zostani1e przy :z1i;n: il 1\fa.uki pa.lał ori11n1 takiC',:o szczt>piPnia nie rar.. ·;iie rll\ll na tydzień 

~- ( ) Z)Tlll, a 1 tyc 1 g 01 cr.e„a. i n zyr1or a.1ne pa my ·o ·oso"e pauną pot topo· ' '" rz) o ~ 1 ę, i'r Bun~trr w pa!ii 'l'°r"ał hiedako" i c ł d . ' J ncn I.on don 5 r~~li n~ie7.dźców. Kan~ry również rolli!'.. C<~ !nogi i, . ~~ wywró1·ić. knt~r i uto· •Larpną1·.n~· .. 7'1 prze11!rl'zone prz~z nią m zko or! riliT.an:i.ą przcgro ~ no~owt. 
{Hr Bun~tcra . Tylko. u . Hun•ler p~tr_nr1ł '."'' doru:n~ do wr wrocen1a ~utra. . - O, cor. r.a morrła! - zauważył przygfąilając się zeszpeconej twarz , diri· 

M A U K I J 
Inna s1Jrawa z J\lauk1m. Rozun11ewc, ze przy zyc1u Bnnstera o ucieczce k.tJrn. ' 

niP może być mowy, nirzłomnie po8tanowił zabić białl'go potwora. Trudność Luska re!cina moie za~t,pif. ST.klany napici· ale lu~k· ra'i *) d b · · 
I ł - k k · ·· B h · ł · · · · · . l d · · · · J .1 • ..-· • • • • • " •. ~ po o meJHa 

L 
P<- ega a n. bm. 1

1
1 o azJL k un5ter '

1 
1111•zm1~r.nk1e CZUJ~). w I 

1
z1en, I w . J~ół <o tai „i. n ~-~r1arze 11zywa.1ą JCJ do optłowyiiania, wygładzania czółen 

• , • 1~0~·~·· r.aw~ze _mrn por_I rr - ~ awr rewo WC"ry._ i.-1 ·01~u n~e p~z11 a a r_rze1·ho· ~ ." 'o~eł. B~rn~lrr miał rrk"" irę z łmki rtti. ~o raz pierwsz,· wvpróbował 

. 
Przekład J. B. Rychhnsk1ego c1 nc za swymi rlccaun. " ('7~m prukonał ~1~ Mauk1, zbity k1lkakrot111e przy .l"J na Mauk11n. 0.1 jedne)!o 7amadm zrfarł mu ~ko'r„ • knrk · . · h . ,_ .. I . I . ł . . . . . . B .. I . . ... „ u u; po p11c ~· =~"'"=-""" -~ ...,,,,.~,,.....,,_..._., _......,.. . . „- lC"J o„az11. •Unotrr WlN zin . z~ więcej mu gro7.1 ze strony uprieimr;;o 1 za" ~ze . ,„, w !llO< mym 111 ch1 e. Zonr równit'7. i>opiefrił rrzrz łu<k .„ k · ·-=--v~~.>.;;;:::;;--<.~~~ r - -- ·· , . h . \11 . k ··1· d ł . Id .. L d H · , , . 0 "" rr a\\lc~, - "'.nuec mrte;,o . ~ allrz~ ·a, 111z 1 o c~ e.1 u nMc1 or O\\ e r~zem 11 z1ę· ~ _potem pn} ~7.l:t kolrj na "ini'lar7.y. Ohaj premicrr.y oherwali po uderzeniu 

Jeden z wio:llarzy złamał dul~ę pny ,~·ioslowanin i ~a _tf z?~oclnię w~tał li'.! ; ta okoliczno~c h} łR iii '.. pot1~ ora. pieprzną ~CZ_Ypraw, . clo wym~ sln~· ch !or· 1 .'eszcze . n111~1rli Ezczerzyć zę.hy ialaj::ir, że hiorą to , 8 żart. 
zakuty i więziony przez trzy. dm 0 _glod z1:, a. w~z?·sry 111t11 _ zbtc~ na kwasne ~ur. zada" an) eh ho) owi. 1 "" za• cl 1.1ałał ro'l:" az111 e, zno~1ł kary i poddam em ~m1e.icie si(". p~it'ki„.1 i•. śm iejril' ! _ przyilai;lnl irh do wesołoiici. 
jahłko. W tym ~am)m crn>1e ~fa11k1 di.m 1r_rlz1 ał s i ę. or! kr~.1owrow, dlaf'ze;z;o 1 .-zekał. . . . . . . „ . . , . Ale ~fnul.1e!nn t'\'.ka" ir~ naj1.-ięcej da"ała ~ię -.e znaki. Nie min,ł drień 
Bunuer wziął sobie trzecił żonę. Pi('r"szn. 1 rlrul!;R zona lc1_"1Y. na cmenlarn.u , W ;z~>cy mm _hrnł1 ln<!zl" ~za11o"aJ1 •:tumbo Mauk1ego. Co urnego ~.unster. ~n. kn1·a11:.• p1r~z··zoty . (,;;ę~to pr1er. noc całą nie zmrnż)ł okll wskutek obna· 
pod białym piaskiem koralim ym z pl) ta1111 ko1:al<"' rn ~ n11g. 1 ~Io" y. ~o- l_H111d111011 ~ "'."· 1a I ) tom~1 ho_);a W) 11 0>1ła_ d" a. pręly. Bu~1ster, "} m.yshł sp?· i:cn1<t na;ko~·J..a na macznej po1rierzchni. ' a rlomiai· złego krotochwilnv Mr. 
iwiono, że umarly od bicia. J\lauki ,, i<l>.iał ~am, iak potwor po111~1~1erał t_ne;.1ą. •ol; da11 ani~ ich 1.a po•rl'.'r l111ctwem 51' CJ kofi1cty. l\·f a~k1 zu, kt~remu n1~ Bun~ter I~btł rozry" a~ na . wpół za~o.ione miej•ca. Mimo to wnystko Mauki 

Ale Bun~tera drażniło litera lni<" wszyi'tko, "szystko było rllan 1.annemcm '~<> . n było tł Ol) kar ~i ę TZl'•·zy f!ocl101lz!łc) cli z _rąk ko biec:. eh, m~ua~ ohyv.·ac \ r11111. w . mem im orzek1 wa,n m, czerpiąc hart z pewno~ci, ie prędze.i czy później 
ohruy. Gdy Mauki milczał, doMawał w k_ark, nazwany ponnryit~ bydl~c.ie?'1 . :1 ę be1 _Il to111u .. ~ t~n ~am ~poso), zmn.szał go rul'.'raz do wyneczema ~~ę straw:t 11aJe.1dz1e czas odwetu. I rzecz sr.czegól11a, ułożył whie, co ma wówczai tizy-
Gdy mówił, spadały nań ciosy za py5kowa111e. G<ly zachowyw11ł ~lf! powaznie, 1 głodził 1·al) 1111 cl manu. Albo Ma11k1 doHawał rozkai przi rządzama niałiy nić. ułoż)·ł z'. 111 ~i)·~tkimi detalami. 
Bnnster oskarżał go 0 spi;ld i walił. co •ię zrnicóci, na rachuDl'k pr~pzl)'ch ' dn~ lagt'.n•-.. Lecz ~nałż~ były .,ta111ho" .. Sz~f;ć raz:o ~ rr.ędu Mauki ,o~m<hdł . Pewne.go pi~~n„go poranku Bun"t\"r wpaclł w furię i zapragn'1 WHystko 
zbrodni· evmulować radość i u~micrhy równi cz ;.i!' nie opfacało, ho za drwiny tknąc _mał ~11 i _7.a . kar.cl~ rn raze?' zoH~" ~! ~hi.ty _cło ut.rat ?· przytom'.~o~c1• ~un· 1 wsz) stk1eh lb1r n~ ~iarmf'ladę. Zarzął ~d Maukiego i po,;raeał doń lll kaj. 
ie sweg~ pan11 i władcy na~tępownlo jf'ozcze gors7.e garbo11 anie skóry. Bunstf'r •t,.,r ,„1edz1at. ze .1ego boy goto· · pomeo1· .m1en! za oWOJe .,tam bo 1 r.ab1łby dnn ra:r:em po kr1>tk1ch pr1erwach. po~"l~ton~Th żonie j wio!larzom. Pi·no 
bvł wóelon,·m iłiahłem. lhi<'r rozprawiliby si~ ~ nim daw nu, gdyby nie 110 i µe11 nosci,. gcl) hy miał ską.cl 11 :r:iąć i11ntgo kucharza. T~ zrozumiałą od· ;•1i~daniu kaz:ał igotować kawy i urzaca ,..," •rtnłr. fi lizanki chlU!tnfł w htar' 
itraeh pnei nowt ek<pedycją karmp. hiałych. l\auka w lu nie po~da cll;itcgo mrw~ po,łuszeMt11 a kwalirikowllł jako bunt. ;\{llukienm. 
tvlk&, . że. na wyEpie wcale nieltyło lam, nawet urn.iii. w których krejowcy Jednytn i ulubion}cb kawałOw agenta było chw3 tać Maukieg11 u wełniste 
.;, ruie nif'he•piecr.eńHwa nior;lih~ zm1leić ~chronienie. Okolkmo;ć ta (Uta· wl....sy i walić łbem o iciane. Drugi kRwał polegał na nieApodziev.anym przy· 
~ DUe!tdzała spl'aw~ na korzyść Hun1tera. ]l'żeli 10 nbila. niezaw«idnie „„1.";w -· ~;.1. wnu...,.~""'"'1 L:nńr„..., ~„„„.. . Rnno<tN' nazywał to szczepie- d.c .. n.) 
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We z or aj w a I czy I i ś m .Y .z b ro j n i e o w o I n ość. 
dziś budujemy w Polsce socj.alizm 

Przemówienie tow. gen. Jóźwiaka~Witolda na Kongresie Bojownikó'v o Wolność i Demokrację 
„Towarzysze broni! barzyństwa faszyzmu, zdrady rzą- kapitalistycznych a masami, wal- n:e uważał za wroga tylko bolsze-
Zebraliśmy się tu, w murach dó_w sanacji i niespotykanego he czącymi o Polskę bez wyzysku i wików i masy pracujące Polsk!. 

miasta walk o wolność i niepodle- roizmu ludu polskiego, w mieście nędzy - sojuszniczkę Zwiążku Nagonka reakcji polskiej prze-
głość - w bohatersk:ej. nieśmier trasy \V~Z i wyścigu_ pracy,_ w Radzieckiego. ciwko polsk:emu obozowi demo-
te1ne3· Warszawie m'eśc'e Kiliń- odbroddzo

1
neJ, ~udok\\t'ej y, _aid·sza\ •ie-:-! Stosunek do Zwiazku Radziec- krat:J0 i z PPR na czele, wzmogła 

. . . ~ · · a y o wnac a - :u Z.Je nocum:i .- , · . 
sk1ego 1 rewolucJ1 1~05 r., Kasprza wszrstkich WC"wrajszych żÓłnit'rz)- skt1oesguno kbuył prob.~~zem ~.e tyl~o się w roku 1943, gdy Armia Czcr 
ka, Okrzei i 50 powieszonych. w wolności, dzi-.irjsz~·ch budowni I do w.alki o W) zwo1eme wona zaczęła na wszystkich fron 
mieście, będącym symbolem bar--C'ŁYOOl Poblii Ludowej. narodowe, ale 1 stosunku do wa1- tach blć wojska hitlerowskie i gdy 

ki o sprawi~dl!wość społeczną. dzięki ofiarnej pracy Związku Pa 
Sens zjednoczen;a Kto deklamował o walce z akupan triotów Polskich, powstała w 

. . . . „ ,.., , tern, o reformach społecznych, a Związk'll Radzieckim I Dywizja 
Tymi słowami ro~począł swe P~lski~J ~Jednoczo~eJ Pa.rtu 1~J•'O jednocześnie szczuł przeciwko Kościuszkowska, a potem I Armia. 

przemówienie gen. Jóźwiak-Wi tmczeJ. ZJwnoczeme to Jest w~Ta Zwiazkowi Radz:eckiemu ten był Powstanie Dywizji Kościuszkow 
told. Mówca wskazał nastęn•1i~. zen~ dojrz~łości )lOlit~:c:znej w~l.V· 1 wrogiem sprawy niepodlel?'łości i skieJ· stało si„ naJ'wspanialsz:vm 
że dokonu3·ące się dziś z3"eu110cze stk1clt 1-to1..,.,, w rozn"cb okro 1 · ł EJ " · · • ' •' ' " · wyzwo enia spo ecznego. emen- symbolem proletariackiel'{o inter-
nie wyrosło na gruncie olbri:y n;e sach walczyli p<>d róźn~·mi ;;;~~an ty kapitalistyczne w:działy w nacjonalizmu. Kraj socjalizmu a 
go postępu konsolidacji mas pra dara?ti o ~ols~tę, wolność i ~enw I Związku Radzieckim przede wszy szczególnie generaliss;mus Stalin 
cujących i narodu polskiego :r..ro kraCJe, me ,,'l"St komprom1o;cm, stkim potężną siłę która wzmac- najserdeczn:cjszą troską . otocz·ył 
kó_ł o_b_ozu demokracji. wokół lecz . zwycięstwem. idei. jerl_u".v:ici n'.ała polskie masy' pracuJ·ące w tworzące się oddziały polskie i ni-
.v;~elkteJ sprawy odbudow:y kra wall? ? budowmctwo p.1ęknH~JSze walce o wyzwolenie narodowe i gdy jeszcze Wojsko Polskie n:e 
ju i budowy fundamentow so-1 go z~·c1a, o dobrobyt rozwvj społeczne. Nienawiść tych elemen mia]o tak:ego uzbrojenia i ekwi-
cjalizmu, pod przewodnictwem ojczyzny, o pokój. tów do ZSRR była strachem punku, jak kościuszkowcy. 
· ' · . Zdrada burżuazJ'i . przed własnym narodem . . prz:d Powstanie i walka I Armii nat 

, . . . utratą pra:va do wyzysk~ l ucisku chnęly bojown'ków, walczący w 
10 lat. _temu r':1sz~ły na_ Po'.s~ę, I OJ?O~e, a_lbo bardz1eJ_: Przer.in•,fa,' ~rns pr~c~gc~ch. Cz:kan~e na .w~ I kraju. niezb'.tą wiarą w szybkie 

hordy. Jutlerowsk1e 1 roze.grał S!O wiar 1>-0h.tyl~ę zagramczn_ą -:- \~ e ~rwaw.e_n,e si~ •. dwo~h wrogow zwycięstwo. 
ostatni akt zdrady rządow sana ":nętrzneJ ••• ~~t w sam_eJ 1St~c1~ I 1Jyło f~kt~cz17.e m~dl1twą o wy- w kraju ramię I>rzy ramieniu 
cyjnych. Przez 20 lat niepodk;:;lo I n!esłuszue, llll' marks1st<nv<>k1~ i k~Wa\v1en1e się Związku Radz:ec- walczył partyzant polski z partv
ści rządziła krajem, poza fasadą Dle naukowe" - Mówca wyitaza kiego zantem radzieckim. Na bratni~h 
rządowa. wszechwładna mafia 9il je, że polityka zagraniczna i'o1ski Kt.o w latach terroru hitlerow ziemiach ZSRR walczył ramię 
sudczyków - II oddzia~ sz'.a\>:1 przedwrześniowej byl_a k?nsekwr.!i skiegó twierdził, że wrog:em są przy ramieniu żołn:erz Armii Czer 
generalnego, klika, powiązan?. Je tną wypadkową polityki wc•vn~ :'.'łiemcy i bolszcw:cy, ten faktycz- wonej i żołnierz I Dywizji. 
szcze w latach pierwszej woj:1:; z trznej. · 
wywiadem austro-niemieckim„. Druga Rzeczypos1>0lit& stała się Kainowe zbrodnfe reakcj; 

Stad \vyszli dygnitarze re~:mu odskocznią machinacji kapitalizmu . 
terro.ru. pogromów. bezroboc:a. prze<>iwko zw)·cięskiej rewolucji N.c też dziwnego, że reakcja J Okupacja hitlerO\vska wykazała 
kryzysów i nędzy: Bek, :Mieclziń proletariackiej - JH'7-łl<'iwko Kra 1 polska starała s· ę wszelkimi siła- raz jeszcze, że deklamacje o milo
ski. Pieracki. Sławoj, Kościalkow jowj Rad... mi rozbić szeregi walczących, aby ści ojczyzny są wyświechtanym 
ski. Kostek-Biernacki i im p)cfoh Symbolem tego stal się :U?l''5Z nie dopuścić do całkowitej konsoli frazesem w ustach obszarn!ka i 
ni. Przez II oddział głęboko prze na Kijów Piłsudskiego - wa<;;alA dacj: sił demokracji polskiej. Gdy kapitaLsty, którzy bronią swej kie 
n1kała do aparatu nolih·k; zagra- j międzynarodowego imperializmu. po zwycięstwie pod Stalingradem szeni. Nie może być miłości ojczy
nicznej ągentura. nie.miecka. W Nie. b_Yło wów_czas ~roi:i . dla. VY.v Armi~ Czenvona rozp~częła marsz 
Niemczech hitlerowskich szkolono stancow sląskich, gormkow i hut naprzod - następuJe całkowite zny u tych, którzy każdej chw:li 
kadry późniejszych oprawców Ee n~ków. którzy gołymi rękami hi!i porozumienie miedzy wywiadem gotowi są wyprzeć się jej dla ego
rezy Kartuskiej. Tam szukano się o Po~'>ki Śląsk, ale były }lrtn<J. nie~ieckim a delegaturą rządu istycznego interesu klasowego. 
natchnienia dla dławienia każ1<!;o ty przeciwko młodemu panst'\":u emigracyjnego j utworzona zosta Sztandar walki 0 niepodległość 
odruchu walki o wolność i sp;,·~ mas pracujących. Nienawiść U.n je tzw. „akcja A" - akcja antyko narodu, _ 0 Polskę bez ucisku i 
w;edliwość społeczną. o prawa własnej k1asy robotniczej wyraża. munistyczna. k d . ł 
mas pracujących. ła się w nienawiści do kraju, bę wyzys u zierży a awan~arda na 

Polska przedwrześiiiowa - to dącego ostoją i nadzieją mas Pl"'! Oddawano w ręce Gestapo naj rodu - Polska klasa robotnicza. 
kraj nędzy i największego wyzy cujących oo.lego świata. W ~mii: lepszych bojowników 0 niepodle- Jej ofiarna walka, słuszna kon· 
sku którego rząd pielęg!lował tej nienawiści klasowej, rządy Pol ~łoś~ oraz_ ludzL 'k~órzy, będąc cepcja polityczna kierownika tej 
ciedinote i zacofan~e - to prze ski przedwrześniowej zawierały pa zołi:ucrza~i AK, chc!eli prawdz'.- walki - Polskiej. Partii Robotni-

h k t fi' I 1 ~ • • V' · węJ walkl z. okupantem. Za p'leca- . . . 
szło milion bezrobotnyc i mii.i(1n Y z 1t ere'Tl: -t,, ... ,. • · •· te n ml społeczeństwa, szarej masy źol zeJ, boh~ter~two 1 wal~a Zwią-
dzieci bez szkół to około G rui Kampf" posta:nił zadanie w.vt~pie nierskej, reakcyjni dmvódcy han-, zk\I Radz:eckte. go, przymosły Pol-

. lionów analfabetów. nia Ro~jan, Polaków i Czec!1ów. 1 

1 

~· li · "d • p 1 k · dlowali z Niemcami patriotami sce wyzwo enie. 
Cytując Le~ina: „Wydzi.efo.ć. po - i~ ero się \VI ac . o a a:ui c1, polskimi·. Ale wbrew zdradz1'e Ziemi· a polska . kł k . 

litykę zagraruczną z pohtyk1 \\ którz)· ten pa.kt podpisywali. nastą a rw1ą 
reakcji konsolidacja obozu demo- bohaterów Armii Czerwonej i naj 

Dalsze etapy zdrady kratycznego rosła. Powstaje KRN lepszy:h s~n?w .h~du polskiego, 
. . . . . stała się naJpiękmeJszym symbo-
1 Armia Ludowa, potęznieJe front lem patriotyzmu l proletariackie-cją rządów przbdwrześniowyrh, 

był da.Iszym t'iągiem zdrad3• nie 
podległości Polski. 

walki z najeźdźcą. go internacjonalizmu. 

. Patriotyzm i proletariacki internacjonalizm 

pamiętają i biskupa Adamskiego, I Kaczmarka, który przestrzegał 
który nawoływał do wierności wo przed jakąkolwiek akcją skiero
bec władz niemieckich i biskupa waną przeciwko najeźdźcy. 

Gurgacze nie reprezentują całego 
duchowieństwa 

Nie było przypadkiem, że za- I p:stolety strzelające do twórców 
równo reakcyjny rząd emigracyj- Nowej Polski. 
ny jak i reakcyjny o?łam kle1:u Ale tak, jak kapitaliści i obszar 
nawołrwały do tr.""'.an:a z bromą nicy, to jedynle znikomy, ginący 
u nogi, do b.c~nosc1. To_ na.tura]- już ułamek społeczeństwa - tak 
na _kons~kwencJa _µol'. tyki między- Fertacy i Gurgacze, to tylko reak 
woJ~nneJ. RcakcJa zachłystywa~ cyjna część kleru, od której od
ła się wte?y zachwyt~m n3:d _H1 wracają się wierzący. ,.N:e repre
tlerem. a Pius XI .w. 1~-6 r. osw1'.1d zentują oni. całego duchowieństwa 
c~ył, ze „Musso]m1 1est czło,~ne- w Polsce i w ierzymy, że demokra 
kiem zesłanym p_rze~ Bog~, zas_ za tyczny odłam duchowieństwa weź 
kon B~nedyktynow, ze „Hitler Jest mie górę nad siłami wstecznictwa 
wspaniałym darem wszechmoc- _ mówi generał Witold. 
nego dla narodu niemieckiego, N' h k · , , kl · 
obrońcą prawdziwej wiary i sta- , 1.ec .. rea cy1na częsc • eru nie 
nie się wybawcą całego świata. ~ądz1-o~w1~~cza z .m?;ą mówca:-

r· . . . . . ze ucla się Je] podz1ehc społeczen-
N ie J~.st tez pr_zypadkiem. ze ~l. stwo połskie na wierzących i nie

okupaCJ1. reakcja k t:zyczdla,. ze wjerzących, że uda się jej rozpę
popierame partyzantow radzi-ee- , , . . • 
kich byłoby zbrodnią i głupotą tac fa~a~;-'zm, !>.redmowiecz!1ą WOJ 

polityczną, a w·atykan oświad- n~ rehg1Jną .. N1.e n;ia podztału n~ 
czyi po prostu, że należy poprzeć w1er~ących i mew1~rzących. Je~~ 
miUtarną kampanię przeciw Ro- podział na budowniczych Pols1n 
sji. Socjalis~ycznej _i pasoży_tów, na 

Nie jest też przypadkiem, że ci. boh~terow: ~społzawodn:ctwa_ pra 
którzy w latach walki na'Aolywa- cy i zdra1cow Narodu Polskiego, 
li do bierności, po wyzwolentu, na księży, którzy wczoraj walczy
w zgodnym współdziałaniu orga- li o niepodległość i dziś chcą 
nizują walkę podziemną przeciw- wspólnie z narodem pracować i 
ko władzy ludowej, rozgrzeszają na księży, którzy w jednej ręce 
tych, którzy mordują budownl- trzymają brewiarz a w drugiej pi 
czych Polski Ludow3j. stolet. Nie narzuci nam reakcyj-

Reakcja polska magazynowała na część kleru wojny religijnej. 
w latach okupacji broń po to, aby Nie ma jej w Polse~ i nie hędzie. 
ją użyć potem do walki z masa- Jest walka z wro11:iem klaso,vym, 
mi pracującymi. Reakcyjna czę§ć jest walka o większą wydajność 
kleru nawoływała do bierności po pracy, jest walka o budownictwo 
to, aby dziś Gurgacze błogosławili lepszego, piękniejszego życia. 

Papież błogosławił faszystów 
W szeregach naszego związku / Mówca przypomina, ~e w latadi 

jest tysiące wierzących katolików straszliwej okupacji. kiedy każdy 
i .sądzę, że wyrażę opinię wszyst- dom polski okryty był żałobą, 
kich, JEŻELI STWIERDZĘ, ŻE stolica apostolska nie znalazła 
ŻADEN Z NICH NIE POZWOLI · . . . 
NIGDY, ABY ICH WIARA DY- sł.owa potę?1ema dla ba~barzyncov: 
SKONTOWANA BYŁA PRZEZ hillerowsk1ch. Gdy tys1ące katoh 
FERTAKÓW I GURGACZY W ków i księży polskich''ginęło w 
INTERESIE WROGA NASZEJ obozach hitlerowskich - papież 
NIEPODLEGŁOSCI, NASZEJ błogosławił wioskich oficerów i 

W wynik.u, Polska znalazła się 
w dniu wybuchu wojny osamotn.'J 
na. Uciekli drogą hańby wodzow'e 
sanacji, zostawiając bezbronny na 
ród na łup V\'andalów XX w .eku, 
ale 7.ostali bohatersc~· żołnierze 
Warszawy i Westerplatte, zostali 
najwierniejsi synowie polskiej kla 
s:v robotniczej, wczorajsi więźnio
wie więzień sanacyjnych, którzy 
gorącą krwią robotniczą bronili 
Warszawy i niepodległ"ści ojczyz
ny, a n!łstępnie stanęli do walki 
zbrojnej z okupantem. 

Charakteryzował to najlepiej 
stosunek tego rządu do zagadnie
nia walki zbrojnej z okupantem, 
do Związku Radz;eckiego i do pro 
blemu przebudowy społecznej 
Polski. Kto w latach m'.ędzywo
jennych był wielbicielem hitle
ryzmu - ten w lntach okupacji 
rzucał hasła stania z bronią u no
gi. Kto organizował wyprawy na 
Kijów - ten w latach terroru hi 
tlerowskiego uważał, że szyny, po 
których toczyły się transporty hi
tlerowskie na wschód, nąleży sma 
rować oliwą. Kto w latach prżed
wrześniowych strzelał do walczą
cych o swe prawa robotników i 
chłopów - ten w latach walki o 
niepodległość mógł szermować tył 
ko frazesami o rzekomej przebudo 
wie przyszłego ustroju społeczne
go. 

WOLNOSCI. Na6 dzieli od klasy niemieckich lotników, a nazajutrz 
posiadaczy, od kliki reakcyjnej po zdradzieckim napadzie na 
nie stosunek do wiary, a· stosunek Związek Radziecki zagrzewał ich 
do budownictwa życia bez wyzy- do „bohaterskiej odwagi w obro· 
sku cz.łowieka przez cz•!owiekd. nie kultury chrześcijańskiej". Nic 
Nas wszysLki'ch bojowników o więc dziwnego, że nazajutrz po 
wolność i demokrację łączy go· wojnie Watykan znalazł się auto 
rące ukochanie Ojczyzny, głębo- matycznie w obozie siewców no· 

Musimy zawsze pamiętać, że nie I cji, idei marksizmu-leninizmu. Za kie umiłowanie wolności i soli- wej wojny, że łzy, których nie 
~n~ ~ra~·d~jwego patriotyzmu, je- częło się od nacjonaliz~u. a skoń- darnoś· \ ze wszystkimi prądami znalazł dla cierpień ciemiężonych 
sh nie 1dz·e on w 1>arze z prole- czyło na paktowan:e z ka pi- postępu i pokoju, nas łączy nie-

1 
narodów - znalazł dla zbrodnia· 

tariackim internacjonalizmem, nie t&łei:n am~rykańskim, na szkalo- złomna wola budownictwa Polski rzy hitlerowskich, dla rewizjoni-
ma prawdziwego ukochania ojczy "''.a~1u Związku Radzic~kiego, ~a Socjal:.stycznej. zmu niemieckiego. 

Mówca cytuje następujące :llm<. a 
Lenina: Ta. sama polit~·Jm !d•irą 

dane państwo. dana łdasa l\CW 

ruttrz tego państwa prow:ulzila 
przez dłuższy okres pr1cd wojn?,, 
nieochronnie i nieuniknienic mu<;i 
b~ć prowadzona przez tę r.nmą 
klasę w cza.si1> wojny, zmie11ia.ią 
!iiię tylko formy działania.''. 0f)ir 
rając l'iię na t~·ch słowach. ~r11. 
Witold wykazuje, Żf' rząd uhrn 
rzony na emigracji był h:ontym1'.\ 

Antyfaszyści w akcji 
Rząd emigracyjny nie chcia_ł rze sposóh, z losami bohaterskiej wal

czywistej walki z okupantem, nie ki narodów radzieckich. Powstaje 
było równ'eż partii. która potrafi Polska Part:a Robotn~cza, która 
łaby stanąć na czele narodu i po- hasłu stania z bronią u nogi, prze 

ciwstawia hasło bezkompromiso
prowadzić go do walki o niepodle wej walki z okupantem. 
głość. Posłuszne i bierne dotąd szere-

Mimo to, JUZ w p:~rws~ych gi AK żądały rozkazu walki. Sa
dniach po klęsce wrzcsmoweJ, za nacyjne dowództwo AK zmuszone 
częły się skupiać postępowe, de- było, przynajmniej pozornie, zmie 
mokratyczne, antyfaszystowskie nić hasło stania z bronią u nogi, 
siły. W skład tworzących się grup na hasło walki ograniczonej. Był 
lewicowych wchodzJi wczorajsi to tylko manewr taktyczny konie 
człon~o'.vie K?mun istyc~nej ~a~:i~ czny dla utrzymania karności sze 
Polski, Jednohtofrontow1 socJa1 sc1 regów, ale świadczył on najlep~ej 
radykalne elementy ruchu 1ud?we o prawdz'.wych nastrojach. panują 
go. _Brak j_ednak _jeszcze było Jed-1 cych w narodzie polskim. 
nohtego k1erowmctwa. Tysiące żoln:erzy różnych for-

W roku 1941 losy walki ·wyr.wo macji grupowało się pod sztanda
leńczej Polski splatają się, w zu- rem walki. Gward:a Ludowa roz
pełn~e już oczywisty dla każdego rosła się w Armię Ludową. 

PPR w boju o niepodległość 
Rosnący z dnia na dzień obóz de 

mokracji polskiej wszedł pod kic 
rown:ctwem PPR w bój o niepo
dległość, uzbrojony jednocze;nie 
w idee walki o wyzwolenie społe 
czne, w idee sojuszu i braterstwa 
ze Związkiem Radzieckim. Reak-

cja polska rozpoczęła wściekłą 
kampanię przeciwko bojownikom 
o Polskę, wolność i lud. Kampa
n' a ta w całej jaskrawości ujawni 
ła, że w narodzie polskim toczy 
się ostra walka klasowa między 
poplecznikami rządów obszarnin:o 

. T . . 1 . ha111ebnvrn występowamu przeciw Ek k k • h • 
zny, JeS .1 n~e I~ Zle O~O. W parz~ ko powstaf1COm greckim, na pro- $ om u ni a nte powstrzyma fStorii 
z p~ctuciem solularnosci, łączące] wokacjach przeciwko Albanii, na Nie najmocniej je<lnak czują się/ OBRONIE NIEPODLEGŁOSCI 
pr~ ~ ariat, 7. poszanowaniem wol mordowaniu naj1epszych synów widocznie pretendenci do roli rząd SWYCH NARODÓW MASY .PRA 
nosc1 i niepodleełości innych naro narodu jugosłowiańskiego. Tito ców świata, skoro musieli ostat- CUJĄCE FRANCJI, WLOCH, 
:ó.w. Gdy patriot_yzm. zrywa, ~ięzy sta! s:ę ~~entem 'Yall Stree.t w zin~ nio sięgnąć po jeszcze jedną broń ZWYCIĘŻA WYZWOLE':'JCL:A 
11ęd_zynarodow1>J soh~arnosc~ pro neJ ~OJn_ie pr~ec1w~o Zw1ązkow1 - ck&komunikę papieską, zalatu- ARMIA LUDOWA CHIN, W,\L

lcta~iatu: przeri~dia się w ::ta!i_n~· R.~dzieckie~u I kra3om demokra- jącą stęchlizną średniowiecza i CZĄ O WOLNOSć: I NIEPODI.E
n~cJo.nahzm st~J~ się zdrad~. spra CJI Luda_"'eJ. inkwizycji. Watykan nie raz po- GŁOSć KRAJE KOLONIAL'NF, 
\' ~ ~1epodle~łosc1 narodoweJ 1 wol W dum naszego . konj!resu -1 srugiwal się klątwą nie w spr a- BOHATERSCY POWSTA~CY 
n~sci, ?ar?clow. Kto ~eklamuj_e .o cśw~iadcza mówca - dcłączamy wach wiary, d w sprawach poli- GRECCY, UCISKANY NAROD 
miłosc1 ?JrzyznY; a Jednocze~ni.e nasz j!łos protestu przeciwko faszy tyki świeckiej. I znów dziś w in- HISZPAŃSKI. 
wystę_PUJe ~r~ec1wko frontowi sił stowsko-titowskim rządom tcrro- tere&ie imperializmu amerykaii- Bojownicy 0 wolność i ilemo-
anty1mperial~styc~ych, na któ- n1, gwałtu i prowokacji. Przesy- skiego grozi się milionom ludzi krację są całym serc-~m z w:i!czą 

rych cz~le stoi ~wiązek Radziecki ł11my gorące braterskie pozdrowie na całym świecie tylko dlatego, cymi towarzyszami bnni wszę· 
- !en ~est z?ra1cą sprawy prole- nia t<>warzyszom jugosłowiańskim że pragną wolności i pokoju, że dzie tam, gdzie tocz y się bój 

0 
taru1.ck1ego 1.nternacjonalizmu - cierpiącym w więzieniach Ran- chcą budowdć nowe, szczęśliwsze wolność i pokój. 
zdraJcą własnego n?t'rodu. kowicza. Wierzymy, że komuniści życie. WZRASTAJĄ z K.\ŻDY:\1 

'Tak właśnie dzieje się dziś z k1i jugosłowiańscy ~wyciężą w ':"alce Oś Waszyngton- Watykan rozu DNIEM SJŁY POSTĘPU I POKO· 
ką Tito. Awanturnicza me.~alo- 0 now~.„;<omunistyczną Partię Ju mie doskonale, że nle wystarc-ty JU. OCZY MILIONÓW LUDZI 
mania nacjonalistyczna rzuciła tę g0 slawu · . już dziś wykląć tylko narody PRACY SPOGLĄDAJĄ DZIS KU 
klikę w ramiona anglosaskich im Gen. Witold przedstawia następ Związku Radzieckiego i krajów ZWIĄZKOWr RADZIECKIEMU. 
perialistów. Są oni zdrajcami in- nie powojenne sukcesy 1 zdobycze demokracji ludowej, bo linia po- NADZIEJĄ WSZYSTKICH GNĘ
t-eresów frontu pokoju i demokra demokracji ludowej działu na obóz postE:pu i pokoju i BIONYCH I UCISNJONYCH JEST 

Nowe formy walki klasowej 
Na drodze tej trzeba po:rnnać do recepty waszyngto6.sko-waty 

wiele trudności wywołanych OiU0 kańskiej, Reakcyjna część kleru 
mem zniszcze6. wctjermych i SJlll chce wywołać niepokój w masach 
ścizną po rządach sanacyjnych , wierzących, aby przeprowaclw~ 

Trz~ba toczyć o!'ltrą walkę klaso sztuczny podział społeczeństwa na 
wą z resztkami kapitalizmu. Z t:::, wierzących i niewierzących, w ro 
walką klasową łącz);ia się -.v l11. wadzić rozdźwięk w masach !Jra 
tach okupacji, walka o wyzwole-
nie, bowiem niczym innym, jak cujących i zakłócić pokojowe bu 
wa1ką klasową była „akcja A" downictwo. 

i morderstwa bratobójcze. Bojown:cy o wolność i demokra 
Po wyzwo1eniu walka klasowa cję, szanują kapłanów, którzy 

przybrała na sile i przyjmow.•.1a ofiarnie walczyli z najeżdżcami h i 

nowe fo1·my. tlerowskimi, czczą pam'ęć tych, 
Rodzima reakcja i jej zagra:li którzy ginęli męcze11sko w krema 

czni mocodawcy zastosowali w toriach Oświ ęc·m:a i Treb1ink1, 
ostatnich miesiącach nową formę 
walki przeciwko władzy Ludowej. Drogimi towarzyszami broni są 
Tym razem użyto do tej walki re biskup Góral, ks. Nowak, ks. B i 
akcyjną część kleru. Kiedy zaV'rio skupski, ks. Hołdrowicz - bojow 
dłv inne środki, zastosowano się n icy o niepodległość Polski, ale 

obóz wstecznictwa i wojny pne- MOSKWA, KTÓRA OSTATNJM 
biega dziś przez cały świat, przez SWYM KONGRESEM POKOJU 
każdy kraj kapitalistyczny, ŻE NATCHNĘŁA NARODY WIARĄ 
WSZĘDZIE KRZEPNIE KLASA W ZWYCIESTWO. 
ROBOTNICZA, ROSNĄ I POTĘż-· TWARDA, STALINOWSKA PO 
NIEJĄ SIŁY POKOJU, WALCZĄ LITYKA POKOJU POKRZYZUJE 
W OBRONIE SWYCH PRAW, W ZAKUSY IMPERIALISTÓW. 

Zadania Związku 
Przechodząc do omowienia za

dań powstającego Zw' ązku Bojow 
ników o Wolność i Demokrację -
mówca stwierdza, że walka o wy 
zwalenie kraju nie będzie przez 
n ich uważana za legitymację, dla 
której żądaliby przywilejów. Wal
ka o wyzwolenie nakłaµa na człon 
ków związku jeszcze większy obo
wiązek ofiarności i oddan·a w pra 
cy nad dziełem budown:ctwa Pol
ski bez wyzysku człow:eka przez 
człow i eka. UCHWALAJĄC DE
KLARACJĘ IDEOWĄ CZŁONKO 
WIE ZWIĄZKU MUSZĄ P AMIĘ
TAC. ŻE ŁĄCZĄ SWE SZEREGI, 

ABY UDZIESIECIOKROTNIĆ SI
ŁU WCZORAJSZYCH BOJOWNI 
KÓW O WOLNOSć DLA DZI· 
SIEJSZEJ WALKI O BUDOWĘ 
NOWEJ POLSKI. Mówca wskazu 
je tu następujące zadania: 

- Nieugięcie walczyć z reszt 
kami wyzysku, z wrogami Pol
ski Ludowej, z agentami sił im 
perializmu i wojny, 

- Przykładem pra cy i jedno
ści pomóc w konsolidacji wszy 
slkich sił narodu do bitwy o 
pokój, o budownictwo funda· 
mentów socjalizmu. 
(Dokończenie n;i str. 6-ej) 



w u~-i ronnil~ uro~lin 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

4. DX. 1®@~ ~ 4. D>X. 1t4t 

W ~lużhie • I obronie pokoju 
„Lotnictrt·o Pol.~1.-ie w Slui Id~ i Obrn11ie Polrnjii" - oto 1uulo, 

vod któr)?n obclrod:imy dzi', w d11i11 4 wrześrrin, itl'ięto ntM::ej ludtr 

1cej „skrzvcllutej fi oty". 

Uroc::.ystość d::.isiPjsza będzie imponujqcym pr:::~glqdem i poo5umo

woniem osiągnięć na.~:Pgo lot11ict1cu. n równoc:efoie dals:p11 kroki~" da 
zacieśnienia więzów łqczqcyc/1 lot11ictwo pol$kie s całym społecze1htw~m. 

Mamy 1~ ·s=)·scy 1c pamirci, orl.iwirim1" o.•Wtnio smutnq roc:nicq u;y. 

buclru 11 1wjny światowej, w.•11011111ie>nie kfltustrofy wrzl',~11i01vej 19.19 r. 

w 'J.;tórej - z; u;iny zdrajców S(flrttcyjnrcli - 11ie danym było lntniottn1 

11aszemu odegrać żadnej p01w:i11iejuej roli. Pol.•he „orły prze1tworzn." 

ro:ttfoęly dopiero $1VC skrzydła orl chrl'ili, tv której z,.. nau połqccylii· 

my , 11'11tc:ącym bohntrrsko :i: nu 1rnlq hitleryzmu Ziriq::ki1>1n Rndzil'C-

1.-im. Przy boku sojus:niczrj czerwonej ormody powir.trznej mnze eska· 

dry lotnicze - muczqc bmihę ur:efoia - po•zrbou:oły tłuninir nu Rer· 

lin. 

Poniż~j :amil's:e~amy pirlmr opou:iaflnrrie W. Miliutina s iyci.G lot• 

ników radzieckich „Pod nami morze", 

W. MILIUTIN 
wwwww..-

POD NAMI MORZE I 

O! Polsko ..• 

Ciebie się żadna trucizna nie imie 
Krzy'l: twy m Papieżem jest - twa zguba 

w Rzymie! 1) 

Tam są legiony zjadliwe robactwa: 

Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch tjedzą? 

Czy ty rozwiniesz twoje mściwe bractwa, 2) 

Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 

I krwią handlują i duszą biedactwa, 

I sami tylko o swym kłamstwie wiedzą, 

I swym bezkrewnym wyszydzają palcem 

Czeka, co nie jest trupem - lub padalcem. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 

Nie zna pokoju - Więc życzenia próżne! 

Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 

Niech plwają na miecz - stworzenia ostrożne. 

Aby zardzewiał, nim będzie łakomy ''1ł ~ 
Ich zgiętych karków, niech mają usłużne, „;l 
W jad:r.ie maczane pióra - dusze w bagnie - "-~ 

Niech żyją - takiej krwi - nikt nie zapragnie. 

„ Czołem bijący w marmur Clirystusowy, 
Kiedym się skarżył na klątwy i zdrady, 

Tom się i o ten kielich krwi octowy 

Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 
Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głowy 

Ten polip odrósł i lud wyssał blady •). 

Wygnać go była kiedyś wielka praca .• • 

Ma nas za trupa ten szakal - i wraca .• , 

(J. Słowacki - „Pan Beniowski") 

]) Sio" a 11· d ~ ·. il' 11ol'•' ir ,,stanowhko" pap1eza Grzegorza XVJI, który 
,... 1832 r. o)': lo,il l.111!r 11ntf pia.i•cr Po"·~tanj e Listopadowe ; 

2\ „m.lci11 e hract11 a" - tajne związki patriotyczne, walczące o wolność na· 
rodu; 

3) „polip odrósł - i Ind wyEsał": poeta ma tu na myśli zakon jezuitów, 
rozwiązany w 1173 r. przez papieża Kl !'mensa XIV, a wznowiony w r. lBlit 
rrz.-g P''llil'Ża Piusa VII. Że ocena działalno~ci ww. zakonu przez Słownckirgo 
.i~~t ~łfhnko słuszna i w naszyc11 czaFa eh, świadczy choćby ostatni proces je· 
zuity, k~. Gurgac1a„. 

Kapitan Siem' onow spojrzał na - Nad morzem sztorm i sła-
zegarek. Minęła godzina lotu. Bo ba widoczność. Ciężko ... 
lą plecy, nogi zdrętwiały. Chcia- - Wiem, że ciężko. Ale tam ~i 
loby się przeciągnąć, rozprosto- ną ludz~e powiedział Siemio
wać kości . Chwilę wsłuchiwał się now. 
w warkot silników. Wszystko w * • * 
porządku. Lotnik uśmiechnął się. Maszyna przypikowała i weszła 
Trudne zadanie otrzymali dziś do w chmury. Kapitan nie odrywał 
wykonania. Rozpoznać i sfotogra- oczu od przyrządów pokłado
rowac 001eKt „przec1wmka·· po- wych. 2000 m ... -1500 m ... 500 m„. 
łożony na odległej wysepce. dale W kahinie wciąż ciemn i ało: Gęsta 
ko w morzu. Dzielnego ma na- mgła, ciemne obłoki nie pozwala 
wi.gatora. Młody, bo młody. Do- ły zobaczyć nawet końców ,skrzy
świadczenia jeszcze mało, a mi- deł. Kapitan zacisnał zęby. :rno 
mo to dokładnie naprowadził saT- m, a n ;c n ie widać. 
molot na cel. A jak tam wiatr, - Morze! - krzyknął nawi.ga-
zachmurzenie. Brr... Nad celem tor. 
znaleźli ,.okno". zniży1i się. zrobi- Pilot wyprostował się. otarł 
l i zdjęcia. Teraz pozostało tylko twarz. Pod skrzydłem szalało mo 
wrócić jak najszybciej nad lotnis rze. Zimne i szaro-zielone, mio
ko i odesłać filmy do 1ahorato- talo się w ciasnym p iersc1eniu 
rium. mgły. Szkwał zmieniał co chwila 

Pod samolotem - nieskończona kierunPk i szybkość. Samolotem 
gęsta masa chmur. Siemionow rzucało w RÓrę, to znów waliło 
zwrócił się do nawigatora. na "kn:vdło. 

- Lejtnancie, gdzie jesteśmy? - Przeklęte morze! - mruk-
Ten oderwał się na chwilę od nął kapitan. 

mapy. - Leci jak ślepy. Dokładniej 

- Zbliżamy się do bazy N. Za pilnuicie kUc"U. leitnancie! 
pół godziny będziemy w domu - u.nęt z lewej! - meldował ra
zabrzmiał w słuchawkach jego diotelegrafista. 
dźwięczny głos. Kapitan spojrzał. W dole ma 
Rozmowę przerwał radiotele- jaczył kontur jakiegoś statku. 

grafista. - Mylicie się. sierżanci e - to 
- Towarzvszu kapihmie. odP- nie okręt, a statek pasażerski. 

brałem rozkaz przez radio: odna- Rzuca go, biedaka. 
leźć w zatoce N. zagubioną szalu - Nawet w taki sztorm życie 
pę z ludźmi, którą wiatr zapędził I na morzu nie zamiera! To dobrze! 
w morze. Okręty szukają ich bn - pomyślał Siemionow. 
rezultatu już ptzeszlo godzinę, . Przelatując nad pok.ładem pi-
-. Cóż zrobimy, i:iawig~tor~? "'f',ot z~uważył na mostku figurę 
LeJtnant posmutniał. człowieka . wymachującego chorą-

fłtt1111łłt łf lUU1lllłllUIUlłfłll1łUł11lflłll1U1łłlłłlUUUllłH1IUhtł•IUłliolhhuiiłlUUUNłlOUHłhHi•11tłllHłi1111Ut1th• 

ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 
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Zwićlczek Radziecki - ojczyzn~ radio/ oni i 
Rosja jest ojczyzną radia. Kon- jach, reklamujących się chełpli

tynuując tradycje wielkiego wie swą „techniką", toczyły się 
wynalazcy radia, A. S. , Popowa. jeszcze dysputy t eoretyczne na te
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy- mat możliwości radiofonii, Niżgo
mują od 50 lat prymat w tej do- rodzkie Laboratorium Radiowe na 
niosłej dziedzinie współczesnej na dawało już z powodzeniem audy
uki i techniki. ej ~ doświadczalne, początkowo -

Pi.erwsza w świecie audycja ra- w dziedzinie żywego słowa, nastę 
diowa, skierowana do mas Judo- pnie zaś - również i muzyki. W 
w:vch odb)•ła się w Rosji, w dniu końcu 1919 roku audycje te tran
zwyciQstwa Rewolucji Socjalistycz smitowano w drodze r ad iotelefo
nej. 7 listopada 1917 roku radio- nicznej, przy czym docierały one 
stacja krążownika „Aurora" ogło zarówno do Moskwy jak i zagrani 
5iJa całl'mU światu wieść o oba- cę. 
lt-niu rządu burżuazji i przejściu W roku 1920 zbudowano do
władzy w ręce mas pr~ujących. świadczalną stację radiową w Mo-

Wieky wodzow ie rewolucji , Le- skwie, która do roku 1922 funkcjo 
rlin ·i Stalin, pierwsi zwr ócili uwa nowała z rekordową naówczas mo 
gę na radio, jako doniosły środek cą - 3,5 k ilowata. 

W ten sposób w trudnym okre
sie wojny domowej i blokady ra
d iotechnika radziecka zdystanso
wała technikę krajów kapitalistycz 
nych i pewnie uplasowała się na 
p ierwszym miejscu w świecie. 

W roku 1922 pierwsza radziec
ka Pm1stwowa Rozgłośnia Radio
wa rozporządzała już mocą 12 ki
lowatów, tj . przekraczała łączną 
moc wszystkich razem wziętych 
radiostacji tego t ypu w przodują
cych państwach kapitalistycz
nych. W r oku 1926 zaczęto eksplo
atować pajwiększą w świecif 20 ki 
lowatową rozgłośni ę. im. Popowa. 
W rok później uruchomiono nową 
40-k i lowatową stacj ę nadawczą. 
W roku 1928 na falach eteru za
brała głos rozgłośnia o mocy 100 
kilowatów, a w roku 1933 popły
n~ły na tych falach audycje naj
p tężniejs7ej na świecie, radziec
kiej rozgłośni clług-ofalowej. W ro
ku 1936 - 38 ludzie radzieccy o
siągn ęli nowy , wspaniały sukces, 
budując pierwszą na świecie roz
głośnię krótko-falową. 

propagandy, agitacji i mobili zacji Dowiedziawszy si ę o p ierwszych 
szerokich mas ludowych. Już w pomyślnych doświadczeniach ra
pierwszych miesiącach władzy r a diofonicznych. w lutym 1920 roku 
dzieckiej n adawano przez r adio, Lenin wystosował słynny l ist do 
podpisane przez Lenina i Stalina. profesora M. Boncz-Brujewicza, 
r adioeramy, kierowane do wszyst który był w ówczas kierownikiem 
kich. Rad '.ogramy te przyjmowa- Niżgorodzkiego Laboratorium Ra 
no w ter enie. odbijano n a h ck to- diowego. W l iście t ym Lenin pi
grafach i w drukarniach i rozp1a- sał : „Stworzona przez Was gazeta 
katowywano na ul icach mia.st he7. papieru i nielicząca się z od-

k Uczeni i inżynierowie radziec-
i na stacJ·ach koleJ·owych. ległością - to wiel a rzecz". . cy rozwij aj ą działalność no-

Pod względem technicznym ta W rna:i:cu 1920 roku rząd ra- watorską w opr acowaniu nowych 
komunikacja radiotelegraficzna da dziecki na wniosek Lenina wyda- sys temów stacji nadawczej, toru
leka była jeszcze od doskonałości. je rozporządzenie o budowie pier j ąc śmiało nowe drogi w t echnice 
z inicjaty~y Lenina podjęto ~o- wsz,ej: pot~żnej. państw~w.ej roz- r adiofoni i. 
ni osłe uchwały rządowe w dzie- gł~m rad1owe3. Rozgłosntę uru-
dzinie systemu budownictwa ra- chomiono w sierpniu 1922 r. Z Podobnie jak w dziedzinie t ech 
diostacji. W roku 1918 utworzon o każdym miesiącem na coraz .więk I n ik.i .budo~nic~'"'.a rozgł~śni, .. ró~"' 
Niżgorodz){ie Labora torium Radio lszą s~alę. nada~a!lo w Związku niez i w dz1e.dzm1~ orgamzacn w.ie 
t echniczn-e, skąd wkrótce 7aczęto ~adz1~ck1m dosw1adcza~e au~yc- lu for~ rad1ofonu . pr y.mat nal.ezy 

. riadawać audycje radiowe. 3e .radiowe. Na plac'.łch w1e}u.~1ast do Związku .. Radz1eck1ep;o. Wiele 
"ri..~ czasie, kiedy w wielu kra- ~a.instalowano potęzne ałosnik.i. form audvcn. z.1ntoso-.•anvch Nł-

; 

st~nie w praktyce wielu krajów 
i ci eszących się . ogólnym uzna
n iem, zastosowano po raz pierwszy 
na terenie Związku Radzieckiego. 
Tak np. w Związku Radzieckim 
po raz pierw szy rozwinęła się 
wszechstronnie radiofonia loknlna. 
J ednocześQie z budową rozgłośni 
w Moskwie budowano stacje na
dawcze w centrach reµublikańs
kfch i obwodowych. gdzie zorga
n:zowano samodzielne pro,gramy 
radiowe. Obecnie oprócz progra
mów centralnych, radzieckie roz
głośnie radiowe nadaj ą codzienni f' 
100 programów lokalnych. 

Radiofonia nie jest n igdzie tak 
popularna . iak w ZSRR. Od pier
·:szej chwili istnienia radiofon ii 

radzieckiej, audycje nadaje się w 
wielu j~zykach. Nawet te n ielicz
ne narodowości , które do ostat
nich czasów nie miały swojego pi ś 
miennictwa, słuchają r adia w 
·;wym :języku ojczystym. 
Również programy dla dzieci 

wprowadzono po raz pier wszy w 
radiofonii radzieckiej. Już od ro
ku 1925 uwzględniono je szeroko 
w audycjach. radzieckich, skąd 
:oostały przejęte przez inne kra je . 
Przyjęty obecnie powszechnie 

system informacji pr asowych w ru 
bryce .,ostatnich wiadomości" itrl. 
zastosowano po raz pierwszy w 
ZSRR. Począwszy od roku 1924 za 
C7 ' to w ZSRR nadawać transmis
je z teatrów i sal koncertowych. 
Działo się .to w okresie, gdy w in
nych krajach radiofonia. bvła ie.sz 
cze w nowiiakach. 

giewką. Wyglądał on jak postrze 
lony ptak, uciekający resztkami 
sił. 

Nawigatorze! Spróbujcie 
przeczytać, czego oni chcą od 
nas? 

Samolot zn' żył się jeszcze bar
dzej i leciał teraz wzdłuż statku.· 
Nawigator odczytyw:1ł głośno sy
gnały. 

- Na · nordzie ... pięć mil ... gó
ry .. . nie rozbijcie s i ę. 

NawiRator opuścił lornetkę i u
śmiechnął się. 

- Niepokoją s; ę o nas. kapita
nie. Widzą. że lecimy za nisko 
wzdłuż brzegu. 

* • * 
Wzburzone morze. C!iła zało~a 

z napieciem obserwuje fale. Na
.~le na\,·i!;!~tor przypa<lł do szkła 
k:łhiny. 

- Peleng 30 - okręt! - za
meldował po chwili. 

W tymże momencie doniósł ra
diotelegr~fista: 

- Towarzyszu kapitanie! Okręt 
nadaje na naszej fali. Podaje, że 
dC' brzegu trzy mile. brzeg skali
My. ostrzegają pr;wd niebezpieJ 
rzeństwem. 

- Kto by pomyślał, - roześ
miał się kapitan - że tutaj na 
morzu jak w mieście - kierują
cy ruchem na każdym skrzyżowa 
niu. Nadajcie podziękowanie, 
sierżanci e, zapytajcie co za sta
tek. 

- Traw1er B-'710. Szuka za
gin:onej szalupy. 

Pilot spojrzał w dół. Maleńki 
okręcik z trudem walczył z fala
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowi cie. 

Za chwilę okręt znikł we mgle. 
Wzruszenie ogarnęło pilota. 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu
dzie. Zapomn ' ał o wszystkim -
o r zucaniu, o wietr ze, o zmęcze
nu Teraz zdawało mu się. że sa
molot leci zbyt wolno. Szybciej , 
szybciej! .Oby tylko mgła n ie za
kryła s zalupy. 

Siemionow dobrze znal morze. 
Wiedział, że tutaj w zatoce N. 
najczę-ściej zdarzają się katastro 
ty morskie, których przyczyną 
są burze. 

Biada wówczas statkowi stoją
cemu na redzie. 

A teraz szalupa, lekka n iepe
wna łódeczka ... 

... Nawigator pierwszy za.uwa
żył szalupę. Zerwał się z s iedze
nia, machał rękoma, krzyczał. 

- Trzymajcie się, chłopcy! Za 
raz was wyratuję!. 

Jego krzyk wzmocniony przez 
laryng<Jfon ogłuszał pilota. 

- Uspokójcie się, lejtnancie! 
- Bez potrzeby ty1e przeżywaliś 
my za nich. Ci ludzie n ie potrze 
bują ratunku. Spójrzcie, jak pe
wnie wiosłują. Czy widzieliście 
kiedyś ginących? Ta."nci by za
raz wyciągnęli ręce ku nam.. A 
ci? Tylko sternik zdjął czapkę 
i macha nią spokojńie do nas. 
Dzielni! Lubię patrzyć na ta.k'.ch! 

* 
Szalupą rzucało · jak drza7,gą. 

A ludzie w niej, siedząc po kola
na w wodzie, wiosłowali z upo
rem. 

Samolot zrobił krąg nad odna
l~zionymi i wrócił do trawlera, po 
dając mu kierunek. 

- Dowódca trawlera dziękuje 
wam. kapitanie - zameldował n 
diotelegrafista. 

- Ja to i bez radia widzę -
odpowiedział kapitan. - Wy
starczy spojrzeć jak radośn~e za
kręcił się na mostku. 

Lecieli do domu. Najtrudniej
sze było przed nimi ...... odnaleźć 
we m~le lotnisko i wylądować. 
Pilot był spokojny. Nic nie doda 
je tylu sił i pewności człowieJ)owi~ 
jąK .św;\~dpmąś~ wyp,e1nip,:nego o
obowiązku. / 

Nawigator wykreślał na mapie 
kurs i kręcił głową. 

- Kapitanie - przemówił w 
końcu - ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tym, jak nas 
okręty ostrzegały o skalistym wy 
brzeżu. Sami są w ciężkim poło
żeniu , a o innych pami ętają. 

- I cóż w tym dziwnego. lejt
nancie? - odrzekł Siemionow -
Pod n ami przecież nasze morze 
i okręty są na n :m nasze i ludzie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
szczęście lejtnancie, że zawsze, 
nawet podczas najgorszego sztor 
mu. zn ajdzie się przyjaciel, który 
gotów ci ę uprzedzić o grożącym 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 

Takie jest nas ze morze. Wspa
niałe morze, lejtnancie! 

Tłum. J . M. W. 

ROZPOCZĘLISMY NOWY ROK S ZKOLNV 

Wet1ołe i roześmiane wychodzą dzie ci S'zkoły Nr 5, z 1>0ranku filmowt!
•f\.. "ol"'R'anizowanea:o w ramach .1ro czystej inauirnrac.ll nowe&o r~kll 

mzkolnego. 



JERZY GIŻYCKI 

GIGANTYCZNA IMPREZA 

Zd.it>cie z filmłl rrd1'ił'r·!·i.-11:0 „Akademik Pawłow" który zdobył w hr. 
"' ;\lari.aihkich Łaźniach I Gottwal duwle Nagrodę Pracy. 

zr1k/adów przemysłowych i ośrod 
ków rolniczvch z okolic i nawet 
całego okręgu. 

oficjc1lnq ocenę jury, klńrq poda
wano do gólnej wiadomo.ki przed 
seansem wieczorowvm i drukowa 
no nazajutrz w ulrn7tliacvm sie 
codziennie specjalnym biuletynie 
festiwalowym. 

mu/ować i uzasadnić. 

• 

• , • --wiersze -wrzesn10-we 
PIOTR BOROWY 

PÓKI MY ŻY J€MY ODCllY!lNIA 
Długo byłaś dla nas obcym słowem 

wz1·ósł, 

niebo wali się z trzaskiem. 
od świQta, 

fałszywym, 
Bezbronny, wbity pociskami w grunt 
błagam o karabin jak skazaniec o łaskę, 

i tylko krzyczę - niecelnie, 

jak uśmiech twego prezydenta. 

Nie schodziłaś z ust generałom. 
z rannych i martwych wstawszy. 
Mój wzrok po torach bomb strącony w gyuz 
przypada do Warszawy. 

z amarantów, 
aż przyszłaś 

„ do chłopó'v j partyzantów. 

płacz mężczyzn wpadł -
i ich, jak nabój, milczenie. 

Tam nikt nie grał bohatera, ' 

a jeśli 

chwytał się 

za serce, to ~ naprawdę, to - umierał. 

Zegnam was. unoszący za granicę głowy, 
uciel.ający od broni, 

W bitwach i w czerwonych tyralierach 

nabrałaś 
gdy tu, w rozwalonym schronie, 

z jeszcze żywych ostatniego tchu 
odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 

dla nas treści, 

wypiękniałaś 'v bojach - cześć Ci! 

Wrzesień, 1939 r. 

Zachw:vcall się nim Już diia?ko- Dziś Boy wraca do zasłużond 
wie dzisiejszego pokolenia doJrZll- chwały. ,,l(siążka. i Wied7.a" wydaje 
h•<'h czvtclników. Prawie czter:v 1losłownie co kilka dni jakieś dzie
dziesiątkl lat zajęty był mrówczą, ło wspaniałe, jakiś literacki rarytas, 
niespożytą pracą przekładania naj- kfóry rozchodzi się w l'ią,;u godzi111 
większych, na,ibardziej wartościo- I to w jakich nakłada<'h. Po 15 i !!O 
wych arr:nlzieł literatury francu- tJ•sięcy. Je!!t to wyraz hołdu złożo
skiej na nasz język. Od Rabl'lair;•ego nego pri:ez odrodzoną ojczyznę )la
fo Chamforta - nir mu nie było mięci wielkil'itO pisarza, zamordo
obre. Zn:>.ł piśmh-nni<'two francu;kie wanego bestialsko pruz hitlerow
lepiej od nleje<lneiro profesora Sot·- sldch l1arban:vńrów. 
bony. * • * 

~zi~ło ~:vria d-ra Tad~us7:'1 ~et .Jak dotychcziu;, otrzymaliśmy ju1 
l~nck1ei:o '.~~t fa~ olbn:vmte, ze nik 'llif~tnaście tomów Bałuka z dawno 
n~e mnc 1sc T. nt~ _ ~· zaw.ody. Nlld f,1ieclrukowanym „Ojcem Goriot" na 
me zdołał przełoz:v~ t~·lc 1 tak d~- czele. Prawd,,,iwą nies]>odzianką by
~k~nalc, jak on, w zadnym narod7ae ły „Charaktery i Ane~doty" 
-;wiata. Chamforta - malujące tak. do!lko-

Podobno Boy sam nie pamiętał nale dwór królewski Ludwików z 
jt:Ż. ile książek przetlumau:vł. Gdy jego 7.gnilizną i kiełkującą w ukr~·
chodziło o weześ11icj11ze edycje - na ciu wolną myślą - z które.I się po
leiały do biab•ch kruków. Nie moi- częla rewolucja. 
na. ich było dostać w bibliotekarh. Constanta - „Adolf", Diderota. 
S7.rzcgólnic książki sprzl'd wo.jny słynny „Kubuś fatalista. i jrgo pan" 
.;,.,.iatowej b~·ły prawdziwą rzadko- oraz „To nie bajka" - to pra'l"\rdzi
~cią. we perły literatury francuskit>j. 

jenn:vch l se, w dal!zym ciągu nad• 
!;:ością w księgan1iaeh. Woltera „Po 
wiastki filozoficzne" („Kandyd", 
„Tak toczy się światek" l „Proeta· 
czek") wydane 'llostaly w sposób 
prl':ynoszący uszczyt naszej srluce 
drukarskiej. (Pi<;kne rysunki A. 
Uniechowskiego). 

„Książka i Wiedza" dokonały już 
wiele. W ciągu niedługiego ci:asu 
wydano kilkadziesiąt tomów pne
kładów Boya. - a dalsze są w Pl'ZY 
gotowaniu. 

A więc jesze7.e w tym roku otrgy• 
mamy dalsze tomy Balzaca. (Kuz:v· 
nek Pons, Kontrakt Slubny l t. d.). 
W przygotowaniu są dwie słynne 
książki Lesage'a „Diabeł kulawY" o· 
raz „Przyg<'dy Idziego Bla11a". 
Stendhala „Jironlki włoskie" ł „Ż-:V• 
cie Henryka Bruland" jui 1łę dru· 
kują. 

* • * 

rozwój Były przed wojną próby pnygoto- Słynna. „Cairmen" Prespera Meri-Umasowienie filmu i 
kultury filmowej poprzez robot- wania jednej monnmentalne.l ed:vdi mće jut już prawie na wyczerna

„Biblioteki Bo:y'a.". Skończyło się .ied niu. To samo z „Cyganerią" - Mur 
na- nak zaledwie na kilku tomach Bl\l- gera, ,.Historia. l\fanon Lescaut i ka

realnego zaka. Nie udało się wydać ponownie walera ?e ?~ieux" - _ks. Prevest'a 

„Książka ł Wied7.8." - wie~ e«» 
drukować. Boy zasługuje w pełni -
żeby wydać ~'reszcie to 1''S'!!YStkG. 
C'O trudem całego żyei& tworzył. S~
dzimy, że już wkrótce na półkach 
księgarskich znajdzie się ł res:J:ta 
jego wspaniałego dorobku literat'kle 
go, obejmująca piśmiennich1ro Fran 
cji od zamierzchłych czasów aż do 
dni ostatnich. 

nicze festiwale filmowe 
bierce w Czechosłowacji 
kształtu. 

Warto ten 

wać. 

przykład 

„Prowlnejonałek" Pascala - 7.e czek~ rowniez. na drugie czy nawet 
·1 d _ względu na dohro stosunków sana- trzecie wydame. 

nas a o I ... . l C ł " P t I cji z klerem. ..1Jywoty pan swo"''l Ą „ zerwone czarne oraz „ us e 
nych" wywołały pianę na ustach I nia Parmeńska" - Stendhala - do 
świętoszków i Tartuffów„. c7.ekały się już tnech wydań powo- R. 'R. 1 oto już w ub. roku, na pierw 

szym i jedynym wówczns tego ty 
pu festiwalu filmowym w Zlinie 
(Obecnie w Gottwaldowie) okaza
ło się, że 300-osobowe jury ro
botnicze wywiązało się nad wy
raz sprawnie i sumiennie ze 
swych obowiązków - wprawia
jąc w podziw lrafnościq wypowia 
dnnych sądów, zapalczywościa w 
dyskusji, zdrowym i bezpośred
nim podejściem do zagadnień tre 
ściowych i formalnych dzieła fil
mowego. Toteż opinie i nagrody 
przyznane w 1938 roku przez ro
botnicze jury, nie wiele odbiepły 
Od wyJ?-ików oficjalnego festiwalu 
w Mar1a1isldch Łaźniach. 

Hi/dari amerJ,kar1shie; ,,kulturr;" w dorobek imperializmu 

Radziecki reżyser M. Pyriew. 
t~1órca barwnego filmu „Pidń taj 
gt", wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedział po jednej z la 
kich dyskusji: 

.,TO BARDZO POŻYTECZNF. I 
KORZYSTNE, ZE SWIAT PRACY, 
KTÓREMU SŁUZY PRZECTEŻ 
SZTUKA FILMOWĄ, OSĄDZA 
FILMY ZE SWEGO ST ANO W I
SKA KLASOWEGO. WIERZCIE 
Ml, tE WIELE Z TEGO NAUKI 
MOZE WYCIĄGNĄC DLA SIE
BIE REŻY.SE.R FILMOWY ... " 

To samo wrażenie zresztq - ko 
r1.yści, jakie daje twórcy skon. 
frontowanie jego dzieJa z maso
wym, .lecz zarazem wyrobionym 
i uświadomionym społecznie wJ. 
dzem - odnieśil nasi realizato
rzy filmowi, będqc w Gottwaldo
wie na dyskusji o swoim filmie 
„Za wami pójdą inni''. 

Reżyser Bohdziewicz na zakoń
cumie prawie 2 goclziny trwają
ce j dyskusji, dziękujqc 1600 fi) 
cz/on~om jury za pozytywną i 
życz}Jwq krytykę- podkre.~li/: 

„TO, CO SŁYSZAŁEM BYLO 
DLA MNIE BARDZO POUCZA'lĄ 
CE l DAJĄCE DUŻO DO MYSLE
NIA. MUSZĘ PRZYZNAC SZCZE 
RZE. ŻE OCENA JURY ROBOT
NTCŻEGO PRZEWYŻSZA SPO
STRZEGAWCZOSCTĄ I CELNO
SC!A. DOTYCHCZASOWE SĄDY 
O MYM FlLMIE ZAWODOWEJ 
KRYTYKI FILMOWEJ". 

J<.rytyka filmowa zres1lq nie po 
winna sie o to czuć urażdho' .na i-

Poch~ala 
Współczesna burżuazyjna litera 

tura amerykańska tak gpsto zalu 
dniona jest „bohaterami" - psy 
chopatami wszelkiego kalil>ru. ko 
loru i od.cieni., że nawet Bu
dlam - słvnny na cały świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porównaniu z nia zale
dwie tzvmś w rod7aju naj~ichsze 
go Pensjonatu dla trochę cofnię
tych w rozwoju umysłowym lu
dzi. 

Ale burżua zyjna literalura i 
burżuazyjna nauka w Stanach 
Zjednoczonych - to. jak gdyby, 
. ,naczynia połączone". W podej
mowanych przez nie wspólnych 
próbach oczerniania rzec?.Ywisto 
ści i spotwarźania świata pióro 
pisarza sąsiaduje ze skalpelem 
pseudo-uczonego. Jednym z bez
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku najnowsza te 
oria opracowana, jak donosi wło
skie pismo „Europeo". przez wie
lu wyb.tnych frenolo~ów. i psy
chologów Stanów Zjednoczonych 
i bardzo intensyvmie populary
zowana wśród sterokich mas. 
Główna „idea" tej „teorii" za

myka się w stwierdzen'u, że nie
dorozwój umysłu jest jak najbar 
dziej pożytecznym. zbawiennym. 
a pod wzgle:dem , e~tetyc;znym" 
pocią~ającym stanem lud:>:kiego 
ir. telektu. I dlatego zarówno wla
dze państwowe, jak i uczeni mę
żowie powinni usilnie pracować 
nad jak najr?C'::'szą popularyzacją 
tego stanu. Tak przedstawia się 
nowa, amerykańska odmiana dość 
slarego „hasła": ,.błagosławien: 
ubodzy duchE>m", odmiana opra
cowana z właściwą ,,businesma
nom od nauki" praktyczną spra
wnośc'ą. 

Uczen~ .:.r!}erykańscy prof. 
socjolo~ii. Can:1ady i doktorzy 
medycyny Rynsh i B::>uman-uwa 
żają za konieczne zwalczać, to, 
abv sie delikatnie wvrazif> u"nrze 

dzenie w stosunku do sam~o po 
jęcia ,.niedorozwój umysłowy". 
Rzecz prosta, nic są oni w stanie 
zaprzeczyć temu, że w istocie ta 
kategoria ludzi „znajduje się pod 
względem rozwoju umysłowego 
na poziomie !;Ześc'o-siedmio1etnie 
go dziecka". Ale za to z całym spo 
kojem urlowadniają.że w dzisiej
szych czasach, pełnych wszelkie
go rodzaju ,.społecznych burz i 
politycznych n;esnasek", właśnie 
taki ,.błoi::osławiony" stan lekkiej 
degeneracji umysłowej działa na 
człowieka nie tylko całkiem przy 
iemn'e i odświeżająco. ale ponad 
to służy jako dobra „broń". chro 
niąca przed przeciwnosctami 
komplikacjami życia. 

„l{icrując się całym szeregjen1 
prz:1•cz:vn - oświadcza .,Europeo" 
- uc7eni dos7.li do wniosku, że 
„ubodzy duchem" są błogosł11wie
ni... ponieważ nawet na demi 
rn:iją więcej mo7.liwości, aby być 
szczcśliw:vnii. ni:i: Judzie obdarze
ni wysrkim intelektem". 

Od wszystkich tych bardziej. 
czy mniej atrakcyjnych .,głębo

ko naukowych" twierdzeń apolo
geci nowej .,teorii" przechodzą do 
zupełnie ,.konkretnego" jei udo
wodnienia. Z icl;l iście cudownej 
ar~umentacj' wyłania się właśnie 
istota politycznych celów c;;łej 
propaganrly niedoroz"\voju umy
slowe'!o j jej jawnie faszystow
skie dążenia. 

Argument pierwszy: „W pie
kielnych warunkach współczesne 
f.(Q. życia (kto i poco stwarza je w 
Sfanach Zjednoczonych - na ten 
temat. rzecz zrozumiała, uczeni za 
chowują absolutne milczenie -
(przyp. autora) głupiec jest dale
ko bardziej szczęśliwy, niż czło
wiek mądry". Dlaczego jest on 
bardziej szczęśl:wy? Dlatego 
wvia.śni:li::i Tironaaatorzv niedoro 

• I propaganda kretynizmu 
zwoju umysłowego poniewa:i 
jego „pólinwalidzki stan" jest swe 
go rodzaju ucieczką od rzeczywi 
stości, do której nie jest on w 
ftanie przystosować się". A więc 
jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
kapitalistycznej rzeczywistości, je
śli ją z całego serca znienawidzi
liście - nie walczcie, nie prote
stujcie. nie krzyczcie; schrońcie 
~ię pod osłonę niedorozwoju urny 
słowego, oddaicie się we władzę 
ciche~o ;, łaskawego idiotyzmu -
a cały kap'talistyczny świat sta 
nie orz<:>d wami w pełnej krasie 
rajskiej idylli . 

Jakże oświetlić tego rodzaju 
po".{lądy z „na kowego"· punktu 
widzenia? Amerykańscy obsku
ranci szybko znajdą na to odpo
wiedź. Wyprowadzą swój „do
wód" z iście oszałamiającą swoim 
bezwstydem otwartością. Zdają 
sobie oni sprawę z tego. że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro
botników żyja w moralnvm i fi
zycznym ucisku niewolniczych 
warunków pracy. Ogarniające a
merykańskich ludzi. pracy uczu-
ci e gniewu. nienawiści. pogardy 
d}a całego ustroju ucisku i eks
:oloatacji - „spec"j.aliści od nau
ki" nazywają „melancholią" . „nu 
dą". ,.smutkiem". Ale i na to jedy 
nvm lekarstwem - wedłu~ zda
nia szajki „uczonych mężów" 
jest uniwersalny niedorozwój u
mysłowy. 

Oto. co ośmielają s;ę oni twier
dzić: 

.. Ta sama nuda, która u osób 
obdarzonych rozwiniętym intelek 
tern graniczy z uczuciem wstrętu 
(?!), w znacznie mniejszym stop
niu daje się odczuć niedorozwi
niętym umysłowo, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę. że moż1:wości 
ich umysłu starczają zaledwie 
dla wykonywania najkonieczniej 
siych czynności i dlatego praca 
nie może sie im mudzif:. 1eC'z u-

trzymywać ich będzie w stanie 
aeźkości i podniecenia". 
Mówiąc inaczej, „ideałem" ame

rykańskiej, reakcyjnej nauki jest 
człowiek-automat, człowiek-robot 
po.stawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy traktorze, lub -
co szczególn;e ważne - przy ka
rabinie maszynowym i dziale ar
matnim, człowiek, który, jako nie
dorozwinięty umysłowo, jest zu
pełn · e pozbawiony możliwości re
agowania na t. zw. „nudę" współ
czesnej rzeczywistości. 

Całą tę „teorię" wykłada się ty
powo reklamowymi metodami, 
przedstawiając niedorozwój umys
łowy poq postacią nieocemonego 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim 
obdarzonego, jak i dla całego jego 
otoczenia. Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: „Niedoroz
winięci są towarzyscy, sympatycz
ni w stosunku do kobiet, z łat
wością dostosowują się do ~ażde
go środowiska i mqją wielu przy
jaciół. podczas gdy ludz;e o wyso
ko rozwiniętym :ntelckcie przyja
ciół mają niewiele„." 

Szczególnie wiele mówi osiatecz 
ny „argument" kapłanów nauki, 
którzy z taką gorliwością wskazu
ją korzyści płynące z niedorozwo
ju umysłowego, a nawet z degene
racji: ,,Niedorozwinięci są wzoro
wymi, nie mającymi zatargów z 
prawem obvwatelami - czytamy 
w „Europeo" - .. .i rzadko stano
wią niebezpieczeństwo dla ustalo
nego porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc:". W tym oświadczeniu 
tkwi sedno zagadnienia, jego cię
żar gatunkowy, można by powie
dzieć „fundament" tej całej pięk
nej teorii o „w!elkiej pożytecznoś
ci n iedor.ozwoju umysłowego". 

Sfrry rządzące współczesnej 

Ameryki ze szczególną siłą i upo
rem przeprowadzają obecnie du
chowa l'ltervlizacie narodu. l<.rze-

wiq i propagują wśród mas -prtteu 
jących polityczny, społeczny i fizy 
czny niedorozwój, widzą bow;em 
w tak poważnym obniżeniu poz10-
mu umysłowego dziesiątków milio 
nów ludzi możliwość paraliżowa
nia ich woli walki z panowaniem 
imperializmu Wall-Street. I cała 
codzienna dz; ałalność rozlicznych 
organów władzy - prawa, oświa
ty, ochrony zdrowia, policji -
urzeczywistnia ten sam cel -
wszczepia w naród amerykański 
niedorozwój umysłowy, zapewnia
jąc wszelkimi sposobami: jakże 
szczęśliwy jest taki człowiek -
urodził się w .,kaftanie bezpieczeń 
stwa"! 

Głupkowate, niedorozwinięte 
umysłowo indyw~duum, gotowe za 
miskę soczewicy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzedać 
swoje prawa, swoją cześć i moż.. 
ność jej obrony, wydaje się mag• 
natom dolara mniej „wybucho
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla urzeczywistnienia 
swoich barbarzyńskich planów 
podżegacze wojenni zmobilizowali 
llteraturę, prasę, radio, sztukę i -
jak widzimy - naukę. Wszyf!Jcy 
oni śpiewają teraz swymi ochryp
łymi głosami triumfalny hymn na 
cześć głupoty! 

A fakt, że podobny wykład tej 
modnej „teorii" spotykamy we 
włoskim p:śmie „Europeo", czyż 
nie świadczy o tym, iż .reakcja 
amerykańska uważa tego rodza1u 
„idee" za zupełnie nadające s:E: 
również i na eksport dla wszy• 
stkich państw marshallowskich? 
. Nietrudno jednakże zrozuml~ć, 
ze to poważne całkiem stawianie 
na „potęgę głupoty" jest oczywis
tym dowodem zupełnego marazmu 
duchowego i bankructwa intelek
tualnego tych, któr;:y chw:łają się 
za tę „ostatnią deske ratunku". 
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Tylko ekstra prima! 
Tkaczki PZPB Nr 4 wytwarzajq ·już towar najlepszej jakości 

Kierownik tkalni, przewodniczący Rady i sclnetarz organizacji przeglą
~aja, szt!lkę tkaczki tow. Zoiii Golis <>xtrn·primc;. 

para również postanawia we wrze 
śniu pracować tak jak tego wy
magają warunki konkursu. Pro
siła przew1ekacza i majstra, żeby 

I nie narwali dużo nici w osnowie 
i uważnie zakładali osnowy na kro 
sna. Trzeba zacząć odrazu od do
brego towaru. 

Przechodzimy obok krosien tow 
Galis. Oto na osnowie zerwało 
się kilka nici i już w towarze gnia 
zdo gotowe. A w primie i ekstra
primie nie można p11:emycić gniaz 
da ani go zatuszować. Toteż tow. 
Galis szybko wciąga nici, wypru
wa kilkanaśc'e wątków i nieza
dlugo krosno idzie, jak gdyby nig 
dy nic, a tkanina .iest czysta, bez 
żadnego błędu. 

- Gdybym przepuściła to gniaz 
do, tłumaczy tow. Gal:s - straci
łabym za to więcej, niż bym za
robiła w ciągu tych kilku minut 
kiedy krosno nie pracowało. Tow. 
Gal's ma· oczywiście zupełną słu
szność. Tak powinni postępować 
wszyscy tkacze. 

Dopiero za :pól godziny rozPO
czyna się druga zmiana, ale nie
którzy tkacze już teraz zjawiają 
s'ę przy swych warsztatach. Wła 
śnie wchodzi na salę młody tkacz, 
jedyny mężczyzna na 32 krosnach, 
który zgłosił się do konkursu',.
tow. Janczura. 

- Czy nie zawcześnie do pra
cy? - pytamy. 

Wysokie odznaczenia dla łtolejarzy 
Wczoraj w sali ZZK odbyła s1ę 

uroczystość wręczenia legitymncji 
orderu Sztandaru Pracy wyróżnia, 
nym pracownikom Dyrekc.i: o;c:ę
gu Kolei Państwowych .w Łodz:. 

Parowozowni Głównej w Kut.1ie, 
oraz ·M'.chalskicmu Sewerynowi -
maszyn:ście Parowozowni GlównĘj 
w Piotrkowie. 

- Praca na 32 krosnach nie jest 
rzeczą tak prostą - odpowiada 
młody tkacz - a ja przy tym 
chciałbym wyprodukować równie 
dobry towar, jak i starsze tka('zki, 
aby nie m;aly do mnie żalu, że im 
przeszkadzam w zespole. Dlate
go przychodzę wcześniej. Mam. 
wtedy dość czasu na to, by obej
rzeć krosna i wszystkie osnowy, 
skontrolować gońce i szpu1ki w 
skrzynkach, naprawić jakiś defekt 
przy krośn'e i dowiedzieć się od 
tkaczki z pierwsze.i zmiany, jak 
szły jej krosna podczas ubiegłych 
8 godzin. Jeże1i zauważę jakieś 
większe uszkodzenie, wtedy mam 
czas i na to, aby zawołać majstra 
i poprosić go o usuni~cie defektu. 

Tak to zabierają się do walk: o 
wyprodukowanie „ekstry" tkacze 
„bawełnianej czwórki". 

·X· * 
* Zaglądamy do tkalni następne-

go dnia rano. Obok warsztatów 
tow. Ga1is już zdaleka widzimy 
ki1ka osób. Kierownik tkalni No 
wak, przewodniczący Rad.v tow. 
Stachura i sekretarz organizacji 
tow. Trzeciak coś tam pilnie oglą 
dają. Podchodzimy bliżej. Tow. 
Galis właśnie ptzed chwilą ukof1-
czyła pierwszą sztukę w całości 
wyprodukowaną już po wejściu w 
życie nowego systemu premiowa
nia. Towarzysze trzymają w rę
ku czysty, piękny towar. Nie ma 
ani jednego błędu. Tow. Galis I 
wyprodukowała ekstra-primę! 

M. S. 

Nr 2·42 

Oni tei 
Jf'r::es;eri 193Q ro/w kirt!m ohryl cały nas:: naród. Wspominamy 

też go dzisiaj jako rocz11icę przyl.-rq, bolesnq i tragiczmt. Wsvominamy 
go, aby jeszcze rnz wystatdć jak najs1irou·s::.q ocenę „par1011:-0niu" sa11acyjno· 
fas::.ystoushiem11, l..róre - 11ie br:: życzli1cej i aktywnej wsJ>ólwacy mo
nacltijc::.yl.-ów a11gielshich i /rnncuskich - wtrąciło nr1s IO lat temu w pr:e· 
paść liitleroteshirj nierrnli. Jes:c::.e d:iś na dirdęk słów: Mołc;icki, Rydz. 
Śmigł_v. J>ilsucl.<h·i. ST.-łridhowski c:y Bee!. rt•strząsa 11rts dreszc:;. wstrętu 
i obur:;erria - nienmiejs::.y, niż gdy słyszymy: C/wmberlai11, Daladier, Hi. 
tler tll(l::ie:i: lllussolirri.„ 

Czas p1J11oć je~t ,.dolJrym lekar:em" dlati>go - :ie pr::y11osi ::apom11ie
njc. ]cśU jerltwk chod:i o historię 0Tryd11ej zdrady taześ11io1(.·ej nie po
może chyb11 i:adna „merlycy11a·'. 1\.ic i nikt nie r!'yma:i:e :; 11<1szej pamięci 
„horonko1rnj robot~'· sa11acyj110-morrachijsl.-o-hitlero1t·skiej. Zresztą co -
111 dui:o gadać: hydra zdrady jes:c:e dziś z całą bezqelrro~cią pelta, si~ 
nam przed oc.:w... · ' 

Ot, du:a clrri temu znajduję. w jednym z pism „tl'iadorn~ść" z Londynu: 
$La rani cm kół llltejs:ej sarracy jn9-e11deckicj emigracji zorganizowany został' 
- „Komitet obcliorlu rocznicy wrzefoior~ej". Nic ::nam, oczywiście, 
szczegółowego programu „uroczystości", ale u·.,·obra:i:am sobie, jal.-ie „nu· 
mery" mogą się składać 1111 ów obchócl. Np. bieg sztafetowy pt. „Szlakiem 
Zales:;c:.yh"'. A l:aclcmia żałobna - ku cze! Goeri11ga lub Ciano. Pio
serr!.a (t.zw. chanson triste): ,.Có:i: nam ::ostało z tych lat?" Mars::.: ,.mar
s:::ałel• $migły-Ryd:z:, nasz rl:ielny. drogi (w :nac::.eniu: kosztou.my) wódz ... ". 

/\'ie ::;apaskiulzajmy sobie zres::tq wyobraź11i domysłami na temat: jak 
~ię będą zabau·iali pogrobnrt·cy l'olslci vrzedra:.eśniort•ej na konto roc:micy' 
tragedil nnrodoit·ej. Jf'icmy dobrze. że barrić się 11otrnfi<J - .w '939 r. 
wly kr11j rwm przecież przehulcili. Nie o ich rozryrcki „ob.clwdowe" · rram 
chodzi. Hzccz z1ą1el11ic IV e:.yrn innym. Montou:1111ie ,,obchodu" rocz;iicy. 
u:rześnicncej .~rriudczy doicod11ie o tym. iż choć nie sUlje <lziś Rec1.·a, 
Mościc/,:iego, T(rdza i i11n.rch rl'iększych grzybów sa11acyj11yclt - becll,·i 
lorrdyńshic ::.11ajcl11i<J sir nridal ciągle rv stanie „11otowości". Gogotorvości 
- do zdrady. ,.Zrmrci" sq tutaj, choć bynajmniej przez to nie „silni" -
z obozem nenmonac:lri.iskim, ::.organi;o1,·anym obecnie w Europie .Z'!clrod· 
rriej starnniem blolm clolaro1eego. · 

- Eh - my.~lą, sobie - :ieby tak jeszc::e jeden „wr::e!lieri" dalo się 
obecnie urzą1i=ić! 

Tylko, że d:;iś to nic taka, łattm sprcnca. $11:iat postępu i pokoju u 
lu-iązhiem I:acl:iechim c=uj11ie 11a łapy fas;ystów międzynarodon;ych spo• 
zierri. l napeffno nie rlopuści, aby się one znorn.i u:yciqgnęly po życie 
i 1.-reic 11arocló1 · tak jak to miało miejsce IV przed1(.·oje1111)'m okresie mo
nacltijshiej prosperity. 

E. Tam. 

Z~społy konkursowe poczynają 
już przystosowyvvać swą pracę 

do nowego regulaminu premio
wania. Obecnie główną troską 
tkaczki jest wytwarzanie towaru 
całkowicie bez błędu - ekstra
primy. W PZPB Nr 4 podobnie 
jak wszędzie, tkaczki zabrały się 
z energią i z zapałem do pracy. 
Zwłaszcza zespoły, które zgłosiły 
się do konkursu, postanawiają już 
w tym miesiącu wysunąć się na 
czoło i zdobyć nagrodę związko

wą. 

Jedna z członkiń konkursowego 
zespołu, tow: Józefczyk właśnie 
dzisiaj powróciła z urlopu. Wdzię 
czna jest swym koleżankom, że 
nie zapomniały o me.i i zgłosiły 

Po przemówieniu dyr. ob. Mdte.i
skiego wręczono order I klasy ob. 
Kobielskiemu Zygmuntowi - rzc>
mieślniko"'i Parowozown: Glówn0.i 
w ł,odzl, a ordery II kla~y ob. ob. 
Gertnerow: Karolowi - -;irzodowni 
kowi rzemieślników Parowozowni 
Głównej - w Łodzi, C:esielskiemu 
Władysławowi rzemieślnlko·,v; 
Warsztatów Głównych w Ostrow:~1 
Wielk~polskim, Jabłońsk'.emu An
drzejowi - szoferowi mechanika
w:: Warsztatów Głównych w Ost::o
wiu Wielkopolskim, Garstce Kaz!
mierzow~ przodownikowi pracy w 
Warsztatach Drogowych w Skalmic 
rzycach, Łukasiakowi Stanislawow: 

Następnie zabrał głos prezes Z'l
n;;\du Okr. ZZK tow. Rybak. Pod
kreślił on w swym przemówien'.11 
wymowny charakter tej uroczyst1-
ści. Dawniej probierzem otrzymy
wan:a orderów było najczęściej 
wysokie urodzen:e, lub przynal·~i

Nowe zespoły przystępują do konkursu 

, ją do konkursu. Tow. Józefczyk 
chce rozpocząć pracę od tkania 
zupełnie nowych sit\lk. Nie mo
że przecjeż brać odpowiedzialnoś 
ci za towar utkany bez jej współ
udziału. 

- Chcę mieć na wałkach tylko 
· mój własny t'owar - i towar kole 
żanek z mego zespołu mówi do 
nas - a towar ten to będzie tyl
ko prima i ekstra-prima. Po ur
lopie jestem wypoczęta, a to na
pewno odbije się dodatnio na mej 

przodownikowi rzemieślnik•jw 

ność do .. śmietanki społecznej". obec Na apel tow. Balcerzaka z PZPB 
nie otrzymują je prawdziwi boh:!- Nr 7 do konkuxsu przyst:;pują wciąż 
terzy, ludzie pracy, ludzie, z pośv;ię r,owe zespoły. Termin rozpoczęcia 
ceniem odbudov.rujący swoją Oj- konkursu przedłużono o miesiąc ku 
czy-z.nę. c.gólnem\l zadowoleniu tkaczy, którzy 

Po przemówien:u przedstaw:cie1a jeszcze r.ie zdążyli zgłosić swego u
wydziału komunikacyjnego K.W. działu w konkursie. 
PZPR tow.. Załuskiego rozpoczęła 'V PZPB Nr 7 prócz zespołu tow. 
się część artystyczna, na którą zł:i- nalcPrzaka utworzono już 11 zespo· 
żyły się występy orkiestry i chórn łów konkursowych. Na czele ich sta 
ZZK. Uroczystość zakończył wspól- / nęli następujący tkacze: tow. tow. 
ny obiad. Natalia 'Wiśniewska - doskonała 

Rewelacyjne odkrycie, b • . k •• Inro raci• 
w dziedzinie transportu 

pracy. \ 
Na -sąsiednich krosnach pracuje 

tow. Rozpara. Jest ona nie tylko 
dobrą, ale zarazem bardzo oszczęd 
ną tkaczką. Oto podnosi z po
dłogi brudną szpulę i kładzie ją 
na krośnie. 

Z ul. Wólczańskiej--na Piotrkowską przez„. Radom 

- Teraz zakładają nową osno
wę, to szpulkę tę wyrobię na po
czątku sztuki i „zakoloruję''. · W 
ten sposób wykorzystuję zawsze 
pobrudzone szpulki. Tow. Roz-

Biurokra-:j~ jest zaprawdę nieoce· 
niona w swych pomysłach utrudniania 
najprostszy;:!, nawet spraw. I w Łodzi 
nie daje się ona zdystonsować na tym 
polu. 

Jesteście może ciekawi? A więc -
posłuchajcie : 

Wszyscy z was noszą obuwie 
jakżeż mogło by być inaczej - a 
wielu naw'?t obuwie z Łódzkiej Fabry-

Wczoraj walczyliśmy zbrojnie o wolność 
dziś budujemy w Polsce socjaliim 

Przemówienie gen. tow. Jóźwiaka-Witolda 
na Kongresie Bojowników o Wolność 

i Demokrację 
(Dalszy ciąg ze str. 3) J je, że uczestnicy walk o wolność 

- 'Vzmocnić c-zujność, nau- i demokrację są wierni ideałom, 
czyć się demaskować formy wal- które przyświecały wielkim bojow 

ki, stosowanej przez wroga, na- nikom o Polskę sprawiedliwości 
uczyć się rozpoznawać wroga społecznej: Buczkowi i Dubois, No 

. klasowego na kclż<lym odcinku wotce i Finderowi, Fornalskiej i 
pracy, strzec czystości własnych Świerczewskiemu. Wykonamy za-
szeregów. szczytne swe zadania. 

- Wytężyć wszystkie siły do W dniu naszego Kongresu, ma-
pracy ~ad przedtermin~wym nifestujemy swój gorący patrio
wykonamem plan~ 3·1etmeg.o. t zm i proletariacki internacjona-

- Wychowywac członkow '! . . 
związku w duchu gorącej miło 11ZI;1: Man~festuJemy swą g~to-
ści do ojczyzny i .so!iddrności wosc do ofiarnego trudu w dziele 
międzynarodowej z siłami po- budowy fundamentów socjalizmu 
stępu i pokoju. w Polsce. Dołączamy nas głos do 
- Ramię przy ramieniu ze wszy milionów głosów ludzi pracy na 

stkimi organizacjami, pod prz':'- całym świecie, do głosów narodów 
wodnictwcm PZPR, stale pogłę- uciskanych, walczą~ych o prawo 
biać więzy braterstwa i przyjaźni do życia, o wolność, o pokój. Nasz 
między narodem polskim a Wiel- Kongres stać się powinien wiel
kim Związkiem Radzieckim, który kim wkładem do walki z podżega 
wyzwolił nasz kraj. Sojusz Polski czami wojennymi, powinien po
ze Zwiazkiem Radzieckim - to mnożyć s:ły wolności i pokoju. 

. gwarancja naszej niepodległości i Manifestujemy swą wielką przy 
naszych sukcesów gospodarczych, jaźń i miłość do naszych towarzy
to jedyna forma walki o pokój. szy broni, którzy wyzwolili nasz 

. Aby wykonać te wielkie zada- kraj - do narodó'\l\C Związku Ra
nia, trzeba stale podnoslć poziom dzieckiego, bastionu pokoju i socja 
ideowy, poziom wykształcenia o- lizmu. W odpowiedzi na knowan!a 
gólnego i fachowego, świadomość imperialistycznych podżegaczy wo 
polityczną i klasową. jennych manifestujemy swą nie-

POD PRZEWODNICTWEM 
STALINA WYGRAMY BITWĘ 

O POKÓJ 
Ko1'icząc, gen. Witold oświad

cza: „Nasz Kongres zademonstru-

złomną wolę walki o pokój i 
gorącą wiarę, że pod przewodni
ctwem wodza światowego proleta 
riatu, wodza wolności i pokoju 
Generalissimusa Stalina - wygra 
my walkę o pokój!" 

. . . . · 

ki, mieszczącej się w lodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr 12. 

-'- A w naszym mieście istnieje rów 
nhż Centralr>y Zarząd Przemysłu Skó 
rzanego - zawoła z dumą niejedP.•1 
rodowity łodzianin, . znojący każdą 

kamienicę naszego grodu. Ten sam 
obywatel wskaże nawet dokładny a· 
dres wspomnianego urzędu - ulicę 
Piotrkowską Nr 260. 

A teraz już każdy Czytelnik, zao· 
patrzony w te cenne informacje, od 
razu pomyśli: 

- Dobrze musi si~ pracować w ad· 
ministracji Łódzkiej Fabryki Obuwia, 
skoro ma tuż pod bokiem Centralny 
Zarząd, przeto niewątpliwie wszyst· 
kie sprawy mo~na tam w mig zalat· 
wić. 

- Ejże, nie bądźmy zbyt pochopni, 
obywatele, a od czegoż jest biuro· 
kracja? Właśnie od tego, aby Łódz· 

. ka Fabryka Obuwia podlegała Ra· 
domskim Zokładom Obuwia i oby 
wszystkie sprawy administracyjne •1a· 
szej macierzystej ŁFO szły najpierw 
do Radomia, a stamtąd znów do Ło
dzi. Z kolei odpowiedź Centralnego 
Zarządu ponownie wraca z ul. Piotr· 
kowskiej no ul. Wólczańską via Ru
dom. 
. -: Czy ta parado:Csalna sytuacja 
istniała zawue, tzn. od chwili po· 

I 

wstania Centralnego Zarządu i ŁFO? 
- zapytacii? niedyskretnie. , 

- Nie, wcale nie. To są właśnie 
„usprawnienia organizacyjne", wpro
wadzone przez Centralny Zarząd w 
styczniu 1949 r. Ba, jeśli dodamy do 
tego jeszcze, że każdę pismo Łódz· 

kiej Fabryki Obuwia dopiero w clą· 

gu dwóch tygodni nabiera „mocy u· 
rzędowej" w Radomiu (tzn. po dwóch 
tygodniach zostaje przesłane do Cen 
lralnego Zarządu} a w Centralnym 
Zarządzie ze względu na [ej wyższą 
hierarchię administracyjną musi odle
żeć swoje 4 tygodnie, dopiero wów· 
czas możemy ocenić w pełni owe no
watorskie „usprawnie„io organizocrj-
ne''. 
Jesteśmy lcdźmi wyrozumiałymi. Poj 

mujemy troski Centralnego Zarządu. 
Pocztd też musi z czegoś żyć. Ale 
pragniemy uspokoić CZPS (który mo· 
że tego nie przewidział}, że i bez tej 
skomplikowanej proc~dury korespon
dencyjnej wyżej wspomniany urzqd 
państwowy również nie zbankrutuje. 

A więc.„ Nie tędy droga, drodzy 
obywatele z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, nie z Wól· 
czańskiej na Piotrkowską przez Ra· 
dom, ole bezpośrednio tramwajami 
MZK, łub !"la własnych nogach. 

R. Sch . . 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

· 108. 752 kilometry bez remontu 
W tych dniach w Zarządzie Ceń-1 Należy nadmien:ć, że ob. Oko115ki 

tralnym Technicznej Obsługi Rol- otrzymał już kilkakrotn:e premie 
nictw_a P. P. padł rekord pracy sa- w wysokości ~O.OOO i 20.000 zł. za 
mochodu. Zdobywcą tego rekordu pieczołowitą konserwację pojazdu i 
jest kierowca samochodu :nark: przekroczenie norm. 
„Chevrolet" ob. Dominik Okoński. 
Spotykam ob. · Okońskiego, z uśm'.e
chem pracującego przy'swej maszy
nie. Głaszcząc maskę samochodu, 
mówi uszczęśliwiony: „Zak011.czy
łem pierwszy etap współzawodni

ctwa k:erowców Z.C.T.O.R. wyni
kiem 108.752 kilometrów bez żad
nych remontów". 

Ob. Okoński wzywa wszystk'.ch 
kierowców do współzawodnictwa i 
do orzekrot'zenia tefo osiaanięcia. 

Na wieść o rekordzie ob. Okot'J.
sk:ego powołano specjalną komisję, 
która stwierdz~ła faktyczny stan sa 
mochodu, t. j. brak jakichkolwiek 
śladów prowizorocznych reperacji, 
napraw lub odkręcania głowicy;. 

Ob. Okoniewski przystąpił w tej 
chwil: do drug;ego etapu współza
wodnictwa, w którym postano ·.vił 

uzyskać cyfrę 130.000 kilometrów 
bez. remontów. 

R. Rychter 

tkaczka, mistrzyni od „primy", Regi
na Żukomska, Otylia Mikołajczyk, 
Zofia Graczyk, Tadeusz Grzejszczak, 
Władysła,\. Plewiński, Helena Bilska, 
Teofil Kosowski, Wiktoria Danecka, 
Michał Król i Genowefa Kocik, mło
dziutka tkaczka, doskonale prowa
dząc<' swó i ze~pół. 

W Tkalni PZPB Nr 21 powstał 
1 zespół. do którego weszli tow. tow. 
Strzelecka, Pietrasik i Berent. 

PZPB Nr 17 przystępują do konkur 
su w składzie 8 zespołów, na czele 
kt.}ry.ab., stanęli przodownicy pracy, 
dcświadCTeni tkacze, dający sobie <,lo 
brze rade, i z bazami akordowymi, i 
z planem jakościowym. Na dwóch 

krosnach szerokich pracować będą 
zespoły pod przewodnictwem: Kazi, 
mie1y Melcherowskiej, Józefy Bart
niak. Ignacego Kaźmierczaka, Natalii 
Mat11siak, Józefa Chlebowskiego i 
Stanisława Mra~a. Na trzech kro
sr.ach półszerokich: - zespół Włady
sławy Górskiej, na czterP.ch - Wan· 
dy Lipińskiej. 
Zarząd Główny Związku Zawodo

wego Vlłókniarzy zawiadamia nas, 
że doty.:hczas z .12 fabryk łódzkich 

zgłosiły się 102 zespoły. 
Lista kandydatów -p.otostaie otwar 

ta do 1 października. 
(Sam.) 

Chomątka drewniane 
zamiast skórzanych 

Ob. A<loll Fuchs, kierownik zaopa- ,· gielskiej na automaty, suma ta uleg
trzer:ia w Tkalni PZPB Nr 4 zastoso· nie podwojeniu. Warto podkreślić 
wał w br. tzw. chomątka drewniane również, że chomątko· skórzane pra
na automatycmych krosnach, za- cuje u nas przecięt~ie . 1.266 godzin. 
miast dotychczascwych skórzanych. a d1ewniane - 2.158 godzin. Jednym 
Tak opowiada on o swym pomyśle 
i ac jonaliza torskim: 

- Na początku 1948 r. odczuwali
śmy wielki brak chomątek skórzd· 
nych (na zdjęciu oznaczone strzałką). 
Niezależnie od tego, że trudno było 
Je c.trzymać, były dość kosztowne. 
Postanowiłem wykcnać taki sam ele
n1ent z twardego drzewa i wypróbo
wać go na krośnie. Przyrządziłem ta 
kie chomątko sam i dałem majstrowi, 
aby zało7ył je na warsztat. Majster 
jednak przyjął to niechętnie i po· 
czątkow„ nie chciał słyszeć o tym 
twierdząc, że drewniane chomątko 

uie wytrzyma ani jednego dnia. Lecz 
wreszcie dał się przekonać. I otóż o
kazało się, że drewniane chomątko 
pracowało 2 miesiące bez żadnego u
szlccdzenia. Co więcej, ten sam maj
ster przyznał, że przez cały ten czas 
de potrzebował poprawiać bicza i że 
d1 ewniany element z powodzeniem 
zastf;puje skórzany. Wobec tego za-
mówiłem 100 sztuk w naszej stolarni. 
Każdy z majstrów, u którego zało· 
żono drewniane chomątka na kro
sr.ach, bardzo chwalił kh wytrzyma
icść, gdyż zaoszczędza sobie dzięki 

temu wiele czasu, który może prze
znaczyć na inne reperacje. Lecz po
mysł mój daje nie tylko oszczędność 
czasu. Kcszty, związane z wyrobem 
tego elementu są znacznie mniejsze. 
Podczas gdy chomątko skórzane kos? 
tt1je ok. 1.000 zł, koszt drewnianeg'o 
nie przekracza 200 zł. Jeżeli w ciągu 
roku zużyjemy 1.500 sztuk, to zao
szczędzimy w tym czasie 1.200.000 zł. 
~. chwilą przejścia całe i' tkalni an· 

słowem zastosowany przeze mnie ele 
ment jest znacznie tańszy i zarazem 
bardziej wytrzymały. · 

Zu. wynalazek swój otrzymałem ' pre 
mię. Największe zadowolenie dała 

}Ili jednak świadomość, że dzięki ' me
:ciu poroysłowi usunąkm dotychcza
sowe kłopoty tkalni i zaoszczędziłem 
wiele tak potrzebnego i cennego su
rowca, jakim jest skóra. 



Str.~ 

Robotnicy uzyskają 4 wrześnio 
pomoc i pożyczki -przy budowie domków jednorodzinnych dla siebie 

Uwaga.! Ci:łool1:owie Koła. Tereno
wego Dzielnicy o: •('j • Lewej. 

Dn!a •· 9. o godz:. 10 w lokalu 
Dtie1n!cy ul. Wigury 4-6 odbędz.ie 
!ię zebranie Koła. 
Obecność obowiązkowa. 

Uwaga! CzłOl)ko'ę\1e 
stl'Ollomłków. 

Koła Ga.-

On;a 5. 9. o godr.. 9 rano w lnkllu 
IOzlelnlcy Sródm:escie ul. P iotrko .v
ska 53, odbędzie się zebranie. 

Uwaga, nowowsteuuiącv 
na Wvższe Uczeln 1 

Biuro Informacyjne dla now·l
wst~pu,iących na Wyższ:e Ucz:el 1i<> 
pny Zarz:ąd:z:ie Okregow rm ZA;\ff' 
Plotrkow~ka 48. udz:iela informacr 
w spra'\\o;e kwaterunku i wyiy-.vh.?

ORZZ w Lodzi otrzymała 40 mil. zł. na ten cel 
Wznoszenie nowych budowli oraz remonty kapitalne domów w 

Łodzi, choclaź ostatnio wzmog Io się ich tempo, nie rozwiązują jesz
cze całokształtu potrzeb mieszkiiniowych, wzrastających z każdym 
dniem. Według przewidywań w okresie realizacji planu 6-letniego 
ludność Łodzi przekroczy liczbę ;oo tys. osi\b, którym należy za
pewnić dach nad głową.. W tym okresie przybędzie naszemu mia
stu wiele nowych budynków, wzniesionych przez ZOR I Zan:ąd 

Miejski. Priybędzie jednak, co ie'l, równie ważne - szereg dom
ków jednoroddnnych. Budowa ich rozpocznie się Juź wkrótce. Na 

ten cel Państwo przeznacza pokaźne sumy. Okręgowa Rada Zwi~z· 
ków Zawodowych w Łodzi otrzymała 40 milionów złotych, które 
roT.clrielone będą w formie pożyczek mi<dzy te rodziny robotnicze, 
które przystąpią do budowy domków dla siebie. 

O korz) ~ciach, płynących z budow I te:iunkowy nie będzie miał prawa ni-. 
nictwa indywidualnego - o kvgo wsiedlać do takiego domku 

tym. jak to wygodnie i miło jest Dctyoy to nie tylko robotników, bu
mieć własny domek rodzinny - c:hv I dujątych sobie domki, ale wszyst
ba przypominać nie trzeba. vVażne kich. rnoqących sobie na to pozwo-
1e~t jednak to. że domy owe są I bę- lić. Co -;ię jednak tyczy potyczek u
dą, wyłąaone spoci gospodarki wy- clzieianych przez ORZZ, otrzymywać 
d1ialu kwaterunkowego Zarządu Miei je b~rłą, ~ylącznie robotnlcy: w pierw 
~kiego i że obowiązujące w zwykłych szym rzQdzic przorlvwnicv pracy i rd 
domach crvnszowych normy zaludnie c:jc11alizatorzy i to w W\•sokości do 
da nie będą miały zastosowania J:.Ół milbna zł. W na jbli7.s;-vm czasie 
przy budownirtwie indywidualnym przy OF'2Z powstanie komisja, ma· 
Jeżeli rnozina, na przykłaó, 5·05ubo- jąca rozpc.trywać i kwalifikować wnio 
wa zbuduje sobie domek, składa iący ski robotI.ików łódzkich. Należy pod 
się z 4-ch. 5-ciu izb - wydział kwa· kreślić, że ci, któ1zy roznoczęU bu· nia w godz. od 9-21. 

-------------------------------- dowę rlom.ków jednorodzlhnvch, mo-

N kl Pss qa 1ównież składać wnioski o przy-

o 'W•Ty S ep d2.io.ły i pożyczki. 
TY Z'urząd Miejski pośpieszy z daleko 

z materiałami piśmiennymi przy uł. Piotrkowskie; 
idącą pomocą wszystkim. zqłasrn ją

q m chęO: budowania domków. Roz
v•aża si~ w teJ chwili sprawę tr>re
r.ów. na~ający'"'h się pod to buriow
r.ic•o. B~dą one przydzielane w 

W ciągu trzech dni aparat PS3·u W dziale pomocy szkolnych je;t 
zmo„towoł swój pierwszy sklep orty· wszystko, C!ego dusz::i ucznia zop•o· 
kuló>N piśmiennych i zobowek pr.:y gnie. Nie brok tu niczego z tych rzP,· 
ul. Piotrkow;:~lej 43. Sklep został lt· czy, które rr.ogq być w szkole ;:>o· 
rz:qdzony bardzo dob-ze: celowo i trzebne, o r.'zktóre artykuły, jak brJ-
este1yczriie. liony z bezd•zewnego papieru i bloki 

Specialny, obficie zaopatrzony rysunkowe sq tu o 25-30 proc. ton-

Lokatorzy sami poma
ga?ą przy remoncie 

dzie! zabawek, cieszy 5ię wielkim oo· sze, niż gdzieindziej. 
wodzeniem i od pierwszego dnia po Wkrótce nadejdą również: kalk.i, 
uruchomieniu sklepu, ii od 30 siorp· cyrkle zwykłe i techn i ~zne, ołówki ko
nia, osiąga po 50 tysi~cy zł dzi~n- piowe i kolorowe. Uzupełni się leż 

M.P.B. prz:ystąp'.ło do remontu 
domu robotniczego przy ul. Ryb
nej 2-4. Lokatorzy tego domu wy
stąpili ze słuszną inicjatywą własno 
ręcznej pomocy przy remontach. Ro 
boty ro1poczęte przed dwoma ty
godniami po8unely się dziek: tem~ 
znacznie naprzód. 

nego obrolu. ZCl)OSV matericlów biurowych. 
IN najbliższym czasie zostanie w 
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u 

t 

y 
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- Och, jakiś ty nieporządny, 
Hipolicie! - zwr0c!ła mi w dei;. 
kotny sposób uONcgę Polcia. -
SznurowocHo masz poobrywcne, 
zoroz zg:.ibisz kamosze ! 

Faktycznie, kiedy spojrzałem '10 

swo;e nogi zouwałyiern, że jed<Jri 
ka!riosz trzyma s:ę leci No-ledw·:). 
Jof'.o la Połcia spos~ zegawczo I Jci 
sam tego nie widziałem! 

- Kup mi też przy okazji to· 
siemki do firone:zek, jeśli iuż 
idziesz po te sznurowadło I 

- Dobrze, koc'icnie ! 
W sklepie, gdzie zożądolc:n 

sznurowodeł, ekspedient spojrzu! 
no mniej (jak mi się wydowoio) 
z lekkim odcienie.,, lekcewożeni-::1: 

- Co więcej po:i szanowny so· 
b ie życzy? 

- Ni.:. Tylko sz1urowodło i ta
siemkę! 

- Niestety, nie mamy oni je-i· 
nego, 01i drugiega. 

W drvgim sklepie usłyszałem :o 
samo, tylko ekspedientko by/o bu;· 
dziei uprzejma. W trzecim bez 
zmian. W czwartym id~ntycznie. 
Z_oczy~ołem już tracić cierpli

w_osć, oz wres?".cie w jednym skla· 
pie „ ho u.I. Pi,0trl(::iwskiej „zdyba· 
łem te nieszczęsne sz.nurowod~o 
o w innym tasiemkę. ' 

Podczas tych wędrówek omal 
nie straciłem jednego kamoszo 
9dyi sznurowadło całkiem wyle: 
ciolo. 

A Poicie zmyło ;ni gtowę zo to 
że się tok długo włóczyłem z~ 
głupimi sznurowadłami. 

ł 

tym sklepie uruchomiony specjo n·; 
warsztat introligatorski, który będzie 
oprawiał ks:ążk; szkolne i inne ,J0 

bardzo nisk•ch cenach. Dló sklepikóv1 
szkolnych i spótdz•elni· uczniowski:h 

I 
jest przewidziany spe:iałny robot. 

W dużej części swych sklepów no 
' przedmieśc'och PSS w,Jrowodziła rów 
, nież sprzedaż przyborów szkolnych. 

Bel. 

Zdobywamy 

Dzięki pomocy Komitetu Domowe 
go i samych lokatorów założono zle 
wy. oraz zreperowano studnię. 
Wszyscy pracują w miarę s:ł. rozu
miejąc. 7.e pracują dla siebie. Na
wet dzieci pomagają robotnikom. 
Dzięki wydajnej pomocy lokato

rów dom przy ul. Rybnej 2-4 będ?.!e 
pr7.ed zimą wyremontowany. (E) 

przestworza 
D7isiejsze lotnictwo polskie 

..,....,, ... „ . ..,---:---. „ . ...,.,. ~--~~. ----. · --:-\ . . 

Lotnictwo polskie zniszczone dróg startowych, 26 technicznych bu-
kompletnie w okresie drugiej wojny dynków lotn iskowych. 
światowej - odbudowuje się i roz- W plonie 6-letnim przewidziano 
budowuje obecnie coraz wspanialej. jest dalsze rozbudowo lotnictwa: 
Szybki rozwój lotnictwo zawdzięcza· wzrost przewozów krajowych no li
my w znacznej mierze wydatnei po- niech pasażerskich i tronsportowyctl, 
mocy Związku Radzieckiego, ~·óry zwiększenie szybkości, podwyższenie 
dos~a·czo nom taboru lotniczego. wygody pasażerów, wykonywanie Io· 

Przez 5 lot swego istnienia Odro· tów nocnych, rozbudową usług pozo· 
dzone Lotnictwo Polskie zdziałało komunikacyjnych LOT-u dio potrzeb 
wiele i obf>cnie może się poszczycić gospodarki narodowej, opylanie Io
pięknymi os:ągnięciomi. sów i pól przeciw szkodnikom, pom-::ic 

Stworzono sieć kom:.inikocyjną, kro· w zasiewach, uruchomienie somolo
jowq i zagraniczną, sieć rodiołącz- tów w służb'e sanitarnej. 
ności zabezpieczające j loty, wyszko- Ostatnio zawarto ze Zwiaz;kiem Ro 
łono kadry specjalistów lotniczych, dzieckim umowę no dostawę nowo· 
zawarto umowy lotnicze z czechosto- czesnych, wygodnych i szybkich 28· 
wockimi liniami lotniczymi i belgijskim osobowych samolotów pasażerskich 
toworzys:wem lotniczym Sabeno, od· 1 IŁ- 12. Samolot tego typu przedstowio• 
budowano 526.565 m kw. betonowycn _my na załączonym zdjęciu. 

Posiedzenie DRN 
Lódż-Poludnie 

Wczoraj w Pabianicach odbyło się jęto przez aklamację. Przewodniczą-
2~gie plenarne posiedzenie D. R. N. cy MRN tow. Andrzejak mówił o 1'1 

Łódź - Południe. Po zagaje·niu i o- daniach poszczególnych kumisji. Sta 
debraniu ś1ubowan:a dwóch nowy-:h rosta grodzk: południowo - łódzki -
radnych, przewodniczący D. R. N. tow. Skorupski przedstawił struktu 
tow. Jan .Jaguszewski odczytał skład rę Starostwa oraz prace dotychczas 
dzielnicowych komisji, który przy- wykonane. (i) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••• „„ . „ •••••••••••••• "' 

pierwszym rzędzie w tych częśd~ch 
nasr.ego miasta, które przyłączone są 
ao sieci g<nowej, wodociągowej i ka 
r:alir.acyjnej; między innymi prawdo· 
pe.dobnie przy szosie Strykowskiej 
c1az na Stokach. Zarząd Miejski u
łat.-;iać b~dzie również przydziały ma. 
te1iałów budowlanych, niezbędnych 

µrzv tego rodzaju budownictwie. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Zagrożony dom 

Niewątpliwie budownictwo dom· 
ków jedrorodzinnych przyczyni się 

w dużym stopniu do rozwiązania za
gadnienia mieszkaniowego w naszym 
mieście. Otrzymani!! przydziału grun 
tu i pożyc.zki na ten cel stanowić bę 
d:z:ie swego rodzaju premię dla rodzi· 
ry robotl'icZeJ. Opieka, jaką nasze 
Pańllf.Wo i miasto otacza klasę robot
nicza Łodzi, znajdzie m. in. swój wy. 
1az we wszelkiego rodzaju ułatwie· 

11iach, przv~ługujących przy budo
wie; wygodn~'ch, zaopatrzonych we 
vrsrv~tkie nowon:esne urządzenia -
domków jed11orod:z:innych. 

Ob. Jańczyk pisze: „l\lieszkam w domu przy ul. Wy. 
aokiej 6 - róg Dauyńakiego. W posesji tej zajmuje 
mieszkania 17 rodzin robotniczych. Dom je~t włafoo· 
ścią prywatną, nikt się nim nie interesuje. Są tu mie
szkania przeważnie jednoizbowe. Jedna ze ~rian domu 
p~kła od fundamentów aż po dal.'h. W wyniku tego 
utworzyła :;ię duża !zczelina. Dach domu sprawia wra· 
żenie sita - de:;zcz pada bei;po~rednio do · mie~zkań 
lokatorów. Belki są kompletnie zbutwiałe. Wiele 
~zk1jd wyrz;~dziło deszczowe lato - re>ity dokona.ił 
nndd1od1ąca je5ień i zima. Również studnia zapada 
bi!l w ziemię, a ubikacja na pod"órw grozi zawale-. „ 
niem .... 

Domem tyni :.wła~zc:a, ie :amies.zk11ly jeM on pr:es 
roi:łzirty robotnic:e, powinien najrychlej :.ainLeresować 

się nadzór budmdnny. Nierależnie jednak od tego Komitet Domowy pou:i
nien 8kłonić u.łaściciel<t domJt, by rloiyl podanie do Fw'llu5:iU Gospl)(ł'trki 
Mies:kcmiou·ej, który u· tCtkich nypadkach pr::ychod%i .z pomorq. 

Pantofle na pokaz 
„Parę dni temu - pieze ob. Z. K. - ch.-ial~m kupić 

M. Zal. .----..,_..,,..._,.,._, ~obie ranne 11antofle w sklepie przy ul. Piotrkow5J-iej 59, 
nale7.ąrym do p.p. Losoozow;okiep;o i )!arszałka. i\a wy. 
Aa1'if' trp;o sklepu znajdowała ~ię para pantoOi, włafoie 
nadająr)'ch się dla mnie. W sklt>pil' jednak poinfonno
"nno mnie, 7.e pantofli takich nie ma, a te z wystawy 
nie mogą być sprzedane. Zapytuje, Cz} wystawa jest „od 
parady" i ny nie powinna ona zawierać w)·łącznie tego, 
1·0 można kupil- " >klepie? Wprowadzanie klientów 'l'l: 
hłąrl nic powinna przecież leżeć w intr.nrjadt wlaeci· 

rirli ,J,.Jrpów ... ". 

Zapisy do Liceum 
Przemysłu Gumowego 
Państwowe Liceum Przemy.>łu 

Gumowego przyjmuje jeszcze za;:>'.
sy młodzieży mi:skie.i i żeńskiej c·J
dziennie w godz:nach 8-15 w sr->
kretariacie szkoły przy ul. TamKi 
Nr 12. v Podob11r rn·pndki ::dar=ajq się c:rściPj i to nie tylko Ul 

'-s-/;l_e_p_a_c/_
1
_::-"-ob_r_

11
_r-ir-m. alr ri:irrni<.'.i u·e 1dókiem1icr.yc/1, nd:ieżou·ych i i11nych.. 

Wszyscy uczniowie otnymają ~ty I 
pendium. Przy s:z:kole istnieje bez
płatny internat. 

Zdajemy sobi<" .<pra1tę :: tr.!!O, że W) Matca powinna b) ć e.~tetrc:rrip, pr::yl>rana. 
/\"it- 11a/e:iy jP<lnak rrmii>.<:c:ać 1111 niej art)·lm~ótc, kt6ryclt 11· ,ę1.-/i>p•e bmlr. 

Inaczej się teraz mieszka 
Dawne rudery stają się czystymi i wygodnymi budowlam1 

Kapitalne remonty coraz większej ilości domów robotniczvch 
Już w swoim czasie w naszej ru· sierpnia v. ysłane zostało 7apotrzebo

b1 yce- „Miasto i jego bolączki" p1sa- w<'.nie nn drzewo, i do dnia dzisiej
hśmy o tym, że przy Franciszkań- szego materiału nie przvsłono. Mamy 
skiej 36 froniOWy budynek prawie Pe.dzieję, że przedsiębiorstwo postara 
!>ię wali. Podjętv tam remont uralo· się tę sprawę szybko załatwić. I 
wał jednak budowlę, zamieszkałą z lokatorów budynku zastajemy 
przez kilka robc.tniczych rodzin. Trze w domu tylko ob. Jana Zielińskiego , 
ba było pizebuclować dach, wymienić pracującego na pierwszej zmianie w 
belki i kiokwie, pokryć go i posma· PZPW :-<r 37, który właśnie powró-
1 cwać, Aby doprowadzić do porząd- c.ił z fabryki. Inni są jeszcze zajęci 
ku wnętrza, zalepiono dziury na klat w swych zakładach. 
ce schodowej i w mieszkaniach, wy· Nie tai on swego zadowolenia z so 
tudowano nowe schody, wymienio- lidnie wykonanego remontu. 
no podkgi i otynkowano powały. - W tym mieszkaniu - opowiada 
JE.szcze jt:dna łódzka rudera stała się - trudno już było żyć. Walił się su
porzadnym budyn\<.iem mieszkalnym. fit i pękały ściany. Podpierałem to 
. "IN planie remontu przewidziane wsz\·stko, jak mogłem. Ale gdy pa-
1est nawel wzniesienie komórek na dał deszcz, nie wiedzieliśmy, gdzie 
wę9iel i inne zapasy, które dotych- I się schować. Teraz po remoncie wy
cza. s l?katorz:v zmu~zeni są przecho-1 malowałem sam całe m.icszkanie 
wv\~ac w ~meszkam~ch. Tu jednak wstawiłem sobie na._wet trzy nowe 
c:.dm:mst.raCJa MBP nie dopisał'l. 17 vkna, brak mi jeszcze jednego, ale 

Co dziś robimy? 
Pod znakiem skrzydeł 

Cala Pol•ka, a wraz z ni• i ł,ódź obchodzi dzień dzi~ie,i~r.y pod znRkiem 
~krr.)<icł. ~1dęto Odrochonl'go Lot11ir1wa Pol~kiego je•t ~wi('tl'm całego ~PO· 
lrczr1i:;twa, dlatego tri udajc111~ się dziś na lotni;.ko w Lublinku, b) ,,ziąć 
mhiał " urori•;.toś<'iach obd1odn. 

l'rn'J:rn111 in;prez ś" irta lotniczrgo jest hardzo urozmairony. Oto jakie 
nit;spoclzianki onekufo nas na lotni•ku. \ więr: - ~koki •padorhronowe, 
pokazy akrobacji n:t ~amolotarh ,.Junak" i „Zuch", loty szybowcowe, ]JO· 

ka7) motleli latającyd1, akroha<·jc bojo\\-e, wreszcie za· loty J1B!l8Żf'rol.ie 
dla przodowników pracy. 
Po pokazach loh1icz~·ch - r11b1rn a! W e•oła zabawa na lotni ~ku, wy~tf py 
art) •tów scen łódzkich, lirznł' atrakcje i nił'~pod;i;janki . 

Liga Lotnir.za puygotowała pora t~ rn "iele mił)·ch nie~porlzianrk. Im
prez~ rozpoc:r:ynajii 5j~ o godzinito IO-te.i ran n, a h·" ać będ'ł do godz. 21-ej. 

* li< * 
W kinach: Bałtyk (godz. 12-111), Mu7.a <11oclz. 9-ta, 11-ta), Polonia 

(godz. 9·ta i ll.30), Pnerlwio•nie <itodr.. 9·ta i ll·ta), Roma (godz. 9 i 11), 
Tatry (godz. 9 i 11), Wi~ła (godz. 10 i 12), Włókniarz (god1. 9 i ll), Wol· 
no~l- (godz. 9 i 11) i Zachę-ta (god1. 9 i 11.30) - ''Y~Wif'tlan~ hęclą poranki 
film o" e. Ceny biletów na '"r.ystkir miej~ca - 2.) złotych. 

* * * 
Mu7.ea łódYkie otwarte ~~ .iuż od godziny 9-c.i rano. Warto równ1e:i; 

zwiPdzić (kto jej jes7.C7.C nie "id1iał\ "ysta11r grafiki mek ykań,kid ot11 artą 
'1 godzinach 10 - IS·ta w O;rodkn Propagandy Sztuki w parku Sil'nkie11i
na. W~t~p na wy~tawf 10 r.łot~·ch dla członków Zwi11-zków Zaworlow)ch, 
rłla w"zystkich innych - '.!O złotyrh. 

Ze Zw. Inwalidów Woi. , .. „„„„„„„„.„„.„„.„„„ ... 
zarząd Powiatowego Koła zwiflz Wytwórnia Wód Gazowych 

ku Inwalidów Wojennych R. P. w I R I . p· . Q 
Łod:z::, zawiadamia wszystk:ch swo- 07 ewma IWO I etu 
ich członków, iż organizuje kurs 
nau_czani_a w z~resie od I gim- I ')UR s Us 111 
naz.ialne.i do małeJ matury. I "' ' ' 

Zanisy przyjmuje kierownik 
św:ctlicy do d·nia 15. 9. 1949 r. 

Dz:Siejs:i:ej nocy dyżuruj~ nast-:-

St Cybulski i S-ka 
C7.ęstochowa 

ul. Warszawska 21 

Młodzi loka.torzy domu przy uL 
Franciszkańskiej 36 szczęśliwi 8:\ z 
DOWYOh schodów. 

I na razie zabrakło pieniędzy, gdyż ŻO· 
na się rozchorowała i musiała przer· 

I wać pracę w Nowej Tkalni, gdzie 
zresztą pracuje również moja córka. 
Zupełnie inaczej się żyje w takim 
odnowionym porządnie mieszkaniu. 
Na parę lat mamy zapewniony solid· 
ny dach nad głową. 
Żegnamy się z uszczęśliwioną rQdzi 

ną Zielińskich i schodzimy po no· 
wych schodach, by udać się z kolei 
cio następnego wyremontowanego do
mu. 

Ob. Irena Wach, pracownica PZPB 
Nr 5, mieszka na typowym dla ka· 
pitalistycznegQ, przedwojennego bu· 
clownictwa, poddas1u przy ul. Nowot 
ki 125. Takich jednoizbowych mlesz· 
kań jest w tym samym korytarzu na 
ITI piętrze jeszcze sześć, niestety, nie 
możemy ich obejrzeć, gdyż mieszkań· 
ty są wszyscy przy pracy. 

W domu zastaj<>my tylko ob. Ja· 
giel5kiego Stanisława, prdcownika 
prvwatnej fatbiarni i wykończalni. 
Opowiada nam chętnie o minionych 
utrapieniach wszystkich lokatorów 
III-go piętra. 

- Sufity były prawie wszędzie zer 
wane, lało się tak, że od ścian od
padały cale kawały tynku. Remont 
był więc konieczny, chociażby ze 
"'.zględu na zagrożone ciągłą wilgo
cią zdrowie mieszkańców. Teraz, że
by tylko pilnować i smarować dach 
c~ roku, ~ędzie już dobrze na długo. 
W s:r.yscy .iesteśmy bardzo zadowoleni 
z tego, co zrobiono. 

! bqdź tu człowieku, mądry I Co 
miałem zrobić, jeśli nie mogłam 
ni{!ldzie ii::h znaleźć? Może mi ktos 
"".yjośn~, dlaczego niektóre sklepy 
nie mo1ą na składzie takich drob
r.ych, a potrzebnych artykułów, jor< 
sznurowadło, tasiemki itp.? 

Czyżbl si~ to „nie oplocalo" 4 
Wasz Hipolit ~niutny. 

WŁOCŁAWSKIE ZAKŁADY 
PAPIERNICZE 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione 

1 pujące aptek;: Pabianicka 56 - •••H••••••••••••••„••••••n••H••"' 
Antoniewicz. Piotrkowska 127 - FABRYKA TEKTURY 

,, Danielecki. Daszyńskiego 59 - D·Jr W RUDZIE PABIANICKIEJ 

. \ "-:yka11cza się teraz coraz większą 
ilośc remontowanych domów i coraz 
większa liczba robotników łódzkich 
uzvska cały dach nad głową. Nie od
robimy wprawdzie w krótkim czasie 
ws~ystk.ich, przed;vojennych i okupa 
c':inych_ zanrndban, ale stopniowo 
wiele się zrobi dla polepszenia wa· 
r~nk~w mieszkaniowych klasy robot 

„STYLO" 
Częstochowa 
Garibaldiego 19 

Stalówki zwykłe 
i techniczne 

ze stali _!Zl_a_c]letnej 

we Wloclowku, ul. teigska 4 

zot,udnlq nolychń1iost 
1) inżyniera elektryko 
2) inzyniera mechanika 
3) techników mechonik6._... 
.4) kalkulatora warsztatowego 
5) dwóch księgowych bilansistów 

Zgloszenio kierowa~ do Wydziału Personalnego. Reflekt'J1emy tyl 
ko no sity z dłuższą praktyką. 1602-J 

····~················ ... ········-····································••!_ ......... „ ••.•..... -ą„ 

C7.ycki. Wschodnia 54 - Karl:n, 
Zielony Rynek 37 - Apteka Sp,1-
łeczna 56, Limanowskiego 37 - Za
gór.;:ka. 

Ogłoszenia drobne 
KWALIFIKOWANYCH 1echników elek· 
tryków, toka rzy, ślusarzy i spoNoczy 
przyjmie zakład „Katodo", Łódź- Ru· 
do, ul. Rudzka 6, tel. 103-60. 16~0-K 

ul. Pabianicka 133 

zatrudnią natychmiast 

10 PRACOWNIKOW FIZYCZNYCH. 

Zgłoszenia kierować do Wydziału 

Personalnego. 1603-K 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Ofiary 
BRYCZESY zanim kupisz - obejrzyć 
u Wojciechowskiego, Pir'rlcowsko 59, MPB wpłaca zł. ~oo.- na !~eroty 
poprzeczno .~ficyno. 16.39-K :nn ~141stl::vch PZPR-cach. 

r.JCTeJ. Les. 

ZAKŁADY 

SPRZ!l;TU TRANSPORTOWEGO 
Nr 4, Oddział II Łódi·Ra,Jogoszcz 

ul. Liściasta Nr 17 
poszukują 

SZLIFIERzy 
Zgłoszenia należy kierowacS do 
Wydziału Personalnego, t.el. 144-58 



• 

Wiesci z ZSRR 
03FITY URODZAJ W SADACH 

MICZURINO WSKICH 

MOS KW A. - Bogoto jesień gości 
w so~och Miczurińsko. Każda joblo;i 
obwieszono jest mnóstwem owoców. 
Dziesięcioletnie drzewo młodeno so
du doją do 100 kilogramów owoców 
każde. 

W miastach i osiedlach robotni· 
czvch dzięki inicjatywie kobiet-spo
iecznic, stworzono setki rod koble· 
cych. Rody te ob!ęly patronat r.ad 
Domami Dziecka i szkotami, o także 
pomaga:a w usprawnieniu obsługi 
kulturalnej ludności. 

KLUBY GORNICZE 

I 

I 

,, Tour de Pologne'' u wrót W arszowy 

Specjalnie obficie owocują miczu· 
rinowskie odmiany jobłoni. Po mimo 
chłodnego i dżdżystego lota dosko· 
nale również dojrzew;:iją miczurinów· 
skie 'łlinor.-ona, których zbiór roz· 
poczn;e się w najbliżs<:ych dniach. Na 
dzio!kcch selekcyjnych dojrzewają a· 
woce nowych gatun~ów wyhodowa
nych przez najbliższych uczniów Mi· 
czurino. 

MOSKWA. - W Kc·cqandzkim Za· 
glębiu Węglowym wybudowano i O· 
twarto w ciągu ostotnich !ot 30 klu· 
bów rórniczych i ponad 100 Czerwo· 
nych KącikóN. 
Wielką popularnokią cieszy się 

klub górniczy - największej w Za· J 
gtębiu Donieckim - kopalni im. Zda· 
nowo. Codzienn;e odbywają się tu I 
odczyty i pogadanki organizowane 

Przedostatni etap do Kielc 
wygrał ponownie Duńczyk Olsen 

TRANSPORTY UZBECKICH no życzenie górników, oraz wieczory I Drużynowo Polacy odrobili 3 minuty do drużyny włoskiej 
O WOCOW wymiony doświadczeń stachonow· 

MOSKWA. _ Codziennie z Uzbe· ~kich. No proś~ę ż?n górn!kó_w zoło· • 
kistanu wysyła sie do rozmaitych punk zono prz'>:' klubie ko_łko k~o1u. 1 .szy.cla. 
t, ZSRR ociąg· ami i samoloto'11i W klubie c:~ynne 1e5t rowniez koł1<o 
ow . i? . Dl . i j dromolyczne 1 muzyczne, zespół gó•· znaczne dosc1 owoców. o same1 ty . . .... t · k 'lk mi 

ko Moskwy zalodowono już 500 ton 

1
,ni~z~kl, piefsntio~ aof~co oraz 0 0 • 

• ., • , 1• k k"lk osn1 ow o Hr 11. 
1a~te~, brzosk~in 1 5 iwe oraz 1 a· Pracami klubu kieruje rada klubO· 
dz1es1ąt ton winogron. . . wo da której należą najwybitnie jsi 

Transporty ~ owocami i :varzywom1 J sto~honowcy kopalni. I 
idą do Leningradu, Sw1erdtowsko, 
Czelabińska i innych ośrodków prz~- KINOTEATRY KIRGIZJI 
my:;!owych. 

KOBIETY KAZACHSTAN U 

MOSKWA. - W rolnictwie, prze· 
myśle, a także w procy partyjnej I 
naukowej można napotkać obecnie 
tysiące kobiet Kazachstanu. Wśród 
najlepszych robotników republiki za· 
kończyło już ,.„,::.:nunie swoich za· 
dań pięcioletnich 700 przodownic 
procy. 

MO SKWA. - W tym roku w mia · 
stoch i wsiach Republ'ki Kirgiskiej u· 
ruchom·ono 86 kinoteotrów i kin ob· 
jazd owych. 

W najbardziej odległych rejona ch, 
no letnich i zimowych pastwiskach O· 
raz obozow:skoch w peiu, ludzie pro· 
cy oglądają nowe filmy radzieckie. 

W ciąqu 7 mies:ęcy roku bieżące· 
go dano w miejscowościach wiejskich 
ponad 26.0~ seansóN kinowych. 

FESTIVALE FILMOWE 
· W E WSIACH MC" ')AWll 

KIELCE (obsł. wł.) - XI etap Wyścigu Di:>okoła Polski rozpoczęto 
startem honorowy111 sprzed redakcji „Dziennika Polskiego", skąd ulico· 
mi .miasto kolorze przejechali no start ostry - na szosę warszowskq. 
Bezpośrednio przed startem ho:i orowym, Locatelłi otrzymał od preze
sa PZKol. - Gołębiowskiego, ż:óltq koszu!kę leadera wyścigu. 

ż:u Wielkim, Wodzisł:iwiu i Jędrzej~
wie. Tuż za Wodzisbwem z czołów· 
ki, s<ladajqcej się z 21 zawodników, 
oderwało się czwór:C:a: O lsen, Nic~
lescu, Spolozzi, Wó1:ik i zwięksZtJ· 
jnc tempo, oddalała się coraz bar· 
dziei o d pozostałych. Wójcik nie wy• 
trzymał zw'ększonego tempa i a:f
padl przed Chęcinami (103 km!, gdzi~ 
lotny finisz wvgrcl Niculescu (Rumu· 

Start ostry nastqpit p rzy zbliżają· •1ia l, p rzed O lse nem i locatellim. 
cej się burzy. Zorcz na p ie rwszych Tróika to wpadła do Kielc prawie 
wzniesieniach poza Krokowem, czol,;· równocześnie, a przy wjeździe no 
wa grupo, sk/odcjqca s;ę z 7-miu za· stad on O:sen zdobvl kilkodziesi~J~ 
wodników, n iola bliskv kilometr prz.'3· metrow przrnvagi i 'wygra/ etap w 
'11agi nad pozostałymi. W czo!owej czos:e 0: 19 .EB. Prowadzący rlrug1 
grur:iie zno'dowoli s'ę v;ówczos: Ko- grupę Sałvoo prze\...rócil się przy 
pick, Rzeźnicki i Wrzesiński. Dwaj wieżdzie no $tad:on K elecki i strac:ł 
ostatni no siódmym :O:ilonietrze zd~- kilkor;ośrie sc~und, z:ijmu·ąc w rnz1:l
rzyli się nieszczęśliwie, przy czy,:i tacie 14-te r-:iejsce. 

109 kobiet odznaczono wysokim ty· 
tulem Bohotero Pracy Socjolistycznef, 
jako przodownice kołchozowej upro · 
wy ro1i i hodowli bydła. Wrzesi11ski dazncl dotkliwego poliu· Wyniki n'eoficjolne XI etapu przad-

MOSKWA. _W 30 rei·onoch Mot· czenia głowy i na .•kutek polecenb stawiafą się nostępu;ąco: l) 01$en 
lekarza, który go opatrywał, zmusz:i· !Dania! - 3: 19:58, 21 Niculescu (Ru· 

dowii odbyły się festivole filmowe. ny był wyc.,fać się l wyścigu. Tym· munio) - 3 :20:00, 3J Loca~elli (Wio· 
Najlepsze filmy radzieckie obejrzało czosem czołówka z O lsenem, Nicu· chvl - 3:20:01, 41 Spolozzi !Wloi:hyl 
wiele tysięcy kołchoźników i chłopÓ'.-V lescu, Spalozzi i Wói.:ikiem no cze:~. -3: 25:36, 51 Riegert (Francjo) 
aospodarujqcych indvwiduolnici. --1 odrywało się coraz bardziej od po· 3:27:12, 61 Wójcik (Polska) - 3:27,13, 

zostoł·1d1 zowodnikó·N, jadąc w 1em· 7) Kapiok !Polska) - 3:27:) 4. 81 le· 
TEA11< LALEK „ARLEKIN" D t='e 35 km no godzinę. Pierwszy fi· moy !Franciol - 3:27:16, 9) V:P1P.rko 
tóź, ul. Piotrkowska 152 , nisz l?tny . ~ Slomnikac~ wygr~ł ?I~ I (Czechoslov·1aciol - 3;27: 19, 191 S.;n-

Codziennie 0 godz. 17-ej „Koloro· sen tDoma1, wygf'Y"•a1ąc rowmez dru łRvmun:aJ - 3:27 :20, 11) Clo-< 
wo piosenki". W niedzielę dv:a wi- LIL.i.._,,W...r...u......,-::.;;;;.-=:=:;~~Q cztery następne: w Miechowie, Ksiq· !Anglia), 12) Sromek tCSRl, 131 No'-

Kapiak Jólef jeden z weteranów 
naszej szosy w tegorocznym wyści
gu dookoła Polski jedzit> bez szczę
ścia. 7.a mało ma „kompresj:" a za 
rlużo ... lat. Wczorai Kapiak zderzył 
się z Wr1.es:ńskim i to tak fatalnie 
że Wrz"s:1'1ski, który był jednym 
z filarów uaszE-j drużyny musiał u 
'\Vrót \Var~~a·~';y ·~\vysi~~ć" 7. \vy
śc:gu. Kap"ak jerlzie da!ej. 

Nr 242 

,, Tour de Pologne" 
--------------------~ 

Z ukosa ••• 
Takt jest wielką zaletą człowi&

ko. T akfowne zocnowonie 
obowiązuje nie tylko wobec ,,do· 
brze ubranych gentlsrr.onów" w db 
gich po kolona marynarkach, o le 
wobec wszystkich, a już chyba nie 
potrzebujemy dodaw.:ić, że i wobec 
nosz'{ch przodowników procy ... 

„T.our de Pologne" o rgonizacyf· 
nie - trzeba przyz'1ać - wypadł 
w tym roku imponujqco, ole, niesf•· 
1y' nie wszystkie fun~cje orgonizalo
rzy zdołaii powierz·vć odpowiednb1 
ludziom. W roku ub'egłym z dużą 
nieprzyieml"ościq spolkal się w cza· 
~ie wyściqu jeden ze sprawazdow· 
ców spo~lowych, w tym roku ie· 
c'en z przo,fownikóN pra cy i jej re
:u:•J<:is a. 

P:.'~ u!orny w Łodzi reko rdzista 
m ·rorski Kukuła z oburze niem opo· 
v.;ado nam o przygodzie, jaka go 
$j:;<: :kola w Soli Molinowej „Grand· 
Hcielu", gdzie po pierwszym etapie 
urzc;dzono wspólną ko!oc;ę kolarz -1 
z r; ; odownikomi P' ocy. 

- Do Soli Malinowej" - mó·vi 
- przybyf~rn z żoną. Oboje ubrani 
~-·1liśmy przyzwoicie. Zc:no. w no· 
wv·m koslhJmie, jo w 111ep1erwszaj 
r rnr.dci, 0\3 jeszcz!" zupelnie przy· 
zwoitym garniturze. Gdyśmy s:ę roz· 
c; odoii za wolnym miejscem po d?.· 
~·zio do r '~~ jedna z gospodyń (wy· 
soko, ci0mna biondynka i poradziła 
mi, poniewuż mieszkom n'edaleko, 
póiść przebrać się ,v inne ubranie. 
Skons!ernowany opuściłem wraz z żo· 
nq „Grand Hotel", die nie po to, abv 
się przebrać, lecz tylko dlo1ego, że 
wśród tokicn gaspoclorzy nie czułbym 

dowisko: godz. 15 i 17. W penie· NIEDZIELA 4 W RZ.ESN iA 1949 w • h d 
dział~i niec.zvnny. 6.50 Poczq'ek oudyqi. 6.55 Program I azne o ra y ··11a dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu· 

H dobrze ... 
hadion !Runiunio), 14) Sał:rga {Po!- . •' . , k . . . 
skal. Z Poloków dalsze m1e:sca za- J~ iesmy p.z~ on~ro.1., ze z te1 ~>rz: 

.i , zyka rozrywkowa. 7.55 IŁJ Chwila mu· 1 • k - li - zyki. 8.00 Dziennik poranny oraz prze I sportu zw1ąz owego 
cląd prasy stoł. 8.25 Muzyka rozr_yw- W"'nSZAWA (obsł -ł) f · · ' ~ d s ł K r t ~ · .„ · · P rogram kon erencji przewiduJe 

jęli; ?1) Napierało, 221 Siemiński, 241 Hd• spro~y c:rgon1:0,o_rzy wyciąg 
Nowaczek. 281 Królikowski, 32i Peł-<1 :la ?.dpo·,v1edn•e . wmosk1 i na pr~f 
cz"'1ski, 331 Motyko. f:. zlooc zre~ygnu1ą . z pomocy ro ,_: 
Drużynowo zwyciężylo no X! eta-ł 1.\ eh damu.?,k z ta>< _zwaneg_o ,„do 

pie Rumunia w czasie 10 :14:43 przedl brego d0m1J , oby nie narazac t~k 
Polską _ 10:21 :52 i Wiochami _ 01•11-.•ej imp•ezy na tego rodzo1u 

AJ,,1A - „Młodo Gwardia" i-sza se- i kowo. 8.50 Au ycia· po · orni ~ u W dniach 6 i 7 wrześn:a obradować m. inn. dwa referaty: przewodniczą 
rio - goóz. 14, 16, 18, 20 I Radiof_onizocji Kraj~. , 8.55 tŁl c~~lła ł będzie w gmachu CRZZ ok. 130 cego Związlmwej Rady Kult. F:z. i 
f ilm doz·.vclony dla młodz. od lat 14

1 

ri:uzyk1. 9.00 Nabozenslwo. z~ S~-ze~ działaczy _ sportu Z\".iązkowego z ca- ,Spor tu - A'.l. Burskiego _ „Ocena 
BAŁTYK S · k · " cina. 10.00 „Nauka "" słuzbie odbu łego kra;u. Dwudniowa konferencja i zadania sportu zw:ązkowego na 

10:24:29. Etop ten przyniósł więc Po· c•l•r11t Zd. K. 

- "·f'2wo niezna ny dowy". 10.20 Koncert z terenu woje· będzie miała olbrzymie znaczenie. obecnym etapie'' i sekretarza ge:ie-
godz. 

171„ 1 
' 

1 
11 O I "".ódzlwa wa.~szowskicg?. 11.00 A~dy- ·gdyż poruszone zostaną wszy. tk'.e ra lnego T. Dołowego -- referat or-

fokom czę ;ciową rehabilitację i od· 
robienie blisko 3 minut w stosunku ;;Jo 
cit ui:yny włoskięj . ffro~ek ..,cldzdl9.30,I d .3 d I t 14 qa z okoz11 „Tygodri1a Miedz ezy) problemy kultury fizycznej i ~pOrtli ;:aniza::yjny i wytyc?.ne do o'ana 

1 m ozwo · a m o z. o a Szkolnej". 11.25 (ŁJ Omówienie pro-

1 
związkowego. . „ :;ześcioletnlego. 4. 

BA~~~z~4,Pf6'rf~ d2i domu" '1 g~k~~n;ac~~~~-n°·11d~01Łlti ~~211~~~~~ Dz1·s1·e1·sze ,„mprezy sportowe 
film doz\~olo

1

ny dla młodz. od lot 7 radiofonizacji" - wiadomości. ~ł o· 
• ; mówieniu Dyr. Okr. P.R. A. Sm1e1orio. . . . 

G~YNIA-:- „Progrc:im Aktualnosci,,Kro l 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Po- PJł~~ n_o~na: Zawody o mis_lrzo~tw~ I O mist11ostwo klasy A Okręgu 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA PO 
11-TU ETAPACH 

1) Rumunia - 164:55:07. 2) Wlo
chv - 165:32:02. 3) POLSKA -
165:42:50. 4) Franc,ia - 166:02:26. 
5) Anglia - 166:20:36. 6) Dania -
167:56:02. 7) CSR - 169:29:46. 8) Fin 
landia - 170:55:12. 9) Polonia fran
cuska - 173:57:41. 

1ow1 .... h 1 Zagranicznych Nr 38 l ranek symfoniczny. 13.00 Rod"okroni· ~~r~J~~1i};~ 1 '. god~. 17·la, stadion LJ~S: Lódzki-'!go: godz. 11-ta· w Łodzi boi· 
~fdz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 j ko. 13.10 No(c~ekawsze ou?ycj~ przy-~ (Szczecin):a. w ~:~f:~icacb : ~'i-rd~ 'i sko ŁKS \.Vłókniarza: ~pójnia - Bn-

szlego tygocn10. 13.15 ,N1edz1elo na I G b . (K kó t ' · k z · ,„, · k · , .„ D · k" S d k" " ]4f'{) 11r ar'11a rn ·w), poprzedzone t u a, c·cis ·n qterz: 1v10 'UlcHZ 
HEL (dla mlodz.J - „Tróiko trefl' WP si d- 'k' ozyn k1 w ą14e1c0 imJ .. -.~. przedmetzem o godz. 15-lej. (Zqierz)-T'oleji!r'Ze fKoluszkiJ. qodz. godz. 14, 16, 18, 20 ooo an o nou owa. ;, „ esie.n.. . _ . - . . . . • 

film dozwolony dlo młodz. od lat 14 14.30 „Szalone pieniądze . Tronsm!Sja ' Z „ . . 17-ta: w P1otrkoWJe: Conrord111 - K•) 
1 

KLASYFIKAC.JA INDYWIDU • .\L-
z Teatru Dolno_śląs~iego we Wr_ocła· j ZYCJa klarze (Łódź), w Zvchlinie: „Emje· · NA PO 11-TU ETAPACH MUZ.A - „Trzeci szturm" 

godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 . 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

POLONIA• - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwclony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po· 
ścig" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
film dozwo!ony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi
wym człowieku" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
f Im dozwol. dla mlodzieży od lat 14 

ROMA - „Synowie" 
go-!z. 16, 18, 20, podz. 9, 11 
film d,.)zwo!ony die miedz. od I. 14 

REKORO ~ „Za Wami pójdą inni'; 
dla mlodzieży godz. 14 
,,Cztery serco" godz. 16, 18, 20 

wiu. 16.00 Dz1en~1k_ popptudnicwy. ; LKS Włókniarza I den" - LKS Włókniarz r B, w To- ll Loca elli (Włochy) - 54:48:33. 
16.20_ „Za~owy dzie~i Pr;!-Y muzyce. u I 1 maszowie: Zwiazkowiec fTomaszówl 2) Niculescu (Rumun!a) - 54:48:44 
nas 1 w innych kro1o:h .. - oud~c!r.:i Kierownictwo Sekcji Szermler- _ .· •· · . . . 9 
słowno-niuzyczna z ol<ozp „Tygoorna czej Ł.K.S. - Włókniarz - zaw.ada- z ,rn1zko1Hec (Łod1). 3. Ol:c:en (Dania) - 54:4 :39 
Mlódzieży Szkolnej". 16.50 „Nowe 1 mia swych członków 0 rOZPo<:zęciu Zapasr zawody 0 wej.kie do ligi 4) Spalazz: (Włochy) - 54:56:44. 
książki". 17.00 Koncert rozrywkowy I trentngów w sali Polskiej YMCA. rozegraj:i zespoły Gwardii ; Boruty 5) Sandru (Rumunia) - 55:04:42 
(dla PCHJ. 17.50 Zcko1i~::enia Między· Treningi odbywają się w Ponie- ·I' r; MT . 
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,' 6) Riegert (Francja) - 55:20:28 
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około Polski. Transm:s;o ze Stadionu godz. 19-21. wrot 27, o gooz. 11-teJ. 
' 9 20 M z ł k I 8) Lemay (Francja) - 55:24:59 'NP. i8.50 ,,Me!odie świata'. 1 . u ? oszenia and:rdatek i kandy- Boks: Zawody o drużynowe mislrzo 

zy~a. 19.30 „Czechoslowacia przema· datow na. "?WY Kurs Szcrm:ercz!' \V stwo Oktęgu klasy A: godz. l l ·ta, 9) Alix (Francja) - 55:35:45 
w:o do Polski". 20.05 Il) „O A!ekson· Sekretanac1e Klubu przy ul. P1otr- boisko w Piotrkowie: Concordia _ 10) Nowoczek ~Polska) - 55:39:39 
drze RcdTszczewie". 20.20 Koncert roz kows~iej .2?2a, gd]je prz:yjmo":'ane Zw:iązkowiec Zryw, godz. 17-ta, boi· 19) Siemiński 
f)'\VkO"'Y Transmisia z Czechos/owa· są rowmez zapisy na czlon;c:'iw k DKS (Al k d . ) B ł 20) Napierała. ~;: 21'00 ~ziennik wieczorny. 21.t.O Klubu. 5 0 ~ san ~ow -: ~we na. 
p · k. 1 22 30 Wiadomości * • * tekkoatlelyka: Na stadionie ŁKS ,„:;zy o oneczna. . . . 1 ł ·k . . KLASYFIKAC.JA KLUBOW.<\ PO 
sporto·Ne. 22.50 (Ł) W1odomos~1 ~po_r· K:erO\\--Uictwo Sekcji Piłki Ręcz- N ° marza 0 godz. l0.30 odbędzie 11-TU ETAPACH 
towe lokalne. 22.58 lt) Omow1e1i9 neJ' Ł.K.S. - Włókn:arz - zawiadd- się mecz juniorów Poznan.ia i Łod1i. 

2300 O 1) Ogniwo (Warszawa) - 111:10:19 programu lok. no jutro. . ~lat· , mia wszystkich członków, że w . 
nie wiodornoki. 23.10 Repor1oż dzw1ę, związku ze zblimjącym s:ę termi- W kraiu odbqdą się następujące 2) Polonia (Warszawa) - 112:51:33 
km"y z zok~ńczenia miądzvr.C"'Odo- nem rozpoczę;:;!a. rozgrywek o. Mi- I spotkania o mistrzostwo Jigi państwo 3) Ruch :Chorzów) - 113:27:37 
wych zowodow lekk~otlefycznych ~ u- strzosl':"o Ligi Szc~yp:_orń1a~a. wej: Wdrla _ ŁKS Włókniarz, V/i- 4) Ogniwo (W-wa) - 115:17:44 
dz;ołem zowodnikow węg1ersk1ch. wz.noV.'1011c zostały treningi, k!ore ł p 1 . ( , 5) Gward!a (Warszawa)-116:3l:53 
23.25 Muzyka taneczna. 23.50 Program odbywają s!ę we '1\-iork: i piątk! ~d s a - . 0 oma :varszawa), Al<S - . . . 

Mecz Ogniska-Wełna 
• W niedzielę dnia 4 wrześn:a br. o 
godzinle 1 t na boisku Wl6kniar7a 
(dawniej Zjednoczonych) odbędą 
się towarzy.skie zawody piłki :ui
nej m:ędz;r: K . S. „OGNISKO" a 
benjaminkiem Klasy .. B" Wł. Zw. 
K. S ... WEŁNA" (dawniej .. AR.KO·). 
Całkowity dochód z powyższej 'm 

prezy, przeznaczon~· jest na inwe
stycje urządz<:?ń sportowych. 

GL:.OS 
Orcan t.6Clslde10 Komitetu I Wo2•· 
w6dzldero Komitetu Pobkle3 ZJeda• 

uoneJ Partu ltollotnłu•J 

Red•r•I•• 
f i' ltOLEGIUll BEDAK.CY.JNK. 

Wrdawcu asw. .Prata„. 
Adr. •~a.: t.6dł, Elott kowaka M, 1n p 
Druk.: Zakl. Grattesne RSW " Praaa„ 

L6dt, Dl. :twlrkl n , teL *•U. 
'l'eJeron„: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. nac:r. 
Sekret.us odpawled:i. 
Sekretariat og6tn1 
Dział part1Jn:r 

ttł-11 
Ut-Cl5 
t tl·U 
W·D 
254-ts 

wewn.10 
Dział llorespondenl6w robot

ntczJcb I chlopsktcb oru n
daktor 6w p.z:et &clena)•cłu !l•a 

Dział motacJh ttl-Jt · 
Dział m!Pjlk. ł 1'POrt.2 tsł-tl 

wewn. I I U 
Dział ekonnmtrzny: zis.n 
Dz:tał rolDY: wewn. I - 2Sł•Zl 
Redak cja nocna: ni-si, lSł-11 

K o l po rt a :t : 
l.6df, Piotrkowska 10, tel .m.u 
Ac.m!nl5fracJa ! 2łll-f% 
Dział ogłoszeń: Udł, Płotrkowlk·a S3 

fe! . Hl·&ll I Uł·'r.I film dozwolony dla młodz. od fet 10 

STYLOWY - „Podrzutek" 
dla mtodz:eży godz. 14 
, D'."Cj ponowie F" 
godz. 16, 18, 20 

na iutro. 24.00 (ŁJ Koncert życze:i. 1 g~dz._ 17,30 _na boi~ku_ P;7:Y ul. Ki- Crac~v1a, . P?loma (Bytom) - ZZK, I . :1a XI etapie wycofalt s;ę : Wrze-
0.10 !Łl Zako11czenie aud 1cji i Hymn. l:nskiego '.rog Tym:emec1oego). Lech1a-Gormk (dawniej S-zombierkil smsk: (Polska) i Parker (Anglia). I n.

04947 

--------------------------~~-----~~~----~------~------~·----------..;.. ____________ ..;.;.;;;.· 
film dozwolony dla młodz. od I. 16 

SW1T - „Ztoły kluczyk' 
qodz. 14, 16, 18, 20 
fi!m dozwo'.ony dla rnlodz. od I. 7 

fĘCZA - „Bokserzy" 
gcdz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony dlo mlodz. od I. 7 

TATRY - „Wieś na pograniczu" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9 i 11 
film dozwol. dlo młodzieży od lol 14 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwoi. dla młodzieży od lot 14 

WŁóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Boks~rzy" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dia młodzieży od lol 7 

ZACHĘT A - „Ulico Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9, 11.30 

film tlozv•olonv dlo młodz . . .:! I. 12 

V.I. _Ą żaiew 249 Na początku Umara spawał, stojąc na lod zie, potem 
opuścił się na drewn;ane rusztowanie zawieszone 
w wodzie. Rusztowanie kołysało się, bryzgi padały na Daleko od Moskwv 

- Nie proś, nie zgadzam się, - mówił nurek. 
- Bądźże człowiekiem Smielow! Przecież moja pra-

ca wymaga tego, - starała się przekonać Tania. -
Sama muszę kierować zakładaniem kabla w cieśn'.nie. 

- Nie widziałem jeszcze kobiet - nurków. I nie 
chcę widz:eć. 

- Jestem silniejsza od ciebie, dumny mężczyzno! 
Chcesz to ci dowiodę? 

- Nie uda·wadniaj m1 teraz niczego! Pozwól mi wy
zdrowieć. 

- Więc jak, dogadaliśmy się? - zaczynała od po
czatku Tania. 

.:_ Nie - odciął Smiełow i odwrócił się. - Nie 
przeszkadzaj mi leżeć. . 

Tania. gniewała się i odchodziła. 
Po kilku dn!ach rów na dnie został przedłużony jesz

cze o kilometr. <. na lodzie cieśniny umieszczono czw;:-~·
ty odcinek rurociągu. który robotnicy izolowali i sma
rowali bitumem, drugi odcinek natomiast opuścili już 
r.a dno. 

Umara Mahomet otrzymał polecenie spojenia koti
ców dwóch zanurzonyc!1 w cieśn'nie części. Z jednej 
i drugiej czę&ci wyjęto korki, oczyszczono aż do po
łysku k011ce. na jedną z rur nałożono „listkowa" śrube. 

ubranie i twarz Umary. · 
- Niech szatan to weźm'.e! - wściekał się Umara. 
Nad jednym połączeniem Umara pracował dwie go

dziny. Był cały okryty lodem i nawet przestał mówić. 
Potem na spojone złącza wdziano mutrę. · 

- Odpocznij Umara, - powiedział Aleksy. - Albo 
p owstrzymaj spawanie na godzinę lub dwie - pomy
ślimy w jaki sposób przymocować rusztowanie. 

Spawacz nie odpowiadając skierował ogień na nacię
cia. Woda w cieśninie podnosiła się i opadała, a ruro
ciąg poruszał się jak żywy. 

- Jakgdyby oddychał. - szepnął Karpow. - Wdy
cha i wdycha. 

Przy jednym takim „wydechu" woda zakołysała r-ię: 
poddając się. stalowa machina drgnęła i nacis"lęła 
rusztowanie. które przewrócJo się i błękitny płomi.?ń 
zakreślił w powietrzu łuk. Umara przewrócił się i wp;:;,d! 
do przerębli. Wszystko to trwało bardzo krótko. Je
c;yny Karpow nie stracił przytomnośc:. Leżąc na lodzie 
schwycił spawacza za kurtkę. Porwali pod ręce mo
krego i szybko zamarzającego Umarę wyciągnęli na 
brzeg, aby się ogrzał. Rusztowanie zostało umacowa'.1c. 
Kedr:n stanął na nim i nie spiesząc się, zakończył 
ostrożnie spawanie. Oczyścili mutrę i zakryli ją "ar
stwą izolacyjną. 

- Uwaga! - krzyknął Aleks:v - n~łrn.;.„;„1 
Wsz:vscv usuneli i:iie n.; bok. 

- Opuszczać! 

Srodkowa część dwóch połączonych części ruroci~gu 
opuściła się na dno. 

- Dogoniliśmy plan Alosza, - powiedział Beridze 
1 dopiero teraz zauważył, że broda jego okryła się lodem. 

- Teraz należy go przegonić, - odpowiedział Kow· 
szow. Obejrzał się, obliczając czy nie uda się iziś zro
bi·': je~i.cze cz?goś. 

- N:e wyjdzie, - roześmiał się Bz~·idze, gclyż zro
zumiał jego chciwe spojrzenie. 

I rzecz~wiście już zaczynało ciemni~ć i szybko nastę
i,::owała zimowa noc: z nastan iem zmroku ,l\.·szelkie pra~ 
ce :: ... lod.!.;f, ustawały. 

. -. Tutaj człowiek nigdy nie jest pewny - poskar
zył się Aleksy. - A nuż nagle w nocy lód oderwie się 
od brzei:;u albo zajdzie coś niespodziewanego? We śnie 
często widzę różne koszmary. 

-:-- Narazie na cieśninie panuje spokój - pocieszył go 
Bcridze. - Ale. oczywiście, sp!eszyć się trzeba. 

. . ~a brzegu d~ł s:ę słyszeć gwizdek, który brzmiał gło
smeJ lub przycichał. Zapłonęły ognie, oświetlając cały 
teren i drogę lodową. 

- Zdaje.mi się, że się zaraz położę, - mówił Aleksy. 
- Położę s.ę i zasnę tutaj na lodzie ... 

- Alosza, zapomniałem ci powiedzieć ... Rano, po co-
dzie11:1ym sprawozdaniu o biegu p~c, Greczkin wspom
niał o Żeni Kozłowej. - Beridze mówił powoli, nied
bale cedząc słowa. 

- Czy coś jej się stało? - zaniepokoił sie Ale b y. 


